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Zw ycięskie c y fry  Potężny rozw ój gospodarki narodowej
i  dalszy wzrost dobrobytu  

ludności w ZSRR

Są c y fry , k tó re  napawają dumą i  ufnością. Do tak ich  na
leżą dane publikowanego dziś kom unikatu  Centralnego U rzę
du S tatystycznego p rzy  Radzie M in is trów  ZSRR o wyn ikach 
rea lizac ji państwowego p lanu odbudowy i  rozw oju  gospodarki 
narodowej ZSRR w  r . 1949.
, Napaw ają one dumą i  ufnością wszystk ich ludzi pracy na 
swmcie, świadczą bowiem o nowym , potężnym wzroście s ił 
oSRR —  opoki pokoju, postępu, dem okracji i  socjalizm u. 
Z radością w ita  te nowe sukcesy Zw iązku Radzieckiego naród 
po lski,  ̂k tó ry  dzięki wyzw olen iu przez A rm ię  Radziecką 
i dzięki b ra te rsk ie j, bezinteresownej pomocy ZSRR, uzyska! 
Możliwość budowania wolnego, szczęśliwego życia i  w kroczy ł 
na drogę socjalizm u.

C y fry  kom un ika tu  Centralnego Urzędu Statystycznego są 
dobitnym  świadectwem bezwzględnej przew agi i  wyższości 
Ustroju socjalistycznego nad kap ita lis tycznym .

S pe łn iły  się prorocze słowa genialnego wodza narodów 
Związu Radzieckiego, towarzysza Józefa S talina , wypow ie
dziane vr roku  1929 —  w  Roku W ie lk iego P rzełom u:
, »S ta jem y się kra jem  m eta lu , k ra jem  au tom ob ilizac ji, k ra 
jem  tra k to ry z a c ji. I  gdy posadzimy ZSRR na autom obil 
a chłopa na t ra k to r  —  w tedy niechaj spróbują nas dogonić 
szanowni ka p ita liśc i che łp iący się swoją „c yw iliza c ją “ . Zo
baczymy jeszcze, k tó re  k ra je  będzie można wówczas „z a li
czyć“  do zacofanych, k tó re  zaś do przodujących“ .

W  w yn iku  rea liza c ji p ięcio la tek sta linowskich , Zw iązek Ra
dziecki p rze ksz ta łc ił się w  potężne m ocarstwo przem ysłowe 
i kołchozowe.

C y fry  kom un ika tu  są odbiciem dalszego wspaniałego ro 
zwoju socjalistycznego przem ysłu i  ro ln ic tw a , nauk i i  techni
k i, dobrobytu i k u ltu ry  narodu radzieckiego.

Potężnie rozw iną ł się przem ysł radziecki. Znacznie pow ięk
szony, wobec dalszego uspraw nienia pracy przem ysłu, roczny 
plan p ro du kc ji na 1949 r . w ykonany zosta ł w  103 proc. Glo
balna produkcja  przem ysłowa wzrosła  w  porównaniu z rokiem  
1948 o 20 proc., a w  porów naniu z r .  1940 o 41 proc. Globalna 
Produkcja przem ysłowa ZSRR m ia ła  w edług planu w r. 1950 
przewyższyć produkcję przedwojennego roku 1940 o 48 proc., 
tymczasem ju ż  w  IV  kw a rta le  1949 r . przecię tny poziom m ie
sięczny g lobalne j p rodukc ji przem ysłow ej b y ł o 53 proc. 
Wyższy niż w  r . 1940.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęło również w  ub ieg łym  roku  s o c ji-  
ustyczne ro ln ic tw o  radzieckie. Dzięki dalszej m echanizacji go
spodarki ro lne j, zasilonej w  roku ub ieg łym  150 tys iącam i tra k 
torów , globalna produkcja  gospodarki ro lne j przewyższyła po
ziom roku  1940. Globalne zb io ry  zbóż w yn ios ły  7,6 m ild . pu
dów^ i  osiągnęły n iem al rozm ia ry  przewidziane przez plan 5- 
le tn i na r. 1950, a w  stanie pogłow ia nastąp iła  znaczna pod
wyżka.

S ta linow sk i p lan zakładania leśnych pasów ochronnych na 
to k  1949 w ykonany zosta ł praw ie w  dwójnasób.

Rozwojow i socja listycznej gospodarki radzieckie j tow a
rzyszy nieprzerwane podnoszenie się poziomu m ateria lnego 
i  ku ltu ra lnego  mas pracujących. Dochody robotn ików  i  p ra 
cowników um ysłowych b y ły  w  roku ub ieg łym  o 12 proc. w yż
sze niż w  roku 1948, a w  porównaniu z rokiem  1940 w zrosły  
°  24 proc. Dochody chłopów b y ły  w r. ub. o 14 proc. wyższe 
hiż w  r . 1948 i  o 30 proc. wyższe niż z r .  1940.

W yrazem  w zrostu dobrobytu ludności ZSRR w r. 1949 b y ł 
Wzrost sprzedaży a rty k u łó w  konsum cyjnych o 20 proc. w  po
rów naniu  z rokiem  1948.

M ia rą  rozw oju  ośw iaty i k u ltu ry  ZSRR jest c y fra  36 m ilio 
nów uczniów radzieckich szkół i  zakładów naukowych. C y fra  
ta  je s t o 2 m ilio n y  wyższa od poziomu roku  1948.- W  roku ub. 
wyższe zakłady naukowe i  szkoły techniczne ZSRR da ły  k ra - 
J°w i 68 proc. w ięcej fachowców niż w  roku  1940.

re  im ponujące dane o rozw oju  wszystk ich dziedzin życia 
Zw iązku Radzieckiego są jeszcze jednym  świadectwem jed
ności m oralno - po lityczne j i  pa trio tyzm u  narodów radziec
kich, k tó re  pod kie row nictw em  p a r t i i bo lszewickiej i  W ie lk ie 
go S ta lina swoim codziennym bohaterskim  w ys iłk iem  wraz 
z umacnianiem potęgi ZSRR, w zm acnia ją s iły  światowego 
obozu pokoju, dem okracji i socjalizm u.

S iły  te wzm acnia ją się również w raz z rozw ojem  gospo
darczym  k ra jó w  dem okracji ludowej. Onegdaj zam ieściliśm y 
dane o w spaniałych w yn ikach w ykonania planu 1949 r. 
w  Polsce Ludowej. Zwycięsko zakończyły rok  ub ieg ły  Cze
chosłowacja, W ęgry, Rum unia, B u łga ria . Ekonom ika k ra 
jó w  dem okracji ludowej wolna od więzów kap ita lizm u  k ro 
czy drogą szybkiego rozw oju ku  socjalizm owi.

Podczas, gdy s iły  Zw iązku Radzieckiego i skupionych wo
k ó ł niego k ra jó w  dem okracji ludowej, niepowstrzym anie 
W zrastają, k ra je  kap ita lis tyczne  pa trzą  z niepokojem  
w  przyszłość. W  kra jach  kap ita lis tycznych  mnożą się ob ja
w y  kryzysu  gospodarczego. T ak np. w  Stanach Zjednoczo
nych w  dalszym ciągu spada produkcja , k tó ra  w  paździer
n iku  ub. r .  by ła  o 18 proc. niższa od poziomu r . 1948, w zra 
sta bezrobocie i  nędza mas.

Każdy dzień przynosi nowe zwycięstwa pokojowej tw órcze j 
Pracy ZSRR i  k ra jó w   ̂dem okracji ludowej, u jaw n ia jąc ró w 
nocześnie coraz dob itn ie j zaostrzenie sprzeczności k a p ita liz 
mu, skazanego na zagładę.

, M asy pracujące^ ca łe j k u li z iem skie j z ufnością i  nadzieją,
* uczuciem w ie lk ie j radości spoglądają na k ra j socjalizmu,, 
« o ry  pod kierownictwem p a rtii bolszewickiej i  W ielkiego 
Stalina kroczy zwycięsko ku komunizmowi.

Lud polski i  lud francuski 
protestują przeciw szykanowaniu 

Polaków we Francji
"W całej Polsce odbywają się w  dalszym ciągu masowe wie

ce protestacyjne przeciwko szykanom władz francuskich w  sto
sunku do Polaków we Francji i do polskich demokratycznych 
organizacji emigracyjnych. Równocześnie we Francji w  pro
teście przeciwko terrorowi policji Mocha i bezprzykładnemu 
Postępowaniu rządu — łączy się lud francuski, francuska kla- 
Sa robotnicza, rozumiejąc, że „akcja antypolska“ skierowana 
jest zarówno przeciwko Polakom, jak i przeciwko interesom 
francuskich mas pracujących, przeciwko pokojowi i demo
kracji.

W  Gdańsku i  Gdyni protesta 
cy jne wiece zgrom adziły  ponad 
10.000 m ieszkańców; na je d 
nym  z n ich w y s tą p ił robo tn ik , 
tow. G ibowski, k tó ry  przez 20 
la t pracow ał we F ra n c ji. „Za 
Prowokacje an typolsk ie  —  po
s ie d z ia ł tow . G ibowski —  po
koszą odpowiedzialność wyłącz 
bie przyw ódcy bu rżua z ji fra n - 
cbskiej, rząd Mocha, pe łn iący 
bolę nędznego sługusa anglo- 
am erykańskich im peria lis tów .

Szczecin
W  rezo luc ji, uchwalonej na 

W ielotysięcznym wiecu w  Szcze 
einie, czytam y m. in . „P o tęp ia 
m y te rro rys tyczną  kam panię 
Pachołków im p eria lizm u  am ery 
kańskiego, zdra jców  narodu i 
l r ancuskiej k lasy  robotn icze j“ .

Ł ó d ź
F a b ryk i, in s ty tu c je , szko ły i 

Wyższe uczelnie Łodzi i  w iele 
Nakładów w o j. łódzkiego b y ły  
terenem spontanicznych m an i

fes tac ji społeczeństwa, k tó re  
potępiło w  energiczny sposób 
h itle row sk ie  m etody postępowa 
nia  reakcyjnych w ładz francu 
skich wobec Polaków i  o rgan i
zacji po lskich we F ranc ji.

L u b lin
Setki pro testacy jnych rezolu 

c ji, p ię tnu jących te rro r  neofa
szystów francdskich , uchw a lili 
robotn icy  woj. lubelskiego.

Protest członków  
rozw iązanych  organizacji 

polskich w e  F ra n c ji
Zarząd G łów ny TU R , rozw ią 

zanego przez władze francu 
skie, Zw. Polskich K ó ł Muzycz- 
no-Teatra lnych, Zw iązek K ob ie t 
Polskich im . M a r ii Konopnic
k ie j oraz Zw. M łodzieży P o l
skie j „G runw a ld “  w  B rua y  en 
A rto is  og łos iły  rezolucje, p ro 
testu jące przeciwko rozw iąza 
niu  o rgan izac ji pa trio tycznych .

(D okończenie na str. 2)

Kom unikat o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w roku  1949

M O S K W A  (P A P ). — Centralny Urząd Statystyczny przy 
Radzie Ministrów ZSR R  ogłosił komunikat o wynikach wyko
nania państwowego planu odbudowy i rozwoju gospodarki na
rodowej ZS R R  w roku 1949. Komunikat zawiera dane staty
styczne, świadczące o dalszym potężnym rozwoju radzieckiego 
przemysłu rolnictwa i transportu, o wzroście inwestycji, 
o wzmożeniu obrotów towarowych i o dalszym podwyższeniu 
materialnego i kulturalnego poziomu życia ludności ZSRR.

W  ciągu ubiegłego roku  pod
niósł się stopień w ykorzystan ia  
potencja łu produkcyjnego, uzy
skane zosta ły  oszczędności w 
surowcach, opale i  w  m a te ria 
łach oraz znaleziono dodatkowe 
rezerwy wewnętrzne przedsię
b iorstw .

U m ożliw iło  to powiększenie 
p ierw otn ie  ustalonego na rok 
1949 planu p rodukc ji globalnej. 
Powiększony w ten sposób plan 
roczny p ro du kc ji przem ysłowej

Mianowanie nowego 
wiceprzewodniczącego 

Rady Ministrów 
ZSRR

M O S K W A  (P A P ). Prezy
dium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
m ianowało M ichała P ierw uch i 
na zastępcą przewodniczącego 
Rady M in is tró w  ZSRR, zwal
n ia jąc  go od obowiązków m i
n is tra  przemysłu chemicznego. 
Na stanowisko m in is tra  prze
m ysłu chemicznego m ianowa
ny został Sergiusz T ichom i- 
row.

Mao Tse-tung wrócił 
z Leningradu 

do Moskwy
M O S K W A . (P A P ). —  Jak 

donosi agencja TASS, dnia 17 
bm. w ró c ił z Len ingradu do 
M oskw y przewodniczący cen
tra lnego rządu C hińskie j Re
pu b lik i Ludowej Mao Tse-tung 

tow arzystw ie  ambasadora 
Chińskie j R epub lik i Ludowej 
•w ZSRR W an Czia-siana i pro 
fesora Czenibo-ta.

N a dworcu Mao Tse-tunga 
w ita li w icem in is ter spraw za
granicznych ZSRR Gromyko, 
ambasador ZSRR w  C hińskie j 
Republice Ludowej Rosczin, 

o. k ie row n ika  w ydz ia łu  Da
lekiego Wschodu radzieckiego 
MSZ K urd iukow , p„ o. dyrekto 
ra  p ro toko łu  Buszujew  oraz 
personel ambasady Chińskiej 
R epub lik i Ludowej w  Mo
skwie.

Dworzec udekorowany b y ł 
fla g a m i państw ow ym i Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej i  
ZSRR.

ZSRR na 1949 r. wykonany zo
s ta ł w  103 proc.

P rodukcja  na jważnie jszych 
ga łęzi przem ysłu w  1949 r. pod 
niosła się w  porównaniu z ro 
kiem  1948 w  następujący spo
sób:

Produkcja surów ki podniosła 
się o 19 proc. w  stosunku do 
roku  1948, produkcja s ta li o 25 
proc., wyrobów  walcowanych o 
27 proc., szyn kole jowych o 80 
proc., m iedzi o 20 proc., cynku 
o 24 proc., o łow iu o 26 proc., 
węgla o 13 proc., rop y  n a fto 
w ej o 14 proc., benzyny o 10 
proc., n a fty  o 17 proc., łożysk 
ku lkow ych o 28 proc., ekskawa 
torów  o 50 proc., tu rb in  paro
wych o 72 proc., dźw igów au
tom atycznych o 100 proc., ła 
dowarek autom atycznych o 560 
proc., energ ii e lektryczne j o 18 
proc., s iln ików  elektrycznych 
(o mocy przewyższającej 100 
k lw ) o 37 proc.

Produkcja  lokom otyw  w  po
rów naniu z rokiem  1948 pod
niosła się o 15 proc., elektrowo 
zów o 116 proc., wagonów to 
warowych o 47 proc., tro lleybu  
sów o 26 proc., samochodów cię

żarowych o 30 proc., samocho
dów osobowych o 126 proc., au
tobusów o 17 proc.

Produkcja  tra k to ró w  podnio^ 
sła się w roku  1949 o 55 proc., 
kom bajnów zbożowych o 101 
proc., p ługów  trak to ro w ych  
55 proc., siewników tra k to ro 
wych o 56 proc., ku ltyw a to ró w  
trak to row ych  o 142 proc., m ło- 
carek złożonych o 59 proc.

W  roku 1949 produkcja  ob
rab ia rek do cięcia m e ta li pod
niosła się o 19 proc., maszyn 
przędzalniczych o 36 proc., w a r 
sztatów  tkackich o 73 proc., ma 
szyn do liczenia o 79 proc. Pro 
dukcja sody kaustycznej w zro 
sła o 27 proc., sody wapiennej 
o 31 proc., ba rw n ików  syn te ty 
cznych o 12 proc., kauczuku 
syntetycznego o 36 proc., opon 
samochodowych o 32 proc., ce
mentu o 26 proc., papieru o 27 
proc., cegieł o 32 proc., domów 
standartow ych o 54 proc.

Podniosła się również, w  po
rów naniu z rok iem  .1948, p ro 
dukcja następujących a r ty k u 
łów :

Rowerów o 44 proc., odbior
n ików  rad iowych o 65 proc., pa 
te fonów  o 63 proc., maszyn do 
szycia o 34 proc., zegarków o 
94 proc., tka n in  baw ełn ia
nych o 14 proc., tkan in  ln ia 
nych o 22 proc., tkan in  w e łn ia
nych o 19 proc., tkan in  jedwab 
nych o 28 proc., obuwia skórza 
nego o 22 proc.

P rodukcja  k ie łbas wzrosła o

43 proc., ryb  o 22 proc., tłu sz 
czów zwierzęcych o 6 proc., 
tłuszczów roślinnych o 32 proc., 
cukru  o 23 proc., konserw o 35 
proc., herbaty o 21 proc., m y 
dła o 70 proc., papierosów o 17 
proc., w ina o 28 proc., piwa 
30 proc., szampana o 172 proc.

Globalna produkcja przem y
słowa Zw. Radzieckiego podnio 
sła się w  porównaniu z 1948 ro 
kiem  o 20 proc., a w  porówna
n iu  z przedwojennym  1940 ro 
kiem  o 41 proc.

K om un ika t stw ierdza, że pro 
dukcja przem ysłowa w końcu 
1949 r. przewyższyła poziom 
usta lony w  plan ie 5-le tn im  na 
rok  1950. W  IV  kw a rta le  1949 
r. poziom przew idziany w  p la 
nie 5-le tn im  na rok  1950 zosta ł 
już  przekroczony w  na jw ażn ie j 
szych gałęziach p rodukc ji p rze
m ysłowej.

K om un ika t Centralnego U - 
rzędu S tatystycznego podaje 
następnie, że w  1949 r. osią
gn ięto we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej poważne 
sukcesy w  dziedzinie zastoso
wania i  rozw oju  nowej techni
k i oraz m echanizacji robót, w y 
m agających szczególnie w ie l
kiego nakładu s iły  robo
czej. Przeprowadzono na w ie l
ką m iarę zakrojone prace na 
odcinku m echanizacji tych  
robót w  przem yśle, w  budow
nictw ie, transporcie, a szczegół

(D okończenie na str. 2)

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na trasie W—Z

Przy wylocie tunelu trasy W  —  Z  odsłonięta została 
w dniu 17 b. m. —  w piątą rocznicę wyzwolenia War
szawy —  tablica pamiątkowa dla upamiętnienia 97-u 
czołowych budowniczych trasy W  —  Z. Na fotografii:, 

młodzież z zainteresowaniem ogląda tablicę

Wasyl Kolarow ponownie 
wybrany prem ierem  Bułgarii

B u d u je m y  system finansow y — 
oręż p lanow ania socjalistycznego

Wywiad z Ministrem Skarbu tow. K. Dąbrowskim

Piąta rocznica
wyzwolenia Pesztu
B U D A P E S Z T  (P A P ). Dn ia 

18 bm. m inęła p ią ta  rocznica 
wyzwolenia Pesztu przez zwy
cięskie w o jska radzieckie.

W  zw iązku z tą  rocznicą, 
dz iennik i budapeszteńskie za
m ieściły a r ty k u ły  redakcyjne, 
w  k tó rych  podkreśla ją , iż  ra 
dzieckie s iły  zbro jne przyn io
s ły  wolność ludow i węgierskie
mu.

Prezydent Pieck 
przyjął posła 

Republiki Węgierskiej
B E R L IN  (P A P ), —  W  dniu 

18 bm. prezydent N iem ieckie j 
R epub lik i D em okratycznej —  
Pieck, p rz y ją ł na audiencji w 
obecności m in is tra  spraw za
granicznych —  D ertingera , sze 
fa  m is ji dyp lom atycznej Repu
b lik i W ęg ie rsk ie j —  Józefa 
Haydu, k tó ry  z ło ży ł prezyden
tow i lis ty  uw ierzyte ln ia jące.

Filmy o Leninie 
w kinach polskich
W  związku z obchodem ro 

cznicy śm ierci Lenina, w m ia
stach wojewódzkich, pow ia to
wych i  przem ysłowych, w  cza
sie od dnia 18 do 22 bm. w y
św ietlane będą f i lm y :  „W . I. 
Len in  w  paździorn iku“ , „Len in  
w 1918 roku “  oraz f i lm y  zw ią
zane z postacią L e n in a : „C zło
w iek z karab inem “ , „D e legat 
f lo ty “ , „P rzys ięga“  i inne.

W  dn iu 21 stycznia k in a  w 
m iastach wojewódzkich wyś
w ietlać będą f i lm y  o Lenin ie 
poprzedzane pre lekcją .

Minister skarbu, tow. Konstanty Dąbrowski, w  wywiadzie, 
udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP, przedstawił w y
tyczne programu finansowego Rządu u progu planu 6-letniego, 
którego realizacja wymaga odpowiedniego gromadzenia 
i sprawnego rozdzielania środków finansowych.

—  Przed aparatem  finanso
w ym  —  s tw ie rd z ił tow . m in i
s te r —  sta ją  następujące zada
nia: kon tro la  planów finanso
wych, jako  fo rm y  w ykonyw a
nia narodowego planu gospo
darczego, w a lka  o stałe obniża 
nie kosztów we w szystkich 
dzia łach gospodarki i  adm in i
s tra c ji, m ob ilizac ja  rezerw  go
spodarki ¿.narodowej, oraz 
zharm onizowanie dochodów pie 
niężnych ludności z masą to 
warową.

—  W ykonanie tych  zadań 
wym aga budowy socjalistyczne 
go systemu planowania finanso 
wego, p lanowania o charakte
rze opera tyw nym  i  m ob ilizacy j 
nym . Jeszcze w  b r. p rzygo to 
wana będzie re fo rm a  systemu 
finansowego, k tó ry  oprze się 
na trzech  podstawowych p la 
nach finansow ych: budżecie

państwowym , planie k red y to 
w ym  i  plan ie kasowym.

R eorganizacja aparatu  
finansowego

Budżet o trzym u je  fo rm ę i 
treść socjalistyczną przez roz
szerzenie jego zakresu, bezpo
średnie powiązanie z narodo
w ym  planem gospodarczym i 
nadanie m u cha rakteru  w  pe łn i 
operatywnego. P lan k redytow y 
uzupełn ia przejściowo środki 
obrotowe gospodarstwa narodo 
wego i  m ob ilizu je  w szystkie 
jego zasoby i  rezerw y. A p a ra t 
bankowy na tom iast p rzygo to 
w u je  się do wprowadzenia jesz
cze w  br. p lanu kasowego, k tó 
r y  um ożliw i regulowanie obie
gu pieniężnego i  będzie harm o
n izow a ł s iłę  nabywczą ludnoś
ci z masą tow arow ą na rynku .

Nowe zadania w  zakresie 
planowania, o rgan izac ji f in a n 
sowej, w ym aga reorgan izac ji 
całego aparatu.

Powstaną terenowe kom órk i 
finansowe, obejmujące całość 
gospodarki finansow ej danego 
terenu, zam kniętą w  ramach 
budżetu terenowego, a więc nie 
ograniczające się do w ym iaru  
i poboru podatków.

Po reo rgan izac ji bankowości 
musi jeszcze nastąpić koordy
nacja dzia ła lności m iędzy ban
kam i, oraz pomiędzy aparatem  
bankowym  jako całością, a te 
renowym  aparatem  finanso
wym , by  zapewnić wzajemne 
powiązanie budżetu, planu 
kredytowego i  p lanu kasowe
go. R eform a bankowa zakoń
czona zostanie w  br. u tw orze
niem spółdzie ln i kredytowych.

M o b iliza c ja  środków  
finansow ych

W' zakresie m ob ilizac ji środ
ków na cele gospodarki naro-

(Dokończenie na str. 2)

S O FIA  (P A P ). —  W  dniu 18 
bm. w  S o fii odbyło się drugie 
kolejne posiedzenie Zgrom adze
nia Narodowego B u łg a rii.

Zgromadzenie Narodowe a- 
probowało sprawozdanie kom i
s ji m andatowej, k tó ra  s tw ie r
dziła praw idłowość i  zgodność 
z kons ty tuc ją  przeprowadzo
nych w yborów  w  dn iu 18 g ru 
dnia ub. roku. W edług danych 
kom is ji m andatowej skład 
Zgromadzenia Narodowego 
przedstaw ia się następująco: 
na ogólną liczbę 239 posłów —  
156 należy do B u łga rsk ie j P a r
t i i  K om unistycznej, 48 —  do 
p a r t i i ch łopskie j i  35 be zpa rty j 
nych. W śród posłów je s t 37 ko
biet, 21 działaczy m łodzieżo
wych.

W  Zgrom adzeniu reprezento
wane są w szystkie  mniejszości 
narodowe.

N a wniosek starego dzia ła
cza- robotniczego, posła Iwana 
Paszowa, bu łgarsk ie  Zgrom a
dzenie Narodowe jednom yśln ie 
w ybra ło  na przewodniczącego

Zgromadzenia Narodowego d r 
Minczo Nejczewa, k tó ry  rów 
nież uprzednio pe łn ił powyższe 
funkcje . N a wiceprzewodniczą
cych wybrano posłów: K ir y ła  
K lisu rsk iego  i  Petko Takowa, 
na sekretarza P rezydium  —  po 
sła M inczo Ninczewa.

Przewodniczący obradom po
seł Kozowsky zaproponował 
przy jęc ie  zgłoszonej przez p re
m iera K o la row a dym is ji rządu. 
Po p rzy jęc iu  dym is ji rządu ró w  
nież na wniosek posła Kozow- 
sky‘ego Zgromadzenie Narodo
we jednom yśln ie w yb ra ło  po
nownie prem ierem  rządu Ludo
w ej R epub lik i B u łg a r ii, W asy
la  Kolarow a.

W  dn iu 19 bm. p rem ier K o 
la row  przedstaw i Zgromadze
n iu  Narodowem u skład nowego 
rządu.

Po zakończeniu obrad człon
kow ie rządu i  posłowie uda li 
się do mauzoleum D ym itro w a  
celem złożenia hołdu wodzowi i  
nauczycielow i narodu b u łg a r
skiego.

Władze węgierskie w ykryły  
zbrodniczą organizację kułacką

Na czele bandy stał agent titowski

Powiększenie pow ie rzchn i zasiewów 
i  w zrost pog łow ia w p lan ie  

p ro d u k c y jn y m  ro ln ic tw a  na r. 1950
Państwowa Administracja Rolna omówiła ogólny plan dla 

rolnictwa na rok bieżący — na obradującym w  Piasecznie 
pod W arszawą, w  dniach od 16 — 18 bm., krajowym zjeź- 
dzie pracowników Państwowej Administracji Rolnej,

G łów nym  założeniem planu 
ro ln ic tw a  na ro k  bieżący jes t 
dążenie do osiągnięcia dalsze
go postępu w  gospodarstwach 
ro lnych  i  do zwiększenia p ro 
d u kc ji ro ln e j we w szystk ich  je j 
dziedzinach. D latego dążyć się 
będzi« do przekszta łcenia go
spodarki zbożowo - ką rto fla n e j 
na gosp ida rkę  hodowlaną i  na 
zwiększenie w  gospodarstwach 
up raw  ro ś lin  przem ysłowych.

W zro st pow ierzchn i 
zasiew ów

W  plan ie na ro k  1950 prze
w idu je  się więc przede w szyst
k im  wprowadzenie is to tnych  
zm ian w  s truk tu rze  zasiewów, 
k tó rych  ogólna powierzchnia 
wzrośnie w  tym  roku  o około 
3 proc. w  stosunku do zasie
wów w  roku  zeszłym. Kosztem 
up raw y żyta i  owsa na dobrych 
glebach zwiększony będzie ob

szar up raw y pszenicy —  tak,

aby w yn iós ł on ponad 10 proc. 
ogólnego obszaru zasiewów —  
oraz zwiększone zasiewy jęcz
m ienia, k tó re  w  porównaniu do 
zasiewów w  roku zeszłym wzro 
sną o dalsze 19 proc. N a jw ię 
cej jednak wzrośnie, ja k  się 
przew iduje, zasiew roś lin  prze
m ysłowych, a szczególnie oleis
tych, dale j okopowych (do po
nad 20 proc. ogólnej pow ierz
chni zasiewów) oraz pastew
nych.

W zrost pogłow ia
W  dziedzinie hodow li prze

w idu je  się przede w szystk im  
znaczny w zrost pogłow ia oraz 
zwiększenie jego wydajności. 
P rzew idu je się najwyższe zwie 
kszenie ilości trzody  chlewnej 
(praw ie  o 15 proc. w  stosunku 
do roku  zeszłego), byd ła  —  a 
przede w szystk im  k rów  —  oraz 
owiec. W  zw iązku z tym , w 
dziale p ro du kc ji roś linne j prze

w idu je  się, obok zwiększenia 
up raw y roś lin  pastewnych, rów  
nież rozszerzenie zagospodaro
wania sta łych pastw isk i  łąk. 
Prace nad zagospodarowaniem 
łą k  i  pastw isk będą w  stosunku 
do roku  ubiegłego 3-kro tn ie  
rozszerzone.

Zw iększona pomoc 
P aństw a

Bardzo poważnym  czynni
kiem , k tó ry  w  znacznym stop
n iu  u ła tw i wykonanie planów 
produkcyjnych > ro ln ic tw a  w 
1950 roku, je s t zwiększona po
moc Państwa. W yraża się ona 
przede w szystk im  w  inw esty
cjach. P o lityka  inw estycy jna u- 
względnia zasadniczo wytyczne 
planu 6-letniego, k tó ry  je s t nie 
ty lk o  planem rozbudowy p ro 
dukc ji ro lne j, ale również p la 
nem przebudowy s tru k tu ry  ro l
ne j w  Polsce.

W  1950 roku  najw iększe in 
westycje wykonane będą w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, w  Państwowych Oś
rodkach Maszynowych i w roz
w ija jących  się spółdzielniach 
produkcyjnych.

B U D A P E S Z T  (P A P ). W y 
dzia ł prasowy węgierskiego 
M in is te rs tw a  Spraw W ewnętrz 
nych og łos ił kom un ika t, w  k tó 
rym  donosi, że w  zagrodzie 
Lengyelkapo lna w  okolicy 
Szegedu zam ordowany został 
bestialsko b y ły  sekre tarz m ie j
scowej organ izac ji W ęg ie rsk ie j 
P a r t i i P racujących, ro ln ik  Im - 
re K iss. Zbrodniarze skrępowa
l i  o fia rę , poderżnęli je j gardło, 
wy łu p il i oczy i  27 cięciam i no
ża zam ordowali.

Śledztwo us ta liło , że zbrodni 
dokonała organ izacja  kułacka,

w iańsk i ku ła k  Is tva n  Dobo, 
którego tito w c y  w y s ła li na 
W ęgry, aby wśród bogatych 
chłopów tw o rz y ł organizacje 
w rogie dem okracji ludowej.

W  zbrodni w z ię li bezpośred
n i udz ia ł m ie jscow i bogacze 
w ie jscy A n ta l Csaszar oraz Im - 
re Ordog, k tó rzy  zosta li u jęci.

O baj p rzyzn a li się do w iny .
Jednocześnie u ję to  11 ku ła 

ków  —  członków organ izac ji. 
Poszukiwania za g łów nym  
sprawcą Is tva n  Dobo trw a ją . 
Zbrodniarze staną przed są-

na czele , k tó re j s ta ł jugos ło - I dem doraźnym.

Żołnierze francuscy odm ówili 
wyjazdu na front do Yietnam u
B R U K S E L A  (P A P ). Prasa 

paryska donosi, że 700 żołnie
rzy  francuskiego korpusu eks
pedycyjnego odm ówiło w y jaz 
du z obozu w  pobliżu F re ju s  
do M a rs y lii skąd m iano ich 
wysłać do V ie tnam u.

Zmuszeni pod groźbą zasto
sowania b ron i do zajęcia m ie j 
sca w  pociągu, żołnierze w y 
b ili w  drodze szyby w  wago
nach, p rzy  czym w ie lu  z n ich  
udało się uciec. W  odległości 
30 k ilom etrów  od F re ju s  do
wództwo zmuszone było za trzy 
mać pociąg.

Pociągu tego nie  udało mu 
się ponownie uruchom ić, gdyż 
kole jarze odm ów ili s form ow a
n ia  składu.

Znaczne s iły  p o lic ji ściągnię 
te zostały do obozów wojsko
wych w  oko licy F re jus .

U tw o rze n ie  K o m ite tu  
w a lk i o pokój 
w  V ie tn a m ie

Jak  donoszą z Paryża, w  
Dunkierce odbyło się tłum ne 
zebranie mieszkańców m iasta 
fia  k tó ry m  powołano do życia 
K om ite t jedności dz ia łan ia  na 
rzecz pokoju w  V ie tnam ie.

G łównym  zadaniem K om ite 
tu  będzie zorganizowanie 25 
stycznia —  ogólno - k ra jow e-

go dn ia w a lk i o pokój w  V ie t
namie.

W  w ie lu  portach m. in . w  
D unkierce robo tn icy  odm ów ili 
załadowania sta tków , k tó re  
m ia ły  odpłynąć do V ie tnam u.

W  X I I  dzie ln icy P aryża od
b y ł się m asowy wiec pro tes
ta c y jn y  przeciwko „haniebnej 
w o jn ie “  w  V ie tnam ie . Po za
kończeniu wiecu uczestnicy 
wiecu, wznosząc ok rzyk i „P o  
kó j w  V ie tn am ie !“  —  u d a li się 
na dworzec tow a row y w  po łu
dniowo - wschodniej części Pa 
ryża.

Przed pociągiem naładowa
nym  sprzętem wojennym , k tó ry  
m ia ł być w ys łany do V ie tn a 
mu, odbyła się dem onstracja. 
S o lidaryzu jąc się z dem onstran 
tam i kole jarze og łos ili s tra jk  i  
odm ówili fo rm ow an ia  pociągu.

H E L E N A  W IC H R Z Y C K A  —
O ks iążce  L e n in a  „ M a 
te r ia l iz m  a e m p ir io k r y 
ty c y z m “ .

S E W E R Y N  M A R IA Ń S K I  — 
W ię c e j k o b ie t  do  w ła d z  
p a r ty jn y c h .

J E R Z Y  L O B M A N  — W ło 
sk ie  m asy p ra c u ją c e  w  
w a lce .

M A K S U D  S Z E J C H Z A D E  — 
Ś w ię to  w o ln e g o  n a ro d u  
u zb e c k ie g o .
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T E M A T Y  D N IA

O dpór faszystom
P ó łto ra  ty s ią c a  u  z b  r  o j  o-

n y c  l i  fra n c u s k ic h  fa s z y s tó w , 
u m u n d u ro w a n y c h , u b ra n y c h  w  
k a s k i i  z m o to ry z o w a n y c h  d o 
konano n a ja z d u  na  p o d p a ry s k ą  
m ;e jsocw G ść I v r y ,  z a m ie szka ją  
g łó w n ie  p rz e z  ro b o tn ik ó w . F a 
szyśc i ry c z ą c : ..W ła d za  d la  de 
G a tii!o #l ! “  u s iło w a li d o k  oh - ć 
n ap a d u  na  s ied z ib ę  m ie js c o w e j 
s e k c ji  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.

D z ia ło  sie  to  w  i i ie d ż le l i iy  ra 
n e k  1550 ro k u .

D n ia  fi lu te g o  1934 ro k u  z g ra ja  
fa s z y s tó w  u rz ą d z iła  w  P & ty ż ii  
na P lacu  Z g o d y  i w  o k o lic y  Iz b y  
D e p u to w a n y c h  z b ro jn ą  m a u ife -  
PtaCjc. F a szyśc i s trz e la l i  do a u 
to b u s ó w , d c  b u d y n k ó w  M in i 
s te rs tw a  M a r y n a r k i ,  u s iło w a li 
o w ła d n ą ć  P a ła ce m  E l iz e js k im . 
F a szys to w scy  n a p a s tn ic y  w z n o 
s i l i  W ówczas ró w n ie ż  o k r z y k i.  
F .vcze li w te d y  m ia n o w ic ie :  ,5 1 y  
c h c e m y  P e ta in a !“  „ H it le r a ,  n a m  
p o trz e b a !“ .

Z e s ta w ia m y  te  d w ie  d a ty  d la 
tego , że M ie d z a  o b y d w o m a  W y
d a rz e n ia m i is tn ie je  śc’ s ły  z w ią 
ze k  p r ż y tz y  o w y . Z t t rh w a łe  de 
m o n s tra c je  fa s z y s to w s k ir,h  , c u 
c h ó w “  z o rg a n iz a c ji ,,K rz y ż  O g
n is t y “ , .-C am e ł o t du  R o i“  rz v  
» M ło d y c h  P a tr io tó w “  m o g ły  
n re ć  m ie js c e  w  1534 ro k u  d la 
tego , że u  w ła d z y  s ta l i  lu d z ie , 
re p re z e n tu ją c y  h im iu a z je  f r a n 
cu ska . lu d z ie , k tó r z y  ta jn ie  i  
Jaw n ie  P o p ie ra li  g e n e ra ła  F ra n 
co, s p is k o w a li z H it le re m  i  n ie 
g a li się o w z g lę d y  P /lu ^ n iin ie  sro. 
,X u d z io , k tó r z y  rd * "a d " iii F ra n 
c ie “  — j^ k  € k re 5l ł i  te  łU ik ę  zn a 
n y  p u b lic y s ta  A n d re  S im on e .

I  je s t  d o n ra w d y  hez znacze 
n ia  że norlczas, e-rły n rz ? d  t6 
la ty .  p o l ic ją  ^ a ry s k a  k o m e n d e 
ro w a ł Jean  C h ia p p e . k tó te g o  n a 
z y w a n o  n a je le g a n ts z y m  szp ic 
le m  F r a n c j i “ , w  ro k u  1950 p o 
l ic ja  fra n c u s k a  o d m ó w iła  i n t e r 
w e n c ji n rz e c iw k o  ło b t^ o m  fa 
s z y s to w s k im  w  I v r y , o św ia d cza 
ją c , że „s łu c h a  ro z k a z ó w  ty lk o  
m in is t ra  M u c h a “ , k ł ó ry  z y s k a ! 
,1uż sob ie  m a ło  zaszczy tne  p rz e 
z w is k o  „ fra n c u s k ie g o  g e s ta p o w 
c a “ .

Is tP tn e  n a to m ia s t zn acze n ie  m a 
fa k t .  że F ra n c ja  z n o w u  rządca  
lu d z ie  z * .C om ite  des Forges** 
( - K o m it e t  H i l t “  c z y l i  o rg a n iz a 
c ja  c ię ż k ie g o  ty- ze m y  f  H i)- k tó -  
f y c h  n rz e d s ta w ić ie l.  r . ie e d y ś  a- 
g e n t R ib b e n tro p a , F ra n c o is  P o n - 
ce t, je s t  z n o w u  d z is ia j „a m b a 
s a d o re m “  p rz y  A d e n a u e r7 e , ta k  
ja k  n ie g d y ś  b * 'ł  p*o?y 
T a  sam a k o te r ia ,  c i s a m i k a p i
ta n o w ie  p rz e m y s łu  z t r u s tu

S c h n e id e r — C reu so t. z b a n k u  
L a z a rd , z t r u s tu  K u łl lm a n a , z
t r u s tu  W e n d e ta , c i sa m i b a n 
k ie rz y , fa b ry k a n c i i  g ic łd z ia rz e  
z ,.d w u s tu  ro d z in “  rz ą d z ą c y  b u r  

... ż n a z ją  fra n c u s k ą  p rz y  p o p a rc iu  
B lu m a  i  je g o  p a r t i i  ,¿socja li
s ty c z n e j“  — są d z iś  z n o w u  go- 
s p o d a rż a h ii «ą  f^u a i d 'O rs a y .

Z m ie n i ł  sie o ś ro d e k  d y s p o z y 
c j i  p o li ty c z n e j te j  k l ik i .  D a w - 
n l^ j  b y ł  n ir r i  B c rch te S g äd e n , 
dz iś  jest, — W a li S tfe ś t . dziś 
o t rz y m u ją  je  b ez p o ś re d n io  od 
A c h e conä, H o ffm a n a . H a r r im a -  
na, ß ra d le y ä  i  ró ż n y c h  in n y c h  
.-asów “  a m e ry k a ń s k ie g o  im p e 
r ia l iz m u .

N a ró d  fra n c u s k i je d n a k  w y -  
c ią g n e ł ju ż  n ie k tó re  d o św ia d cze 
n ia  h is to ry c z n e  j  7i p e w n o śc ią  
w y c ią g n ie  je  do k o ń c a . F ra n 
cuska  k la sa  ro b o tn ic z a  ż P a r t ią  
K o m u n is ty c z n ą  na cze le, ś w ia 
d om a  swe i  ro s n ą c e j s i ły ,  w a l
czy  c z y n n ie  z re a k c ją , s p rz e c i
w ia  sfe n o łi ty c e  im p e + ia ii* tv c z -  
n e j. W  I v r y  w y s ta rc z y ła  z d e c y 
d o w a n a  p o s ta w a  lu d n o ś c i tc b ó t-  
ń iczeU  W y s ta rc z y ło  tro c h ę  z g n i
ły c h  ja j  i  P o m id o ró w  r z t ic d t i r c h  
z o k i ' 'n  d o łn ó w  ro b o tn ic z y c h , 
a b y  u z b ro i ?ni fra n c u s c y  p a n i-  
r z y k o w ie  z o s ta li s ro m o tn ie  p»ze 
p ęd z e n i b e z  u d z i a ł u  p o 
l i c j i  M o ch a , k tó rą  tenże  M o c li 
Z a tru d n ia  do in n e j ro b o +V: w y 
c ią g a n ia  z m ie s z k a ń  i  d e o o rto - 
w e n ia  z F ra n c ji  ó b y w a te li  p i l 
s k ic h , z ^ rH ż o n y c M  w e f ra n c u 
s k im  R u c h u  O p o ru .

.F a s z y z m  n ie  z w y c ię ż y !“  — 
w ö la ’ i w  p o n ie d z ia łe k  rta w ie ^ u  
p - d t ^ s ta r ^ H y ih .  z -^ o ła n y ln  p rzez  
P a r t ie  K o m u n is ty c z n a , ro b o tn i
cy  I v r y .  a  M a u r ic e  T h o *e ż , p rze  
m a w ia ją c  tło  z g ro m a d z o n y c h  
m as P ta c u ja c v rh . s tw ie rd z ił,  że 
p ro w o k a c je  fa s z y s to w s k ie , k t ó 
r y m i  rzą d  u s iln ie  p r z y k r y ć  b a ń  
k ru e tw o  s w e i p o l i t y k i  i  za razem
s ^ lu m ió  P c tc ż n i^ ją r y  rP e h  dpO rii
m-*s fra n c u s k ic h  p rz e c iw k o  t ° j  
p o li ty c e  ;— że p ro w o k a c je  te  
skończą  sie n ie ro w o d z e n ie m .

S t r a jk i  za łóg  fra n c u s k ic h  s ta t
k ó w  o d m a w ia  ja  c v c h  tra n s n o r tu  
b ro n i do Ih d o c h in , s t r a jk i  d o - 
k e ró w  i  k o ie ia rż y  fra n c u s k ic h *  
o d m a w ia ją c y c h  ła d o w a h ia  a m e 
ry k a ń s k ie g o  s n r z f t t i  w o jenne ."*) 
b u n t  700 ż o łn ie rz y  fra n c u s k ic h ^  
o d m a w ia ją c y c h  W y ja z d u  na  
„b r u d n ą  w o ln ę “  w  F ie tn ^ m ie , 
m asow e a k c je  w  o b ro n ie  p o k o ju , 
P**zećiw k o  p o lity c e  n ę d z y  i  m a r  
F h a lliz o w a n ia  k*-a i*i — św ia d czą , 
że fra n c u s k a  k la«a  ro b o tn ic z a  
z d e c y d o w a n a  je s t  dać o d p ó r n r 0 
w o k a c jo m  fa s z y s tó w . j .  w .

Potężny rozwój gospodarki narodowej 
i dalszy wzrost dobrobytu ludności w ZSRR
Kom unikat o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy 

i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w roku 1949

Intelektualiści francuscy 
potępiają terror w Jugosławii

G E N E W A  (P A P ). —  Jak 
donoszą z Paryża, K o m ite t o- 
brony dem okratów  Wiezionych 
i  prześladowanych, w  Jugosła
w ii, og łos ił następujący kom u
n ik a t:

„W  obliczu wzmagającego 
się te rro ru  p o lic ji T ito  —  Ran- 
kowieża wobec dem okratów ju 
gosłow iańskich, do K om ite tu  
obrony p rzestąp iło  ostatn io 
w ie lu in te le k tu a lis tó w  i  dz ia ła 
czy postępowych, aby zadoku
mentować swą solidarność z 
H cbrangidm  i  Żujowiczem 
oraz tys iącam i tow arzyszy to r 
turow anych i m asakrowanych' 
za w ierność zasadom in te rna 

cjonalizmu proletariackiego i 
przywiązanie do pokoju, nie
odłączne ód przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim“.

Spośród osób, które zgłosiły 
ostatnio akces do Komitetu 
można wymienić m. i,n.: b. 
więźniarkę obozu koncentra
cyjnego w Rayensbriick —  de
putowaną Bastide, profesora 
uniwersytetu — Maecfela Co
hena, deputowanego Gryot, 
autora „Międzynarodówki 
zdrajców“ —  de JóUvenelle, 
3Fktetarza generalnego Towa
rzystwa Przyjaźni FrancUsko- 
P®łskiej'Noaro"i admirała Ma«, 
aiłes.

Działacz robotniczy zamordowany 
przez policję argentyńską

N O W Y  JO R K  (P A P ). —  
V/ dniu 15 g-rudnia uh. roku 
znaleziono na pograniczu a r
gentyńsk ie j p ro w in c ji Santiago 
del Estero zw łok i znanego dzia 
łacza kom unistycznego Garlosa 
A n ton io  A g u irre , przyw ódcy ro 
botn ików  przem ysłu cukrow n i
czego p ro w in c ji TuoSmen. B y ła  
to zemsta p o lic ji a rg en tyń sk ie j 
za zwycięski s tra jk , przeprowa 
tizOny pod jego kie row n ictw em  
w  1949 roku. Jedn,ak zbrodni u- 
k ryć  się nie dało. Podjęta, m i
mo aresztowań i prześladowań, 
szeroka akcja solidarnościowa 
w  ca łym  k ra ju , zm usiła nawet 
faszystowskiego prezydenta Pe 
rona do wszczęcia śledztwa

przeciwko w innym  tego m order 
stwa.

Na wezwanie K o m is ji M ię
dzyzw iązkowej, u tw orzone j ńa 
zasadzie jednolitego f ro n tu  z 
dołu, wszyscy robo tn icy  prow in  
c ji Tucamen, zas tra jkow a li w 
dn iu 20 grudn ia , a; W całym  
k ra ju  robotn icy  w szystk ich  ga 
łezi przem ysłu -«-zerwali' na 
Znak pro testu pracę od 5 do 40 
m inu t. Kom unistyczna P a rtia  
A rg e n tyn y , k tó ra  sta ła  na cze
le te j akc ji, wezwała m asy ro 
botnicze k ra ju  dó wzmocnienia 
jednolitego fro n tu , celem po
krzyżow an ia p lanów  faszystów  
sk ie j rea kc ji.

Opinia chińska żąda usunięcia 
delegatów Kuom infangu z ONZ

(D okończenie ze str. 1)
nie w  gó rn ic tw ie , w  przemyśle 
leśnym.

D la  zapewnienia dalszego 
technicznego postępu w  n a j
ważnie jszych gałęziach gospo
d a rk i narodowej, w  1949 r  
skonstruowano i wprowadzono 
w  sery jną produkcję przeszło 
300 na jważnie jszych nowych 
ko n s tru kc ji maszyn i  mecha
nizm ów o w ysokie j w yda jno
ści.

Z b io ry  up raw  zbożowych 
technicznych w  1949 r. w zro
s ły  w  porównaniu z 1948 ro 
kiem. Łączne zb iory  zbóż w y 
niosły 7,6 m ilia rd a  pudów, prze 
kraćzajac poziom przedwojenne 
go 1940 r . i  osiągając n iem al 
rozm ia ry  przew idziane przez 
plan 5-!etn i dopiero na rok 
1950. Z b ió r baWełhy, lnu, sło
neczników i  ziem niaków ró w 
nież przekroczył znacznie po
ziom 1940 r.

Obs żary zasiewów zw iększyły 
Się w  1949 r. o 6 m ilionów  ha, 
w porów naniu z 1948 r.

W zrost przem ysłu soc ja li
stycznego u m o ż liw ił w  1949 r. 
żhaczne podwyższenie poziomu 
wyposażenia technicznego go
spodarki ro lne j. R o ln ictw o o- 
trzym a ło  150 tysięcy tra k to ró w  
(o przecię tnej mocy 15 K M ), 
29 tysięcy kom bajnów, 64 ty 
siące samochodów ciężarowych 
oraz przeszło 1.600* tysięcy na
rzędzi przyczepnych i innych 
maszyn rolniczych. Ogółem go
spodarka ro lna  ZSRR o trzym a
ła w  1949 r. 3 —  4 razy  w ię
cej tra k to ró w , samochodów 1 
maszyn ro ln iczych niż w  przed 
wojennym  1940 r.

Chłopstwo kołchozowe i p ra 
cownicy s-owchczów z w ie lk im  
entuzjazm em  w yko nyw a li w 
roku ub ieg łym  Uchwały P a rt ii 
i Rządu W spraw ie 3-ls tiiiego 
planu rozw o ju  społecznej hodo
w li byd ła  produktyw nego w  kó ł 
chozach i sowcłiozach. W  1919 
r. zorganizowano około 120 ty 
sięcy kołchozowych fa rm  bydła 
rogatego, fa rm  hodow li owiec, 
świń i drobiu. Pogłow ie bydła 
W kołchozach i soWęhozach 
znacznie się podniosło w  1949 
r. Osiągnięto również poważne 
sukcesy w  dziedzinie podwyższę 
tria jakości ga tunkow ej bydła.

Pogłow ie bydła, stanowiące
go własność kołchozów, w zro 
sło w  następującym  stosunku: 
bydło rogate o 2 l proc. (w  te j 
liczbid k row y  o 27 proc.), h iero- 

•gacizna o 28 proc., owce i kozy 
o 19 proc., konie o 22 proc.

- .S tan.drob iu  zw iększył się dw u
krotn ie .

W  sowchozaeh pogłow ie by 
dła rogatego zwiększyło się w 
1949 r. o 13 prdc., n ierogacizny 
o 46 proc.,, owiec i kóz o 12 
proc., kon i o 13 proc.

K om u n ika t zaznacza, że 
zwiększyło Się również pogło
wie byd ła , będącego osobistą 
własnością kołchoźników, robo
tn ikó w  i  pracow ników  um ysło
wych.

K om u n ika t podaje, że w  
ZSRR rea lizow any jes t z powo
dzeniem p lan zakładania leś
nych pasów ochronnych, w p ro 
wadzania systemu płodozm ia- 
nów traw opo lnych , budownic
tw a stawów i zb iorn ików  wody 
dla zapewnienia s ta łych wyso
kich urodza jów  na stepowych i 
ieśnostep,owych obszarach euro
pe jsk ie j części ZSRR.

Ogółem założono leśne pasy 
ochronne na przestrzeni 590 ty 
sięcy ha, z czego na ro k  1949 
przypada przeszło 370 tysięcy 
hektarów .

P E K tN  (P A P ) —  Gazety 
c łiińsk ie  ogłaszają liczne a r ty 
ku ły , popierające oświadczenie 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
Czti E n -la i‘a skierowane do 
ONZ i  domagające się usunię
cia z Rady Bezpieczeństwa 
przedstaw icie la  k l ik i  kuom in- 
tangow skie j C żia iig  T in -fu .

Dzienn ik „ llż e n  - M in  - b'ao" 
pisze na ten tem at m. in .: 

Stanowisko de legacji ra 
dzieckie j w  Radzie Bezpieczeń
stwa je s t ńOWym dowodem, że 
ZSRR je s t na jlepszym  p rz y ja 
cielem Chin Luddwych.

Jedynie rząd cen tra lny  Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej jest 
lega lnym  rządem, reprezentu
jącym  naród ch iński, T y lko  de 
lega t tego rządu, a ty m  sa
m ym  ludu chińskiego, m a p ra 
wo zajmować m iejsce w  Radzie 
Bezpieczeństwa. Jedynie p rzy  
udziale ZwidzkU Radzieckiego 
i C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
O rgan izacja  N arodów  Z jedno
czonych i  Rada Bezpieezeń- 
Stwa będą h ib g ły  spełniać swe 
żądanie, a nie być narzędziem 
im p eria lizm u  am erykańskiego.

Lud polski i lud francuski 
protestują przeciw szykanowaniu 

Polaków we Francji
pokończenie jnr.sm-i
Równocześnie rezolucje prote 

stująće przeciwko szykanom w 
stosupku do Polaków, uchw a li
ły  organizacje francusk ie , m. 
in. Zw. F rancusk ie j M łodzieży 
Republikańskie j, Republikański 
Zw iązek b. Kom batan tów , zw. 
zaw. francusk ich  robo tn ików  
ro lnych i  leśnych.

U lo tk a  T ow . P rz y ja ź n i 
F ran cusko -P o lsk ie j

Tdw. P rzy ja źn i F rancusko- 
Polskie j, w yda ło  specjalną u lo t 
kę, w  k tó re j czytam y m. in ,:

„P iszem y do naszych deputo
wanych, do m in is tró w  i do p re 
zydenta R epub lik i Francuskiej» 
przedstaw iając im  następujące 
żądania.

Dom agam y się, by członko
wie m iędzynarodów ki zdrajców, 
zdemaskowanej przez znanego 
pisarza de Jouveneile, ludzie 
Andersa i  M iko ła jczyka , człon

kowie faszystow skich organ iza
c ji polskich, by spekulanci ja k  
Łado-ś, zbrodniarze w o jenn i ja k  
Bohun-Dąbrow ski, by wszyscy 
szpicle p o lic ji Mocha, wszyscy 
szpiedzy w yw iadu am erykań
skiego i  b ry ty jsk ie g o , zosta li 
un ieszkodliw ien i, poddbnie ja k  
ich wspóln icy spod znaku bo jó
wek dę Gaulle‘a. Dom agam y 
się, by  rozw iązane zosta ły za
równo francusk ie  ja k  i  polskie 
organizacje faszystowskie.

Dom agam y się. jednocześnie, 
by:

1) D em okra tyczn i, pracująca 
em igracja  eolska, k tó ra  b ra ła  
udz ia ł w  Ruchu Oporu, ko rz y 
sta ła  we F ra n c ji z pe łn i praw ,

2) -wznowiono m iędzy F ra n 
cją a Polską norm alne stosunki 
ku ltu ra lne  i rozszerzono w yrtiia  
nę gospodarczą,

3) rząd frahe tisk i, godny tego 
im ienia, w y s tą p ił wobec poko
jowego i demokratycznego rzą 
du polskiego, z propozycją pod 
p isan ia t ra k ta tu  p rzy jaźn i.

K om u n ika t podaje z ko le i da
ne statystyczne, dotyczące roz
w o ju  transp o rtu  w  ZSRR.

W  1949 r . obrót tow arow y 
transportu  kolejowego zw ięk
szy ł się w  porów naniu z 1943 
r. o 17 proc. i znacznie prżewyż 
szył poziom przedwojennego 
1940 r. O brót tow arów  w  trans 
porcie samochodowym w zrós ł o 
28 proc. i przew yższył dw ukro
tn ie  poziom z 1940 r. P lan prze 
wozu tow arów  transportem  
rzecznym i  m orskim  zosta ł 
również przekroczony.

K om un ika t Centralnego U - 
rzędu -Statystycznego podaje na 
stępnie dane statystyczne, do
tyczące inw estyc ji. C a łoksz ta łt 
inw estyc ji w  gospodarce naro
dowej ZSRR w  1949 r. zw ięk
szy ł się o 20 proc. w  porówna
niu z rokiem  1948.

W  przem yśle węglow ym  i 
na ftow ym  inwestycje w zros ły  o 
22' proc., w  przemyśle m e ta lu r
g icznym  o 18 proc., w  budow
n ictw ie  e lek trow ni o 39 proc., 
w dziedzinie budowy maszyn o 
10 proc., w przem yśle spożyw
czym o 21 proc., w  transporcie 
o 32 proc., w  budownictw ie 
m ieszkaniowym  o 26 proc.

W  la tach 1946 —  1949 zbu
dowano, odbudowano i urucho
miono 5,200 państwowych zakła 
dów przem ysłowych, nie licząc 
m ałych przedsiębiorstw  pań
stwowych i spółdzielczych. N a
s tą p ił dalszy rozw ój w ielkiego 
przem ysłu budowlanego w  opar 
ciu o czołową technikę i stałe 
kad ry  fachowe.

D zięk i zastosowaniu przem y 
ełowych metod budownictwa, 
dzięki pełnemu zaopatrzeniu 
olscówek budowlanych w  w ie l
ką ilość maszyn i narzędzi oraz 
lepszym dostawom m ateria łów , 
—• budowa gmachów przemysło 
wyeh, m ieszkalnych oraz do
mów przeznaczonych na użytek 
pubTczny —  odbywa się w  k ró t 
zych term inach.

Kómum.kat omawia następnie 
o«'ągn‘ęc;a handlu radziec
kiego,

P rzy  n ieustannym  rozw oju 
całej gospodarki nar.odowei 
ZSRR, p rzy  wzroście produkc ji 
tow arów  masowego spożycia i 
n rzy  nowych osiągnięciach W 
dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych p ro du kc ji -— Rząd
przeprow adził drugą, od czasu 
zniesienia systemu kartkow ego, 
obniżkę cen. Obniżka ta pocią
gnęła za sobą dalszy w zrost 
ilości towarów , sprzedawanych 
Itidiiości. W  1949 r. sprzedano 
ludności 0 20 Uróc. Więdej towa 
rów  n iż w  1948 r . Sprzedaż a r
tyku łó w  spdżyWCzych zw ięk
szyła się o 17 pfoc. i  a rtyku łó w  
przem ysłowych o 25 proc.

K om un ika t stw ierdza, że licz 
ba robo tn ików  i pracow ników  
um ysłowych w  gósńodarce na
rodowej ZSRR zw iększyła się 
w  1949 r., w  porów naniu z 1948 
r. o 1,8 m iliona  ośób. W  prze
myśle, w  gospodarce ro lne j i 
leśnej, w  budow nictw ie i trans 
porcie, liczba robo tn ików  i p ra 
cowników umysłowych wzrosła  
o 1.400 tysięcy osób , a w  za
kładach naukowych, naukowo- 
badawczych i  leczniczych —  o 
250 tys ięcy osób.

W  1949 r., podobnie ja k  w  la 
tach poprzednich, nie było w 
k ra ju  bezrobocia.

W  1949 r . szkoły rzem ieśln i
cze i  kolejowe oraz zakłady 
szkolenia Zawodowego ukończy
ło 723 tysiące m łodych wykw a 
lifikow a nych  robotn ików . N ad

to, p rzy  zastosowaniu rozm a i
tych metod szkolenia, p rzygo to 
wano nowe w ykw a lifikow ane  
ked ry  i podwyższono k w a lif ik a  
cję dawnych kadr. Łącznie 
przeszkolono zawodowo 6,6 
m iliona  osób.

W  końcu roku  1949 w  szko
łach powszechnych i  średnich 
oraz w  szkołach technicznych 
i innych specjalnych zakładach 
naukowych uczyło się przeszło 
36 m ilionów  osób, t j .  praw ie 
o 2 m ilio n y  osób w ięcej niż 
w 1948 r. \V  1949 r. czynnych 
było 864 Wyższych zakładów 
naukowych. Liczba studentów 
wyższych zakładów naukowych 
osiągnęła 1.128 tys., co prze
wyższa liczbę przedwojen
ną o 316 tys ięcy osób. 
Liczba uczniów szkół technicz
nych i  innych średnich spe
c ja lnych zakładów naukowych 
Wynosi 1.308 tys., co p rzekra 
cza poziom przedwojenny o 
333 tys. osób.

Liczba zakładów naukowo - 
badawczych wzrosła  w  1949 r. 
w porów naniu z poprzednim  
rokiem  pó łto ra k ro tn ie , a lic z 
ba pracow ników  tych  r Ukła
dów —  blisko dw ukro tn ie .

W  1949 r . wzrosła o 38 tys. 
ogólna liczba łóżek szpita lnych 
dzięki wybudowaniu nowych 
szp ita li i  rozszerzeniu ju ż  is t 
niejących. Zw iększyła  się prZy 
tym  znacznie ilość m iejsc dla 
położnic. Liczba lekarzy  w  
1949 r . w  porów naniu z po
przednim  rok iem  zw iększyła 
Się o 26 tys. W zrosła ilość Wiej 
skich ośrodków lekarskich. 
Szpita le o trzym a ły  znaczną i- 
lość nowego sprzętu medyczne
go i  cennej apara tu ry .

W  okresie 1816 —  1949 r. 
Wybudowano i  odbudowano 
przeszło 72 m ilio n y  m kwadr, 
przestrzeni m ieszkalnej. Prócz 
tego w  miejscowościach w ie j
skich w  ciągu 4 la t  wybudowa
no i odbudowano 2,3 m iliona 
domów m ieszkalnych.

W roku 1949 Wykonano w ie l
kie prace w dziedzinie odbudo
w y i  budowy przedsiębiorstw  
komunalnych.

Komunikat stwierdza, że do
chód narodowy ZSRR wzrósł w 
1949 r. w porównaniu z rokiem 
194-3 o 17 Proc. i był o 36 proc. 
większy niż w przedwojennym 
1910 r.

W zrost dochodu, narodowego 
um o ż liw ił znaczną poprawę sy
tu a c ji m ate ria lne j robotników , 
chłopów i  in te lig en c ji oraz za
pew n ił dalszy rozw ó j produk
c ji socja listycznej w  mieście i 
na wsi.

Poprawa sy tua c ji m a te ria l
nej ludności ZSRR znalazła w y  
raz we wzroście płac rob o tn i
ków i  pracow ników  um ysło
wych i  w  zwiększeniu się do
chodów chłopów zarówno z k o ł
chozowego gospodarstwa spo
łecznego ja k  i z gospodarstw  
osobistych. D zięk i dw ukro tne j 
obniżce cen tow arów  masowe
go Spożycia, podniosła się 
znacznie realna płaca zarobko
wa robotn ików  i  pracowników 
um ysłowych, a w y d a tk i chło
pów ńa zakup tow arów  prze
m ysłowych Obniżyły Się.

Prócz tego ludność w  1949 r., 
podobnie ja k  w  la tach ub ie
g łych, o trzym yw a ła  od pań
stwa zas iłk i i  w y p ła ty  z ty tu 
łu  ubezpieczeń społecznych, 
ren ty , bezpłatne lub ulgowe 
skierowania do sanatoriów, do 
domów W ypoczynkowych, do

żłobków i  przedszkoli, zas iłk i 
dla m atek obarczonych w ie lką  
liczbą dzieci i  m atek samot
nych, bezpłatną pomoc le ka r
ską, bezpłatną naukę, m oż li
wości podwyższenia posiada
nych k w a lif ik a c ji,  stypendia 
dla osób stud iu jących oraz sze 
reg innych świadczeń i  u lg . 
W szyscy robotn icy  i  pracow ni
cy um ysłow i ko rzys ta li z opia 
conego przez państwo urlopu.

W  1949 r . ludność o trzym a
ła od Państwa ty tu łe m  Wspom
nianych świadczeń i  u lg  sumę 
przeszło 110 m ilia rd ó w  ru b li, 
to znaczy przeszło 3 razy  w ię 
cej niż w  1940 r.

Dochody robo tn ików  i  p ra 
cowników um ysłowych, w  prze
liczeniu na jedną osobę, b y ły  W 
1949 r. wyższe niż w  1948 r. 
o i 2 proc. i  w zros ły  o 24 proc. 
w  porównaniu z rok iem  1940.

Dochody chłopów, w  p rz e li
czeniu na jedną osobę, by ły  W 
1949 r. Wyższe n iż w  1948 o 
14' proc. i  zw iększy ły  się o 
przeszło 30 proc. w  porów na
n iu  z rok iem  1940.

Dekoracja 
tow. Szymona 

Zachariasza 
Orderem 

»Sztandar Pracy a

W  dniu 13 bm. W sali pórrt- 
pe jańskie j Belwederu P rezy
dent R.P. tow . Bolesłay/ B ie
r u t  udekorował O rderem 
„S ztandar P racy“  I-sze j k la 
sy tow . Szymona Zachariasza, 
zasłużonego działacza rewolu
cyjnego, odznaczonego w  związ 
ku  z pięćdziesiątą rocznicą u- 
rodzin i  trzydziestopięcio leciem  
pracy społecznej.

W  uroczystości w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le KC  PZPR tow. 
tow . C yrankiew icz, Berman, 
Zam browski, Zawadzki» Ochab, 
M azur, F ied le r, Kasman, D łu 
ski, Oks oraz tow . tow . S uio-; 
la r, Łazebhik i M irsk i.

D ziennik „Izwiestia“ o szwedzkich 
„doradcach44 rządu Fagerholma
M O S K W A  (P A P ). —  N a

w iązując do no ty  radzieck ie j 
w spraw ie w ydan ia zbrodnia
rzy  wojennych, ukryw ających 
się w  F in la n d ii, „ Iz w ie s tia “  
stw ierdza ją, że nie ty lk o  ame
rykańscy opiekunowie reakcio- 
n is tów  fińsk ich , lecz również 
szwedzkie ko ła  rządowe i prasa 
szwedzka doradzają f  zadowi 
Fagerholma. by  nie uczyn ił za
dość żądaniom Zw. Radziec
kiego.

Dzienn ik „Dagens N yh e te r", 
k tó ry  je s t tubą k ó ł am erykań
skich jaw nie  podjudza rząd 
F in land ii, by odm ów ił wydania 
zbrodniarzy wojennych rządo
w i radzieckiemu.

Oficjalny organ rządu 
szwedzkiego i rządzących so- 
cialdemokratów „Morgen Tid- 
ningoń“ doradza Finlandii 
wszczęcie wbrew traktatowi 
pokojowemu „rozmów“ w tej 
sprawie ze Zw. Radzieckim w 
nadziei, że w ten sposób uda 
się Finlandii uchylić od wyko
nania jej zobowiązań.

„Izwiestia“ stwierdzają, że 
„rady przyjaciół Szwecji“ mo
gą oczywiście podobać się 
Amerykanom i innym imperia
listom, ale nie odpowiadają one 
ani interesom Finlandii, ani in
teresom SzWećji.

Dla Finlandii takie „rady“ 
i tacy „doradcy“ są niebez
pieczni, ponieważ odmówienie 
wykonania żądań radzieckich, 
wynikających z traktatu poko

jowego oraz z tra k ta tu  o p rzy 
jaźn i, s taw ia F in land ię  w  sy
tua c ji gw ałcic ie la tych tra k ta 
tów. „R a dy“  te są niebezpiecz
ne rów nież dlatego, że p rzy 
czynia ją  się one do pogorsze
nia stosunków fińsko  - ra 
dzieckich, od czego przede 
w szystkim  ucierp ią  in teresy 
samej F in lan d ii.

Stosunek szwedzkich kó ł 
rządzących do zbrodn iarzy wo
jennych —  pisze dziennik —  
nie je s t wcale przypadkiem . 
Sama prasa szwedzka p rzy 
znaje, że na te ry to r iu m  Szwe
c ji przebywa w ie lu  zbrodnia
rzy  wojennych, p rzyby łych  z 
F in la n d ii za zgodą w ładz 
szwedzkich i  fiń sk ich , a na
wet na podstaw ie um owy m ie
dzy w ładzam i f iń s k im i i szwedz 
k im i. W reszcie szwedzkie koła 
rządzące nie ty lk o  m ieszają się 
do spraw wewnętrznych F in 
land ii w  wypadku, gdy chodzi 
o zbrodn iarzy wojennych, lecz 
również w  zw iązku z os ta tn i
m i w yboram i prezydenta f iń 
skiego, doradzając w ystaw ie 
nie ta k ie j czy inne j kandyda
tu ry .

N a leży jednak mieć nadzie
ję —  konk ludu ją  „Iz w ie s tia “  —• 
że naród f iń s k i na podstawie 
g(_zkich doświadczeń nauczył 
się odróżniać praw dziw ych 
p rzy ja c ió ł od obłudnych do
radców, p rzy jaźń  bowiem z ty 
m i doradcami n(e roku je  F in - 
l in d ii niczego dobrego.

Sukcesy patriotów indonezyjskich 
w walkach z im perialistam i 

holenderskim i
H A G A  (P A P ). —  Donoszą 

tu, że na Jaw ie trw a ją  w a lk i 
m iędzy ho lenderskim i w o jska 
m i ko lon ia lnym i a pa trio ta m i 
ind-- 'sk im i. S tarc ia  zb ro j

ne odbywają się na dużym ob
szarze m iędzy Semarang a Cze 
ribon.

W a lk i toćzą się również w 
odległości zaledwie 30 km  od 
D żakarty .

Już 80 tys. górników 
obfął strajk w USA
N O W Y  JO R K  (P A P ). T rw a  

jący  ju ż  od tygodn ia  s tra jk  
górn ików  W kopaln iach węgla 
brunatnego rozszerzył się na 
6 stanów. .. W , s tra jku ., .bierce 
obecnie udzia ł około 80 tysięcy 
• ;5rnikóW. Dóniaga jh ś lę ' d iii 
zawarcia nowego układu zbio
rowego, przewidującego pod
wyżkę płac, oraz zwiększenie 
świadczeń społecznych.

Robotnicy państw 
kapital i styczny eh pozd ra w i a ją 

polskich towarzyszy pracy

N aród n ie m ie ck i n ie  zgodzi się 
na aneksję Saary przez F ranc ję

Oświadczenie Ministra Spraw Zagranicznych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Dertingera

B E R L IN . (K o r. w ł.)
W  zw iązku z pobytem  w  

Bonn francusk iego  m iń is tra  
spraw zagranicznych Schuma
na oraz w  zw iązku z oświad
czeniem rzecznika rządu b ry 
ty jsk iego  w  spraw ie ta jnego 
porozum ienia trzech zachod
nich m ocarstw  co do arieksji 
Saary przez Fr&neję, postano
w ionej na kon fe ren c ji p a ry 
sk ie j w  listopadzie ub. roku, 
m in is te r spraw  zagranicznych 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j, D e rting e r, z ło ży ł w  
środę na p lenarnym  posiedze
n iu  parlam entu  w  B e rlin ie  o- 
świadczenie, w  k tó ry n i podkre
ś li ł m. in .:

„Podróż m in is tra  Schumana 
m ia ła  w łaściw ie na celu w c ią 
gnięcie zachodnich Niem iec 
jeszcze b&rdżie j w służbę a tlah  
tyck iego pak tu  wojennego.

Po oddaniu Zagłęb ia R uhry  
zachodnim m ocarstwom , pan 
Adenauer w y ra z ił wobec f ra n 
cuskiego m in is tra  spraw zagra 
Hieznych gotowdść o fia row ania  
Zagłębia Saary. Jeżeli tząd 
francusk i sądzi, że Obecnie nad 
szedł w łaśc iw y esas anektowa
nia Saary, to  widocznie hie 
zdaje sobie dobrze sprawy z te 
go, że naród niem iecki, nie w y  
łączając ludności Saary, n i
gdy nie zgodzi sie na s tw arza
nie tego rodza ju  fak tów  doko
nanych“ .

Następnie m iń . D e rting e r 
podkreś lił, że pomimo iż  han
del Saarą, je j 900-tysięczną

ludhością, przem ysłem  i  bogac
tw a m i n a tu ra ln ym i odbyw ał 
się w  czte ry  oczy m iędzy Schu 
manem i  Adeflaueretn» to  prze
cież prasa francuska  nie  bez 
in te n c ji pośw iadczyła, że Ade
nauer w yka za ł „ ja k  n a jw ię k 
szą ustępliwość“ . Obłudne za
ta jen ie  tego fa k tu  przez Ade- 
hauera je s t sztuczką ta k ty c z 
ną, m ającą na celu ukryc ie  
przed narodem niem ieckim  fa k  
tu  przehańdlowania Ziehli n ie 
m ieckie j przez w ie lk o k a p ita li
styczną grupę niem ieckie j reak 
c ji.

A neks ja  Saary nie ma żadnych 
podstaw praw nych —■ s tw ie r
dza m in . D e rting e r. Um owa 
Poczdamska, k tó rą  uznała ró w 
nież F ranc ja , nie przew idzia ła  
odłączenia Saary. N ie  ulega 
żadnej w ą tp liw ośc i, że Saara 
stanow i te ry to r iu m  niem ieckie 
i część państwa niem ieckiego. 
W  roku  1947 doszło m iędzy 
trzem a zachodnim i m ocarstwa 
m i do ta jn e j um owy o po litycz 
nej separacji Saary od N ie 
miec i  gospodarczej aneksji 
przez F rancję . T a jna  ta  umo
wa je s t sprzeczna z postano
w ien iam i Poczdamu.
Z okaz ji powstania N iem iec

k ie j R epub lik i D em okratycz
nej p rem ier G rotewohl ośw iad
czył, że rząd R epub lik i uważa 
za obowiązujące go w szystkie  
wspólne postanowienia czte
rech m ocarstw . Sprzeczne na- 
tpm iast z prawem  m iędzynaro
dowym  postanowienia separa

tystyczne nie będą n igdy  przez 
nas uznane, ponieważ są ak ta 
m i bezpraw ia. T ak im  w łaśnie 
aktem  bezprawnym  je s t ta jn a  
umowa z roku  1947...

„W im ien iu  Tymczasowego 
Rządu N iem ieck ie j R epub lik i 
B e iiio k ra tyczne j oraz w  im ie 
niu  w szystk ich  pa trio tycznych  
i dem okratycznych s ił narodu 
niem ieckiego oświadczam u ro 
czyście, że N iem cy nie uzna
ją  żadnego postanowienia w  
spraw ie Saary, rta k tó re  nje 
Zgodzi się naród niem iecki, Z 
ludnością obszaru Saary włącz 
rtie“ .

Następnie m in is te r D e rtin 
ger zaapelował do dem okra
tycznych s ił narodu francuskie  
go, aby nie zgodziły się na a- 
neksję Saary, gdyż te same 
reakcyjne s iły  po obu stronach 
Renu, k tó re  dz is ia j , anektu ją  
ten k ra j,  p rzygo tow u ją  rów no
cześnie rem ilita ryza c ję  T rizo - 
n ii, Co przede w szystk im  sta
now i groźbę dla bezpieczeń
stwa F ra n c ji. „T y lk o  zjedno
czone, dem okratyczne, pokojo
we i  niezależne N iem cy —  
s tw ie rd z ił w  końcu swego o- 
świadczenia m in . D e rtin g e r —  
o k tó re  walczy F ro t it  Narodo
w y N iem iec Dem okratycznych 
mogą zapewnić narodow i f ra n 
cuskiemu bezpieczeństwo i  po
kó j i  ty lk o  ta k ie  N iem cy mo
gą przyczyn ić się do odbudo
w y  europejskiego poko ju“ .

M . Y.

Fala protestów 
przeciw represjom 
anty robotniczym 

w Algerze
R Z Y M  (P A P ) —  Z A ig e ru  

donoszą, że z in ic ja ty w y  K o 
m ite tu  Zwolenników  Pokoju 
rozpoczęła się w  ca łym  k ra ju  
Wielka, akcja przeciw  kam pa
n ii re p re s ji an tydem okratycz
nych i  an tyrobotn iczych. U lw o  
rżono ponad 60 kom ite tów  ak
c ji oraz zorganizowano liczne 
wiece i  s tra jk i pro testacyjne, 
m. in. Wśród robo tn ików  po r
tow ych A ig e ru  i  Oranu.

F a la  pro testów  przeszła 
pr.zez A lg e r na skutek w y to 
czenia spraw y sądowej sekre
ta rzow i A lg e rsk ie j P a r t i i K o 
m unistyczne j R achir Fadż 
A l i ‘emu, oskarżonemu o to, że 
publicznie po tęp ił gubernatora 
francuskiego, k tó ry  przekazał 
konsulow i am erykańskiem u pla 
ny a lgersk ich baz lo tn iczych.

Z

Jessup konferuje 
Czang Kai-szekiem

N . JO R K  (P A P ). Zastępca 
sekretarza stanu U S A  —  Jes
sup, odbył  ̂ szereg narad z 
przedstaw icie lam i g ru p y  kuo- 
m in tangow skie j na Formozie. 
D n ia  16 bm. Jessup kon ferow ał 
z Czang Kai-szekiem, k tó ry  za
żądać m ia ł dalszych subsydiów 
od St. Zjednoczonych.

W edług doniesień dziennika 
„N e w  Y o rk  W orld  Telegram m  
and Sun“  Jessup przeprowadza 
„g ru n to w n ą  rew iz ję “  finansów  
Kuom in tangu.

Powrót polskiej 
delegacji finansowej 

z Londynu
Od października 1949 r . do 

połowy stycznia 1950 r . toczy
ły  się w  Londynie rokowania 
finansowe polsko - b ry ty js k ie  
w spraw ie sp ła ty  polskich d łu 
gów przedwojennych i  likw id a  
c ji roszczeń angie lskich z ty tu 
łu  po lskie j ustaWy o nac jona li
zacji.

S trona polska Wysunęła sze
reg propozycji, Zm ierzających 
do za ła tw ien ia  te j sprawy.

W  osta tn ie j faz ie  rozmów 
strona angielska, zam iast u- 
dzielić przyrzeczonej odpowie
dzi na propozycje polskie —  za 
kom unikowała o zerw aniu ro- 
koWań.

Polska Delegacja F inanso
wa opuściła Londyn, powraca
ją c  do k ra ju .

Załog i polskich zakładów ! 
pracy o trzym a ły  ostatn io od 
robotn ików  fa b ry k  w  państ
wach kap ita lis tycznych  —  p i
sma z b ra te rsk im i pozdrowie
niam i.

M. in. robotn icy jednej z fa 
b ryk  chemicznych O trzym ali od 

’ roboth ików  fa b ry k  przem ysłu 
m ineralnego i chemicznego w 
M ediolanie pismo, W którym 
robotn icy mediolańscy piszą. O 
pogarszających się coraz b a r
dziej w arunkach by tu  w łoskie j 
k lasy robotniczej.

„M ożem y Was, drodzy tow a
rzysze zapewnić —  czytam y

m. in. w liście —  i możemy 
zapewnić wszystkich robotni* 
ków polskich, że lud włoski ni
gdy nie będzie walczył przeciw 
ko ro-bothikom innych krajów“.

Górnicy _ kopalni „Marcel“ 
otrzymali list od górników ko
palni Glenoraigh w Szkocji.

Pragniemy —  piszą gór
nicy szkoccy —  stwierdzić, 
że stanowczo odgradzamy sie 
od propagandy podżegania do 
wojny, prowadzonej przez new 
ne koła w naszym kraju. Stoi
my mocno na gruncie solidar
ności pracujących całego świa
ta w walce o jedność i trwały 
pokój“.

Wywiad z tow.m in. K. Dąbrowskim
DOKOŃCZENI« ZE STR. 1

dowei, poważne zadania stoją 
przed aparatem  bankowym, 
prowadzącym bezpośrednią koh 
tro lę  finansow ą przedsiębiorstw  
usnołecznionych, k tó re  dają 
3 /4 dochodów budżetowych. 
W in ien on czuwać, by przedsię
b iorstw a te osiągnęły planowa
ne w y n ik i finansowe.

Stałem u obniżaniu kosztów 
sprzy ja  system oszczędnościo
wy, który w  roku  Ubiegłym  
znalazł żyw y oddźwięk w  k la 
sie robotniczej.

Obniżka kosztów w  przed
siębiorstwach produkcy jnych i 
w budżetach a d m in is tra c ji 
zwa ln ia  środki, p rzy  pomocy 
k tó rych  można, zwiększać na
k łady  ■ inw estycyjne.

, W  układzie  kosztów szcze
gólne m iejsce za jm uje  fundusz 
płac, k tó ry  decyduje o wyso
kości g lobalne j k w o ty  docho
dów pieniężnych, ludności i  tym  
samym o naszej walucie. P rze
kroczenie funduszu płac może 
spowodować zwichnięcie ró w 
nowagi m iędzy dochodami lud 
ności a masą tow arow ą, powo

dując z jaw iska in flacy jn e . D la 
tego jeszcze w  r .  ub. zdecydo
w a liśm y się wprowadzić spe- 
c ia lną  kon tro lę  funduszu płac. 
W  br. k o n tro la  ta  zostanie 
znacznie pogłębiona.

Jednym  z ważnie jszych jes t 
zagadnienie m ob ilizac ji reżerW 
tkw iących w  gospodarce naro
dowej, m aksym alne przyśp ie
szenie obiegu środków obroto
wych oraz up łynn ian ie  zbęd
nych rem anentów.

Festiwal sztuk 
radzieckich w teatrach 

Młodego Widza
Po zam knięciu F estiw a lu  

Sztuk Radzieckich, k tó ry  obej 
mował zawodowe te a try  dra
matyczne i  am atorskie zespo
ły  św ietlicowe, odbywa sią o- 
becnie F es tiw a l Sztuk RadzieC 
k ich w  tea trach  Młodego W i
dza w  Teatrach La lek.

W  F estiw a lu  bierze udzia ł 
14 tea trów , w  te j liczbie 4 te
a try  m łodzieżowe oraz 10 Teat 
rów  La lek.

Wiadomości z ZSRR
K A N D Y D A C I N A  

C ZŁO N KÓ W  C E N T R A L N E J  
K O M IS J I W YBO R CZEJ

Gazety m oskiewskie zam ie
szczają wiadom ości o w ysu
nięciu kandydatów  na człon
ków Centra lne j K o m is ji W y 
borczej W zw iązku z w yboram i 
do Rady N ajw yższe j ZSRR.

N a zebraniu robo tn ików  i  
urzędn ików  M agnitogorsk iegó 
K om b ina tu  Hutn iczego im . 
S ta lina  w ysunięto kandydatu
rę w yb itnego hu tn ika  —  s ta r
szego m a js tra  trzeciego od
dzia łu  m artenowskiego —  Z. 
Łupinow a, pisarze radzieccy 
wysunę li kandydaturę A . Fa- 
diejewa, załoga fa b ry k i 
„T rie ch g o tn a ja  M an u fak tu ra “  
— s łynne j tkaczk i A . S ztyro- 
w e j, W szechzwiązkowa Rada 
T ow arzystw a P rzy ja c ió ł Żo ł
n ierza —  generała F . Kuzn ie- 
co W a , Związek Zawodowy P ra 
cowników Szkół Podstawowych 
i średnich R epub lik i O rm iań
skie j —• zasłużonego nauczy
ciela K a rin a  D ram pian, Z w ią 
zek Zawodowy Robotn ików 
Tartacznych R epub lik i K are lo - 
F ifis ld e j —  m echanika A. Sot- 
czewa, członkowie kołchozu

„A lm a lu  - B u ła k “  (Republika 
K irg is k a ) —  Bohatera Pracy 
Socja listycznej, k ie row n ika  koi 
chozowej fa rm y  hodow li koni, 
A . Karym szagowa.

UROCZYSTOŚCI 
JU B ILE U S Z O W E  

W  U Z B E K IS T A N IE
Dnia 17 bm. masy p racu ją

ce U zbekistanu uroczyście ob- 
chodżiły 25-lecie rep ub lik i. N» 
Placu Czerwonym  w  Taszkien
cie odbyła się defilada wojsko
wa, następnie rozpoczął się po
chód mas pracujących, w k tó 
rym  wzię ło  udz ia ł 350 ty4- 
osób.

5 T Y S IĘ C Y  N O W Y C H  K IN  
W  R. 1950

W  Zw iązku Radzieckim  sta
le w zrasta frekw enc ja  w  k i
nach. W  zw iązku z ty m  prze
w idu ję  się w  roku  1950 budo
wę 5.C00 nowych k in , w tym  
250 k in o tea tró w  m iejskich- 
W ie jska sieć kinowa, k tó ra  już 
obecnie przekroczyła  o 63 proc- 
Stań przedwojenny, zwięKSZ/ 
się o k ilk a  tys ięcy k in  stałych 
i ruchomych.

Nowe k ina wyposażone bę
dą w  nowoczesną apara turę.
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Huta imienia /. Stalina

Załoga Huty im. J. Stalina, przystępując do wykonania planu 6-letniego, pragnie 
przez współzawodnictwo pracy i racjonalizatorstwo podnieść nie tylko produkcję ilo

ściowo, ale również jakościowo. Foto Fllm polsW

Popularyzować metody pracy
przodowników i
Racjonalizatorstw o i  wynalazczość rob o tn i, 

cza s ta ją  się coraz bardzie j ruchem masowym, 
ogarn ia jącym  tysiące ludzi. W  m iarę w zro
stu  tego ruchu i  potęgowania się bogactwa 
jego fo rm , coraz konieczniejsze staje się 
u jm owanie jego dalszego rozw oju  i  popula •- 
ryza e ji jego osiągnięć w  ram ach określonej 
organ izacji. Potrzebie te j czynią zadość zw iąz
k i zawodowe, k ie ru jące organizacyjn ie w spó ł
zawodnictwem  pracy oraz specja lny apara t 
o rgan izacy jny przem ysłu, czuwający nad roz
wojem  rac jona liza to rs tw a i  wynalazczości ro 
botniczej.

Problemem, k tó ry  nie zosta ł jeszcze na le
życie rozw iązany, pozostaje sprawa popula
ry z a c ji i  upowszechnienia metod pracy przo
downików  współzawodnictwa socjalistycznego 
i  ulepszeń rac jonalizatorsk ich . Toteż można 
nierzadko spotkać się z w ypadkam i, k iedy 
w  ja k ie jś  fabryce robo tn ik  m ozoli się nad 
ulepszeniem lub usprawnić ;em, k tó re  zosta
ło  już  dokonane w  inne j fabryce.

Dzie je się ta k  dlatego, że ogniwa organ i
zacyjne, powołane do upowszechnienia przo
dujących metod i  usprawnień, nie w yko rzy 
s tu ją  ogrom nych m ożliwości, ja k im i dyspo
nu ją . Propagandzie osiągnięć przodowników 
i  rac jona liza torów  służyć pow inny wszelkie 
m etody —  od indyw idua lnych rozm ów i  po
gadanek, poprzez odczyty, w yśw ie tlan ie  f i l 
m ów ilus tru jących  te  metody, aż do lite ra tu ry  
opisowej i  ins truu jące j.

Zastosowanie w szystkich tych środków jes t 
m ożliwe i  konieczne. Doświadczenie jednak 
w ykazuje , że nie nauczyliśm y się jeszcze n i
m i posługiwać, że zw iązk i zawodowe, kom isje 
uspraw nień i  re ferenci do spraw w ynalaz
czości pod tym  względem nie um ie ją  jeszcze 
spełniać swych obowiązków.

Nader cenną pomocą w  propagandzie przo
dujących metod mogą służyć wydane ju ż  
przez „K siążkę i  W iedzę“  broszury, k tó re  
ukaza ły  się w  serii „B ib lio te k i przodowników 
p racy“ , ja k  również w ydaw n ictw a Centr. Za
rządu Przem. W ęglowego („B ib lio teczka  
współzawodnictwa“ ).

racjonalizatorów
W  broszurach tych  dostępnie i  jasno opo

w iada ją  o swych doświadczeniach i  uspraw 
nieniach znani całemu k ra jo w i przodownicy 
pracy i  rac jona liza to rzy , ja k  m ura rz  M ichał 
K ra jew sk i, toka rz  —  M ieczysław  Bykow ski, 
gó rn icy  —  Czesław Z ie lińsk i i  Franciszek 
A pryas, kow al —  Szczepan K udersk i i  w ie lu 
innych.

L e k tu ra  b roszurek. da zainteresowanym  ro 
botn ikom  nie ty lk o  m ożliwości w yko rzystan ia  
nowych metod, ale i  pokaże im  drogi, ja k im i 
rac jona liza to rzy  dochodzili do swych w yna laz
ków. Zapoznanie się z przebiegiem  prób, 
uwieńczonych powodzeniem, zachęci rob o tn i
ków do w łasnych poszukiwań w  dziedzinach, 
w ym agających jeszcze usprawnienia.

B roszu rk i te są jednak za mało dotąd wy» 
korzystywane.

Na p rzyk ład  doświadczenia tow . Bykow skie
go, omówione przez niego w  książeczce pt. 
„Ja  ty lk o  uspraw nia łem “  (wyd. „K s ią ż k i i 
W iedzy“ ) nie są nawet znane w szys tk im  ro 
botnikom  jego „m acie rzyste j“  fa b ry k i __ za
kładów  im . Józefa S ta lina w  Poznaniu. Tak 
samo n iew ie lka  stosunkowo liczba robotn ików  
przem ysłu skórzanego zapoznała się z broszu
rą  tow1. G m itrzykowskiego, w  k tó re j przedsta
w ia  on re z u lta ty  do ja k ich  doszedł stosując 
system radzieckiego rac jona liza to ra  —  M atro - 
sowa.

P ros ty  i  na jba rdz ie j dostępny sposób prze
kazyw ania doświadczeń przodowników i  rac jo 
na liza to rów  za pomocą le k tu ry  pow in ien być 
szeroko w yko rzys tany  przez w szystkie  ogńiwa 
zw. zawodowych, przez re fe ren tów  w ynalaz
czości i  kom is je  rac jona liza to rs tw a . P opu lary
zacją wydanych broszur w inny  się szczególnie 
zająć K o m ite ty  W spółzawodnictwa Pracy.

W yzyskanie wszelkich m ożliwości rozpow
szechniania nowych metod i  wynalazków  p ra 
cowniczych m usi bowiem być sprawą tych 
w szystkich , k tó rz y  świadom i są olbrzym iego 
znaczenia ruchu rac jonalizatorsk iego dla roz 
w o ju  całe j gospodarki i  podniesienia dobroby
tu  k lasy  robotniczej.

I

Więcej kob ie t do władz partyjnych
Stare przesądy burżuazyjne 

i k le ryka lno  - reakcyjne odma
w ia ją  kobietom  praw a i  m oż li
wości uczestniczenia w  życiu 
społecznym i  po litycznym  jako 
istocie m n ie j zdolnej. Rzeczy
wistość Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okracji ludowych, 
gdzie kob ie ty  w  życiu społecz
nym  odgryw a ją  w yb itn ie  tw ó r
czą rolę, zadaje stanowczy 
k łam  tym  przesądom. W  na
szym k ra ju  kob ie ty  da ją sobie 
radę nie gorzej od mężczyzn na 
rozm aitych stanowiskach p o li
tycznych, gospodarczych i  spo
łecznych, p rzyczyn ia jąc się w 
poważnym stopniu do wzrostu 
tempa budowy fundam entów 
socja lizm u w  Polsce.

D la p rzyk ładu  przytoczym y 
k ilk a  c y fr  z dwóch nasziych 
ośrodków przem ysłowych. Cy
f r y  te świadczą o ro l i kob iet 
w naszym życiu  gospodar
czym.

A  więc w  Lodzi na ogólną 
ilość zatrudnionych w  przem y
śle w łók ienn iczym : 124 tys. —  
przeszło 50 proc., bo 67 tys. 
stanowią kob ie ty.

W  w oj. śląsko - dąbrowskim  
nawet w  ta k  w yb itn ie  „n ieko- 
biecych“  gałęziach przem ysłu, 
ja k  górn ic tw o i  hu tn ic tw o , za
trudn ia m y 35.373 kobiet.

N ie  ma dziś zresztą niemal 
dziedziny życia, w  k tó re j ko
b ie ty  nie b ra łyb y  czynnego 
udzia łu.

Is tn ie je  jednak ogromna dys
proporcja  pomiędzy w ie lk im i 
m ożliwościam i wciągnięcia n a j
szerszych rzesz kobiecych do 
aktywnego budownictwa socja
lizm u w  Polsce, ia tym  co 
zostało ju ż  wykonane. D latego 
też problem  ten ma ogromne 
i  decydujące znaczenie p o li
tyczne. A czko lw iek udz ia ł ko
biet w  .życiu p a r t i i stale w zra 
sta, je s t jednak w  stosunku do 
m ożliwości i  zadań stojących 
przed pa rtię , zby t m ały.

Tak np. podczas, gdy w  prze 
myślę w łókienn iczym  w  Lodzi 
za trudn ionych je s t ponad 50 
proc. kobiet, to  wśród człon
ków łódzk ie j organ izacji pa r
ty jn e j je s t ty lk o  29 proc,, ko
biet.

A kc ja  wyborcza do władz 
pa rty jnych , realizowana w 
m yśl w ytycznych I I I  Plenum, 
je s t w ie lką  szkołą wychowania 
politycznego, uśw iadom ienia i 
uaktyw nien ia  wszystk ich człon 
ków P a rt ii.  U d z ia ł kob ie t — 
członkiń  P a r t i i w  zebraniach 
wyborczych i  w  dyskusjach 
je s t znaczny. N a tom iast ilość’ 
kobiet w ybranych do ins tanc ji 
p a rty jn ych  —  egzekutyw  ko
m ite tów  p a rty jn y c h  je s t sta
nowczo za m ała. Dane o w y n i
kach w yborów  w  n iektórych

Seweryn Mariański
województwach świadczą o tym  
n£ jw ym ow n ie j.

T ak np. w  dotychczasowej 
akc ji wyborczej do w ładz pa r
ty jn y c h  w  w oj. warszawskim  
wybrano 1.919 tow arzyszy, w 
tym  ty lk o  175 kobiet, ćo sta
now i 9,1 proc. W  w oj. poznań
skim  wybrano do w ładz pa r
ty jn y c h - 4.237 tow arzyszy, w 
tym  kob ie t ty lk o  410, czyli 
9,7 proc., w  woj. pom orskim  
wybrano 2.531 tow arzyszy, a 
w ty m  kob ie t 294, czy li 11,6 
proc., w  w o j. ś ląskim  do 16.1. 
br. wybrano 17.347 tow a rzy
szy, a wśród nich kob ie t ty lko  
1.944, co stanow i 11,2 proc.

W  stołecznej organ izacji 
p a rty jn e j, w  k tó re j znajduje 
się około 30 proc. członkiń , do 
władz wybrano zaledwie 16 
proc. kobiet. B y ły  nawet tak ie  
zebrania wyborcze —  organ i
zacji oddziałowych, np. w  N or- 
b lin ie  i  M Z K , a nawet i  pod
stawowych o rgan izac ji, gdzie 
ani jedna tow arzyszka nie zo
sta ła  wybrana do w ładz pa r
ty jnych , m imo, że kob ie ty  sta
nowią poważny odsetek tych 
organ izacji. W  Dzie ln icy B ród
no w  kole terenowym , k tó re  l i 
czy 110 kob ie t i  zaledwie k i l 
kunastu mężczyzn do egzeku
ty w y  została w ybrana ty lk o  
jedna kobieta.

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa w  w ie lu  organizacjach 
p a rty jn y c h  w  gromadach w ie j 
skich. T ak  np. w  gromadzie 
Gumowo, pow. Płońsk, towa-' 
rzysze ośw iadczyli, że nie w y

b ra li kob ie ty do egzekutywy, 
ponieważ w  ich organ izac ji nie 
ma odpowiedniej towarzyszki 
do te j in s ta n c ji. Faktycznie 
zaś w  o rgan izac ji te j są to 
w arzyszki, k tó re  pod względem 
aktywności i uśw iadom ienia w 
niczym  nie ustępują a k ty w i
stom te j o rgan izac ji. F a k ty  te 
świadczą, że w  w ie lu  o rgan i
zacjach podstawkowych zarów
no na wsi, ja k  i  w mieście nie 
zostały jeszcze dotychczas prze 
zwyciężone przesądy mieszczań 
sko-reakcyjne.

N ie ma potrzeby uzasa
dniać, że tak ie  poglądy są 
błędne i szkodliwe. Z jednej 
s trony ham ują one udziaŁ ko
b ie t w  ak tyw nym  życiu P a r t ii 
i tym  samym zw a ln ia ją  jego 
tempo rozwojowe, a z d rug ie j 
s trony  k ręp u ją  możliwości od
dzia ływ an ia  przodujących ko
biet na kszta łtow anie świado
mości bardzie j zacofanych ko
biet, pozostających jeszcze w 
w ie lu  wypadkach pod w p ływ a 
m i rea kcy jn e j części k le ru  i 
rozm aitego wstecznictwa.

Godnie odpa rli próbę niedo- 
cenienia ro l i kob ie ty  tow arzy
sze na zebraniu wyborczym  w 
fabryce „M a lto “  w  Poznaniu, 
gdzie ustępujący sekretarz o r
gan izac ji p a r ty jn e j us iłow ał u- 
trą c ić  kandydaturę  jedne j z 
towarzyszek do w ładz p a r ty j
nych. Zebrani w  odpowiedzi 
na taką  postawę byłego swo
jego sekretarza, w y b ra li ko
bietę do egzekutywy. A  nowo

Odznaczenie 7 pracowników PKP

17 bm. odbyła się dekoracja siedmiu pracmoników, którzy 
wyróżnili się przy odbudowie zelektryfikowanej linii kole
jowej Warszaica —  Żyrardów. Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski odznaczeni zostali pracownicy dyrek
cji budowy PKP: dyr. Ciszewski, inż. Lipkowski i inż. 
Kunicki; Złotym Krzyżem Zasługi pracownik DOKP War
szawa, Czesław Kobus i Srebrnym Krzyżem Zasługi przo
downicy pracy Pietrzak i Jabłoński oraz Brązowym Krzy

żem Zasługi —  przodownik pracy Sauńcki Foto AR

wybrana egzekutywa w yb ra ła  
ją  na sekretarza organ izacji.

Obok wszystkich innych za
gadnień, staw ianych na zeb
ran iach wyborczych musi być 
także omówione zagadnienie 
p racy organ izac ji p a rty jn ych  
wśród kobiet.

W  dotychczasowej pracy 
wyborczej kom ite ty  pa rty jn e  
nie poświęcały dostatecznej u- 
wagi popu la ryzac ji aktyw nych 
i wyrobionych towarzyszek. 
N ic  nie zrobiono aby wciągać 
do in s ta n c ji k ierowniczych ko
biety nawet m nie j aktywne i 
m nie j wryrobione, zapom ina
jąc, że wyrobienie i  a k tyw 
ność członków P a r t i i rośnie w 
pracy p raktyczne j.

W ojewódzkie i  powiatowe 
kom ite ty  p a rty jn e  nie k ład ły  
dotychczas dostatecznego na

cisku, podczas odpraw, na rad  
i kon fe renc ji, poświęconych, 
wyborom, na właściwe posta
wienie tego zagadnienia.

Nadrzędne .ins tanc je  p a r ty j 
ne od K om ite tu  W ojewódzkie
go począwszy do K om ite tu  
Gminnego włącznie, w in n y  oce 
niać akcję wyborczą ogniw' p a r 
ty jnych  m. in . również m ia rą  
aktywnego udzia łu kobiet w  
zebraniach wyborczych i ilości 
kobiet wybranych do w ładz 
pa rty jnych .

T y lko  przy wciąganiu szero
kich rzesz świadomych i a k ty 
wnych członkiń P a r t ii do u - 
czestnictwa w  pracy w ładz 
p a rty jn ych , p o tra fim y  wycho
wywać k a d ry  kobiet - a k ty w i-  
stek p a rty jn y c h  —  co nam po
może włączyć najszersze masy 
kobiet p racujących do czynne
go udzia łu  w  budownictw ie so
cja lizm u.

Na m arginesie

Kościuszko w Missisipi*
Stan Missisipi cieszy się 

zasłużoną złą sławą, jako je 
den z najbardziej zacofa
nych obszarów w Stanach 
Zjednoczonych, a zarazem 
jeden z najbardziej sfaszyzo- 
wanych, gdzie niepodzielnie 
włada prawo lynczu i ucisk 
rasowy. Stąd pochodził osła
wiony senator Bilbo, symbol 
wszelakiego wstecznictwa, za 
ciekły wróg teorii Koperni
ka, Darwina i tabliczki mno
żenia, które uważał za dia
belskie wynalazki, no i, o- 
czywiście zagorzały faszy
sta, przyjaciel hitlerowców i 
japońskich militarystów w 
czasie wojny.

Bilbo niedawno umarł, 
ale stosunki w Missisipi 
pozostały bez zmian. I  tyl
ko jeden jasny punkt roz
świetlał horyzonty tego ciem 
nego zakątka „ kultury“ a- 
mery kańskiej: niedaleko
miasteczka Jackson znajdo
wała się plantacja, a nosiła 
ona imię wielkiego demokra
ty i  bojownika o wolność, 
Tadeusza Kościuszki.

Nie dało to spać spokojnie 
faszystom amerykańskim. 
Parę nocy temu na planta
cję wdarło się kilkunastu u- 
zbrojonych i  zamaskowa
nych jedżców. Rozpoczęli 
oni, bez żadnego powodu, 
strzelaninę w kierunku dom- 
ków zamieszkałych przez mu 
rzyńskich robotników. Po 
czym odjechali. Na miejscu 
pozostały trzy trupy małych 
dzieci t czwarte dogorywa
jące.

Historia, można rzec, w 
annałach transatlantyckiej 
cyw ilizacji“  —  banalna.

Tak dalece, że „poważna* 
prasa amerykańska, która 
całe strony zapisuje na te
mat „okropieństw za żelazną 
kurtyną“ nie wspomniała 
nawet o tym wypadku.

Bo i cóż miała napisać?
Że Kościuszko przeznaczył 

w testamencie cały swój ma 
jątek na cele emancypacji 
Murzynów? Że walczył on 
przeciwko bezsensowi i  
zbrodnicsości rasizmu? Ja
koś to nie bardzo pasuje do 
morderstw popełnionych na 
plantacjach im. Kościuszki..4

Pozostaje więc reakcji a- 
merykańskiej jedno wyjściei  
zmienić nazwę plantacji. Są 
już precedensy w tej dziedzi 
nie. Niedawno jedno z pism 
wystąpiło z propozycją prze
mianowania nazwy miasta 
Moskwa w stanie Idaho. Bo 
nazwa jest —  oczywiście —1 
,/m ty  amerykańska“. Powin
ni również zmienić nazwy 
Kościuszko, Pułaski, nazyjy 
miast Warsaw (Warszawa), 
Cracow (Kraków), Pekin, a 
na ich miejsce wprowadzić 
nazwy Franco, Tito, Tsdlda- 
ris, Czang Kai-szek itd. Nie 
ulega np. wątpliicości, że naz 
wa Dachau, Buchenwald czy 
Mauthausen byłaby znacznie 
stosowniejsza dla plantacji 
w Missisipi, aniżeli nazwa 
Kościuszko...

...Tylko, że coraz więcej 
nazw (postępowych) będą 
musieli wykreślać wsteczni
cy amerykańscy, a córa: 
mniej nazw (reakcyjnych, 
pozostanie im do wpisywa
nia...

STAB.

O książce Len ina
„M a te ria lizm  a e m p ir io k ry ty c y z m “

Helena Wichrzycka
Lenin „Materializm a 

i  W iedza“, Warszawa 1949,

W  m yśl uchw ały K om ite tu  
Centralnego PZPR o p rzys tą 
p ien iu  do pełnego wydania 
dzie ł Lenina i  S ta lina w  jęz. 
po lskim , ukazał się ostatn io ' 
(ja ko  p ierw szy w  kolejności 
w ydaw ania) X IV  tom  Dzie ł 
Lenina, zaw iera jący jego zna
kom itą  pracę filo zo ficzną  „M a  
te r ia liz m  a e m p ir io k ry ty 
cyzm “ , ukazującą się po raz 
p ierw szy w  języku  polskim .

La ta  1908— 1909, w  k tó rych  
Len in  p isa ł swą książkę, b y ły  
c iężk im i la ta m i w  życiu p a r ti i 
bolszewickiej. Po zdław ieniu 
rew o luc ji .1905 r. nastaje okres 
re a kc ji s to łyp inow skie j. S iły  
p ro le ta ria tu  wyczerpane» są m i
n ionym i bo jam i, fa la  ruchu re 
wolucyjnego spada. Wzmaga 
się ucisk klasowy i po lityczny. 
Położenie p a r t i i p ro le ta riack ie j 
s ta je  się trudnie jsze, je j praca 
żmudniejsza, perspektywa zw y
cięstwa odsunęła się na pewien 
czas. N a tu ra lną  rzeczy koleją 
poczynają w  tym  okresie w a
hać się i  załam ywać te elemen 
ty ,  k tó re  p rzyn ios ła  do szere
gów p a rty jnych  wysoka fa la  
rew olucyjna okresu poprzed
niego, ale k tó re  nie dość s iln ie 
związane są z p a rtią  interesem 
i  in s tynktem  klasowym  i  nie 
dość siln ie przepojone je j ideo
logią . W  ruchu robotniczym  
podnosi głowę oportun izm  — 
oportun izm  przede wszystk im  
po lityczny, ale szukający pod
budowy teoretycznej, szukają
cy uzasadnienia filozoficznego. 
W śród części in te lig e n c ji pa r
ty jn e j rozpoczyna się odwrót 
cd światopoglądu filozo ficzne
go p a r t i i m arks is tow skie j -— 
m ateria lizm u dialektycznego. 
Rozlegają się głosy, że m ateria  
lżzni d ia lektyczny jes t „p rze 
s ta rza ły “ , obalony, albo że |

empiriokrytycyzm“, „Książka

p rzyna jm n ie j trzeba go „uzu 
pełn ić“  na jnow szym i zdoby
czami f ilo z o f ii bu rżuazyjne j. 
Szczególnie m odny sta je  się 
wśród te j części in te lig en c ji 
p a rty jn e j p rąd s iln ie  rozpow 
szechniony wówczas w  kołach 
burżuazyjne j in te lig e n c ji i 
wśród re fo rm is tó w  tzw . em pi
rio k ry tycyzm , filo z o fia  p ro fe 
sorów niem ieckich Avenariusa 
i  Macha.

Podstawą em p irio k ry tycyz 
mu je s t założenie, że „k ry ty k a  
doświadczenia“ , czy li badanie 
is to ty  doświadczenia (stąd 
w łaśnie nazwa e m p i r i o 
k r y t y c y z m )  wykazuje, 
iż  przedm iot tego doświadcze
n ia  czy li św ia t zew nętrzny —  
rzeczywistość, m ateria , nie is t 
n ie je  ob iektyw nie, tzn. niezależ 
nie od człowieka, lecz jes t je 
dynie splotem, kompleksem je 
go wrażeń zmysłowych.

N ie wszyscy em p ir io k ry ty - 
cy czy li machiści rosy jscy w y 
stępowali otwarcie przeciw  
m arksizm ow i. Część z nich, 
zwłaszcza w  łon ie  p a r t i i bolsze 
w ick ie j, us iłow ała  podszyć się 
pod m arksizm , zafałszować 
m arksizm  machizmem, w yka 
zać, że są one do pogodzenia. 
Ci w łaśnie b y li na jg roźn ie js i: 
s ia li w  p a r t i i zamęt ideologicz
ny, g ro z ili je j ideologicznym  
rozkładem.

P a rtia  bolszewicka, k tó re j 
s iła  opiera się na bezkom pro
m isowej w ierności zasadom 
m arksizm u - len in izm u w ys tą 
p iła  do w a lk i z jaw nym i i  za
m askowanym i w rogam i rewolu 
cy jne j ideo log ii p ro le ta ria tu . 
Ogromne znaczenie w te j w a l
ce m ia ły  prace Lenina „M a te 
r ia liz m  a em p iriok ry tycyzm “  
oraz napisana niem al w tymże 

| c?asie praca S ta lina  „A n a r-  I

I chizm czy socja lizm ". „M a te 
r ia liz m  a em p iriok ry tycyzm “  
w y rzu c ił za bu rtę  rosyjskiego 
ruchu robotniczego m achistów 
podszywających się pod m a rk 
sizm, burząc w  ten sposób f i 
lozoficzne fundam enty oportu
nizmu.

Tak więc praca Lenina „M a tę  
r ia liz m  a em p irio k ry tycyzm “  w y 
rosła z aktua lnych potrzeb pa r
t i i ,  z ak tua lnych  potrzeb pew
nego stad ium  w a lk i klasowej w  
dziedzinie ideologicznej. Zna
czenie je j wszakże przekroczy
ło owe aktualne wówczas po
trzeby.

W  r. 1920, k iedy machiści, 
pragnący podszyć się pod m ark 
aizm, z n ik li ju ż  z w idow ni ide
ologicznej, p isa ł Lenin w 
przedmowie do drugiego, porę 
wolucyjnego w ydania dzieła: 
„...m am  nadzieję, że i  n ieza’eż 
nie od po lem ik i z „m ach ista- 
m i“  ro s y js k im i będzie ono 
(tzn. d rug ie  wydanie dzie ła), 
pożyteczne, jako  pomocne w  za 
zna jam ian iu  się z f ilo z o fią  
m arksizm u  —  m ateria lizm em  
dia lektycznym  —  ja k  również  
z wnioskam i filozo ficznym i, 
w yp ływ a ją cym i z najnowszych  
odkryć przyrodoznaw stw a“ . 
T ak więc sam Len in  w  r. 1920 
wskazał p rzyczyny n ieprzem ija  
jące j aktualności swej książki.

„M a te ria liz m  i e m p ir io k ry ty 
cyzm “ . broniąc światopoglądu 
filozoficznego M arksa i  E nge l
sa i genia ln ie ten św iatopo
gląd rozw ija ją c , daje na jdob it
niejsze, wyostrzone w ogniu 
w a lk i ideologicznej s fo rm u ło 
wanie podstawowych tw ierdzeń 
m ate ria lizm u  dialektycznego. 
Daje w span ia ły, nieporównany 
w yk ład  nauki o tym , jaka  jest 
na tura  św iata, jaka  jes t na tu
ra poznania, ja k i je s t stosu
nek poznania do św iata. In te r 
pre tu je  i  naśw ietla f ilo zo ficz 
nie zdobycze w ielk iego rozwo
ju  przyrodoznawstwa w okre- 

1 sie od śm ierci Engelsa do cza

su napisania te j ks iążk i, w yka 
zując niezbicie, że m a te ria 
lizm  d ia lektyczny jes t jedyną 
filo zo fią , zgodną z nauką 
współczesną, że „ f iz y k a  współ 
czesna leży w  połogu, rodząc 
m a te ria lizm  dia lektyczny“ .

Polem izując bowiem ze swy
m i bezpośrednim i p rzec iw n ika
m i „m ach is tam i ro s y js k im i“ , 
sięgnął Len in  o w ie le g łęb ie j. 
Poddał k ry tyce  filo z o fię  ich m i 
stnzów, Avemariusa i  Macha. 
P rześledził ich rodowód filo z o 
ficzn y  aż do osiemnastowiecz
nego biskupa angielskiego, 
Beńkeley‘a, k tó ry , jako g łów 
ną podstawę ate izm u zwalcza! 
„przesąd“ , że św ia t zew nętrz
ny, m ate ria , is tn ie je  rzeczy
wiście, a nie je s t jedynie splo
tem  „ id e i“  poznającego um y
słu. Len in  w ykaza ł, ja k ie  są 
powiązania m iędzy filo z o fią  
Macha i  Avenariusa a in n y 
m i, jeszcze ja w n ie j idea lis tycz
nym i szkołam i f ilo z o f ii bu rżu
azyjne j. O św ie tlił prądy, z 
k tó rych  w yw odziła  się f ilo z o fia  
Macha i  A venariusa: p rąd po
zy tyw izm u filozoficznego i 
prąd idea lizm u subiektywnego.

P ozytyw izm  filo zo ficzn y  nie 
chce w nikać w  to , co się zna j
duje poza obrębem „danych 
zm ysłowych“ , czy li wrażeń 
zm ysłowych człowieka. Propo
nu je nauce, aby badała jedy
nie pow iązania tych danych, 
nie pyta jąc , czego są one odbi
ciem, o ja k ie j m ów ią nam rze
czyw istości, gdyż tego, zdaniem 
pozytyw is tów , w  ogóle poznać 
niepodobna.

Idea lizm  sub iektyw ny w ogó
le neguje is tn ien ie  owej rze
czyw istości, is tn ien ie  św iata 
zewnętrznego, tw ie rdz i, żę rze
czy są sp lo tam i wrażeń, idei, 
sprowadza św ia t • zewnętrzny 
do uro jeń um ysłu  człowieka.

Otóż powiedzieć trzeba, że 
choć swoista grupa m achistów 
rosy jsk ich , us iłu jących  „p o łą 
czyć“  m achizm z m arksizm em  
dawno ju ż  zeszła ze sceny, te 
dwa prądy, zanalizowane przez 
Lenina: pozytyw izm  i  idealizm  
sub iektyw ny, a w, szczególności 
tradyc je  machistoWskie, po dziś 
dzień są bardzo żywotne w filo  
z o fii bu rżuazy jne j, k tó re j g łów

nym  p rzy tu lisk ie m  je s t Am e
ryka . Dowodzi się tam  stale, 
bądź, że ob iektyw ny św ia t ze
wnętrzny, św ia t m a te ria ln y  w 
ogóle nie is tn ie je , bądź, że nau
ka go nie poznaje, do niego 
nie dociera, lecz bada jedynie 
zw iązk i zachodzące m iędzy 
wrażeniam i zm ysłow ym i czło
wieka. Szata pojęciowa tych 
systemów filozo ficznych  jes t 
coraz nowa; ich „dowody“  -co
raz zaw ilsze i  przem yślniejsze; 
ich is to ta  —  wciąż ta  sama, 
zbadana i  naśw ietlona przez 
Lenina. I  podobnie , ja k  Le
nin  w ykaza ł, że genialne od-, 
k ryc ia  Macha i  Ayenariusa „b y  
ły  ju ż  raz odkry te “  przez o- 
siepmastowiecznego biskupa 
Berke ley‘a, a ich absurdalność 
wyśm iana przez osiemnastowie 
cznego m a te ria lis tę  D idero ta i 
m y bez tru d u  dowieść możemy, 
że. najnowsze odkrycia  owych 
nowych szkół filozoficznych 
„b y ły  ju ż  raz odkry te“  przez 
Macha i  Ayenariusa, a ich ab
surdalność i  wsteczność w yka 
zana w  książce Lenina „M a te 
r ia liz m  a em p irio k ry tycyzm “ . 
Oto druga przyczyna aktua lno
ści te j książki.

Dzieło Lenina je s t wzorem 
pa rty jnośc i w  f ilo z o f ii.  Co to 
znaczy? Na czym polega je j 
pa rty jność ?

Len in  w  książce te j w yka 
zuje jasno, że od początku f i 
lo z o fii ścierają się w  n ie j t y l 
ko dwie podstawowe s iły , dwa 
główne obozy — - idea lis tyczny 
i  m ate ria lis tyczny , reakcy jny  i 
postępowy. W szelka próba 
wzniesienia się „ponad“  ma
te ria lizm  i  idealizm , ug run to 
wanie jakiegoś „nowego stano 
w iska“ , k tó re  w yzbyte będzie 
„c iasno ty“  obu dotychczaso
wych, prow adzi do eklektyzm u, 
do zlepku tw ierdzeń m ateria liz  
mu i  idealizm u, nie dających 
się połączyć w  jakąś konsek
wentną całość, sta je  się zama
skowaną próbą przemycenia 
idealizm u pod p rzykryc iem  an- 
ty idea lis tyczne j frazeo log ii. Mó 
wiąc język iem  doby dzisiejszej, 
powiedzieć możemy, że wszelka 
„trzec ia  s iła “  w  f ilo z o f ii,  ja k  
w po lityce , je s t jedyn ie  p rzy 
czółkiem  jednej z s ił podstawo
wych, m ianow icie wstecznej.

Czy jednak słusznie czynim y, 
nadając jednemu z obozów f i lo 
zoficznych m iano postępowego, 
drug iem u —  wstecznego, czy li 
—  tra k tu ją c  wa lkę f ilo z o fic z 
ną jako jedną z fo rm  w a lk i 
k lasowej? P arty jność ks iążk i 
Lenina polega na tym , że wyka 
żuje ona klasowy sens prądów 
i  w a lk  w  f ilo z o f ii.  W ykazu je , że 
wszelki, na jbardz ie j —  zdawa
łoby się —  abs trakcy jny  i  „w o l 
nom yślny“  system idea lis tycz
ny, je s t w  gruncie  rzeczy 
przedsionkiem  fide izm u , tzn. po 
glądu re lig ijn ego , do niego pro 
wadzi, przezeń je s t w yko rzy 
styw any. Każde ześlizgnięcie 
się filo zo fa , czy uczonego ze 
stanowiska materialistycznego., 
a, nawet każda nie dość dob it
nie m ate ria lis tyczna  w ypo
wiedź, je s t na tychm iast pod
chw ytyw ana przez k le ryka lizm  
i  w yko rzystyw ana do w a lk i spo 
łecznej z obozem postępu.

P arty jność  ks iążk i Lenina 
polega na tym , że w  te j walce 
ideologicznej, walce klasowej w 
obrębie f ilo z o f ii sta ła  się ona 
wspan ia łym  orężem filo zo ficz 
nym p a r t i i k lasy  robotniczej. 
D latego nazywam y ją  wzorem 
książki p a rty jn e j.

P a rtia  m arksistowsko - le n i
nowska je s t p a rtią  klasy, k tó ra  
zm ierza do przeobrażenia św ia
ta  poprzez p ra k tykę  rew o lu cy j
ną, opartą  na naukowym  po
znaniu praw , rządzących rozwo 
jem  przyrody, społeczeństw i 
m yś li ludzk ie j. W brew  zakusom 
f ilo z o f ii bu rżuazy jne j, k tó ra  
coraz bardzie j lęka się p rzy 
znać obiektywne istn ien ie  i po- 
znawalność św iata —  a więc 
i potęgę dążącej do przekszta ł
cenia św iata postępowej p ra k 
ty k i społecznej —  światopogląd 
filo zo ficzn y  p a r t i i k lasy  robot
niczej opiera się na przesłance 
is tn ien ia  i poznawalności świa 
ta. Ś w ia t zewnętrzny is tn ie je  
rzeczywiście. Przestrzeń i  czas 
są jego ob iektyw nym i, niezależ 
nym i od wyobrażeń człowieka 
fo rm am i bytu . Ś w ia t ten jes t 
rządzony przez obiektywne, nie 
zależne od wyobrażeń człowie
ka prawa. W rażen ia zmysłowe 
człowieka i powstające na ich 
g runcie  wyobrażenia są odbi

ciam i tego istn ie jącego obiek
tyw nie św iata. Ś w ia t ten je s t 
poznawalny, człowiek poprzez 
doświadczenie poznaje jego o- 
biektywne cechy i rządzące 
nim  prawa. N ieustannie w zra 
sta jąca w ładza człowieka nad 
przyrodą (dziś —  w  k ra jach , 
które weszły ju ż  na drogę so
c ja lizm u —  również i  w ładza 
społeczeństwa ludzkiego nad 
procesami społecznymi) dowo
dzi, że um ysł ludzk i is to tn ie  po
znaje św ia t coraz lep ie j i  głę
biej w  nieskończonym procesie 
poznania.

K siążka Lenina stanow i ge
nia lne ugrun tow an ie  tych pod
stawowych tez św iatopoglądu 
filozoficznego p a r t i i p ro le ta ria  
ckie j i ich obronę przed zaku
sami „najnowocześniejszych“  i 
jakoby opartych na „nauce no
woczesnej“  systemów f ilo z o f ii 
idealistycznej. Jakże często, 
„najświeższe“  argum enty te j 
f iio z o fii, argum enty rzekomo 
zupełnie niedawno, ju ż  po 
śm ierci Lenina, dostarczone je j 
przez naukę, okazują się 0- 
balone w  „M a te ria lizm ie  a 
em p iriokry tycyzm ie“  Lenina. 
D la przyk ładu  om ówim y cho
ciażby kwestię m a t e r i a l -  
n o ś c i  ś w i a t a .  Ten o- 
ob iektyw nie is tn ie ją cy  i po
znawany przez człowieka 
św iat, na?ywa się w  języku 
f i lo z o f ii m ate rią , żadne odkry
cie nauk przyrodn iczych nie 
stoi i nie może stać w  sprzecz
ności z tą  cha rak te rys tyką  
św iata zewnętrznego, ja ko  o- 
b iek tyw n ie  is tn ie jące j i oddzia
ływ a jące j na zm ysły człow ieka 
rzeczyw istości, czyli n ie może 
obalić tezy m ate ria lizm u dialek 
tycznego o m ateria lności św ia
ta. Alfe nauka, zagłębia jąc się 
coraz bardzie j W poznanie 
św iata, daje nam na skuteK te 
go zm ienny jego obraz —  obraz 
k tó ry  zm ienia się w raz z każ
dym poważniejszym  odkryciem 
przyrodoznaw stw a. Coraz ina 
czej m usi sobie f iz y k a  w yobra
żać budowę m a te rii. Za każ
dym razem, k iedy nauka docho 
dzi do nowych, głębszych po
glądów na s tru k tu rę  i cechy 
m a te rii, filozo fow ie  idealistycz 
n i w o ła ją , że „m a te r ia  zn ika “

—  głosząc na te j podstaw ie 
tzw . „idea lizm  fizyczny“ .

Lenin pisze: „M a te r ia  zn ika, 
to znaczy, że zn ika ta  gran ica , 
do k tó re j zna liśm y m aterię  do
tychczas; nasza wiedza sięga 
g łę b ie j; zn ika ją  tak ie  w łasno
ści m a te rii, k tó re  daw n ie j w y 
dawały nam  się absohitnym i, 
niezm iennym i, p ie rw o tnym i 
( nieprzenikliioość, bezwładność, 
masa itp .) ,  a k tóre teraz od
s łan ia ją  się przed nam i jako  
względne, właściwe ty lko  n ie
k tó rym  stanom m a te rii. A lbo
wiem  j e d y n ą  „w łasno
ścią“  m a te rii, z k tó re j uzna
niem  zw iązany je s t m a te ria 
lizm  filo zo ficzny , je s t własność 
bycia ob iektyw ną realnością, 
is tn ien ia  na zew nątrz naszej 
świadomości“ .

N a przyk ładz ie  tego zagad
nienia, ja k  i  w ie lu  innych, w y 
kazuje Len in  bezpodstawność 
modnego i  obecnie tzw . „ia e a liz  
mu fizycznego“ , k tó ry  pozornie 
opiera się na najnowszych zdo
byczach r.auki, w  rzeczyw isto
ści zaś —  na bardzo sta rych  
kruczkach f i lo z o f ii idea lis tycz
nej.

Praca „M a te ria liz m  a em pi
r io k ry ty c y z m “  je s t dziełem te
oretycznego geniuszu Lenina, 
k tó ry  po m istrzow sku opano
w a ł ogrom ną lite ra tu rę  filo zo 
ficzną  i  przyrodn iczą, zw łasz
cza lite ra tu rę  dotyczącą f iz y k i 
teoretycznej. Dzieło Lenina by
ło  w ie lk im  k rok iem  naprzód w 
rozw oju filo zo ficznych  podstaw 
m arks izm u, zapoczątkowało 
n o w y  e t a p  w  rozw o ju  ma
te ria lizm u  dialektycznego, sta
now i teoretyczne przygotow anie  
p a r t i i m arks is tow sko-len inow 
skie j. Praca ta  je s t też po dziś 
dzień ogrom ną pomocą cTa 
przyrodn ików , zwłaszcza dla 
przyrodn ików , przechodzących 
od instynktow nego m a te ria 
lizm u do świadomego sto
sowania zasad m ate ria lizm u  
dialektycznego.

Znajomość tego dzieła ta k  
współczesnego, dostarczające
go ta k  celnej b ron i w  walce za 
współczesną f ilo z o fią  idea li
styczną, w a ln ie  przyczyn i się 
do rozpowszechnienia i  pogłę
bien ia znajomości m a te ria liz 
m u dialektycznego w  Polsce.
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Lekcja gimnastyki Sprawny mózg i zwinne palce
Tow. Serwatka w yrab ia  ty lk o  extrę

Gimnastyka jest podstawą wychowania fizycznego mło
dzieży. i  oteż w 'programach szkolnych zajmuje ona wie
le czasu, h a  fotografii fragment lekcji gimnastyki io 

szkole im. Limanowskiego u> Warszawie. F o to  AR

* "1  s  w m . E T  I I
Polska zgłoszona 

do pucharu Davisa
Polski Zw iązek Tenisowy 

z g ło s ił udz ia ł d rużyny po lsk ie j 
w  tegorocznych rozg ryw kach o 
puchar Davisa.

*
Dwa k ry te  k o rty , k tó re  obec 

n ie  posiadam y (jeden w  Po
znaniu, d rug i w  Katow icach), 
um ożliw ią  częściowo naszym 
ten is is tom  tre n in g  zim owy. 
Chcąc jednak, aby drużyna poi 
ska by ła  należycie przygotow a 
na do rozgryw ek, należałoby 
pomyśleć o ewentualnym  w ysła  
n iu  p rzyn a jm n ie j dwóch graczy 
w  lu ty m  lub m arcu na R iw ierę, 
gdzie na tu rn ie jach  m og liby  
„dosz lifow ać“  swoją form ę.

Jednego reprezentanta na 
m iarę k lasy  m iędzynarodowej 
bezsprzecznie m amy. Jest n im  
W ładys ław  Skonecki. M iędzy 
nim , a d rug im  reprezentantem  
(prawdopodobnie P ią tk iem ) is t 
n ieje w yraźna różnica. Dużo 
gorzej przedstaw ia się nasza 
odwieczna „bo lączka“  tenisowa. 
—  g ra  podwójna.

Zgłoszenie naszej drużyny 
do ta k  poważnej im prezy, ja k  
puchar Davisa, nakłada na 
PZT obowiązek należytego 
przygotow ania ek ipy reprezen
tacy jne j, aby w ypad ła  w  roz
gryw kach ja k  na jlep ie j.

Tow t S tan isława Serwatka. 
K tóż  je j dz is ia j nie zna ? N ie 
ty lk o  w Łodzi, ale chyba w ca
łe j Polsce. Nazw isko to prze
w ija ło  się przez dług ie tygod
nie w  sprawozdaniach z kon
kursu na. na jlepszy zespół tkać 
k i w  przem yśle bawełnianjTn. 
Zawsze by ła  wśród na jle p 
szych, zawsze jedna z p ie rw 
szych. W  rezultacie zespół je j 
za ją ł I I  miejsce na praw ie 500 
biorących udz ia ł w  konkursie.

Nagroda w  pe łn i zasłużona, 
bowiem wysokie osiągnięcia 
i  sukcesy produkcyjne tow. 
S erw atk i, tkaczk i z PZPB N r 
2, rozpoczęły się już  o wiele 
wcześniej, jeszcze na długo, 
przed rozpoczęciem konkursu, 
a dokładnie we wrześniu 1948 
r., k iedy to po raz p ierwszy 
zdobyła w swoich zakładach 
pierwsze miejsce we współza
wodnictw ie pracy. P rym atu  te 
go nie oddała do dz is ia j n iko 
mu. A  przecież w  ciągu tego 
roku  w iele się zm ieniło. Powsta 
ły  dz ies ią tk i zespołów p ie rw 
szej jakości, osiągano coraz to 
lepsze w y n ik i i  wyższe bazy 
akordowe. M am y przed sobą 
tab licę  z w yn ikam i 3 na jlep 
szych zespołów tkackich  z od
dzia łu  I I  PZPB N r  2 —  Ser
w a tka  —  100 proc. e x try , M i- 
chalakowa —  S I,4 proc. ex try , 
8,6 p rim y , N owakowski — 
82,9 proc. e x try , 17,1 proc. p r i 
m y itd .

P ie rw szy  w aru n ek  
sukcesu

Jest godzina 5,45, na dworze 
m rok, k iedy przekraczam y b ra 
mę Oddziału I i-g o  PZPB N r  2. 
O godz. 6-ej rozpoczyna pracę 
pierwsza zm iana. Spoza o- 
św ietlonych okien fabrycznego 
budynku dobiega m ia row y stu-

(O D W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA

ko t krosien. Dosta jem y się na 
3-eie p iętro.

Na dwóch pierwszych od 
wejścia w arszta tach pracuje 
w łaśnie S tan isława Serwatka. 
Szczupła, średniego wzrostu, 
ma la t 28, choć wygląda 
znacznie m łodzie j. Szybko po
rusza się w  wąskim  przejściu 
m iędzy krosnam i. Ruchy je j 
są p łynne i pewne. K iedy zw in 
ne palce chw yta ją  zerwaną nić 
osnowy, próżno w zrok podąża 
za n im i, aby uchwycić poszczę 
gólne fazy  w iązania. K ilk a  p ra 
wie n iedostrzegalnych ruchów 
i n itk a  związana.

Tow. Serwatka przychodzi 
zawsze na pó ł godziny przed 
rozpoczęciem pracy. Starannie 
sprawdza w arszta t, czy nie 'ma 
on jak ichś usterek, jeszcze raz 
czyści g-o. S tała dbałość o kros
na, likw idow an ie  w  odpowied
nim  czasie na jdrobnie jszych 
usterek, to  p ierw szy warunek 
w ysokie j jakości produkcji, bez 
postojów. Zasadę tę w poiła 
w  ca ły swój zespół. To samo 
jeżeli chodzi o cewki. Przed za
łożeniem do czółenka ogląda je, 
sprawdza, a źle naw in ię te  od
kłada.

Żaden błąd nie u jd z ie
uw ażnem u spojrzen iu
Stop. N a b ie li tk a n in y  w yraź 

nie odcina się cieniusieńka smu 
ga, ślad zerwanej n i tk i w ą tko 
wej. K iedy odwrócona od d ru 
giego w arsz ta tu  lik w id u je  po
w s ta ły  błąd, tam , nadb ieg ły  z 
n ic ią osnowy, supełek urasta 
do w ielk iego gniazda. Stop. Pra 
wą ręką puszcza jeden w a r
sztat, by lewą zatrzym ać d ru 
g i. Trzeba pruć. Jakże szybko 
i sprawnie m iga ją  palce. Spraw 
dzamy na zegarku. W  niespeł
na cztery m in u ty  spru ła  pas

T R Y B U N Y  L U D U “ )

tkan iny , szerokości 4 cm. Sztu
k i te j n iew ielu tkaczy dokaże. 
Może jeszcze tow . . M ichalako- 
wa, k tó ra  pracuje na te j samej 
sali, po przeciw nej stronie — 
zdobywczyni trzeciego miejsca 
w konkursie.

Tow. Serwatka p iln ie  śledzi 
drogę czółenek, żaden błąd nie 
u jdzie  je j spojrzeniu. B raka rz  
może potem sprawdzać, ile 
chce —  sztuk i Serw atkow ej to 
wyłącznie extra .

Czas up ływ a. Jest. ju ż  go
dzina 11-ta. Sobota, a więc do 
końca zm iany pozostała go
dzina. Czy na tw a rzy  lub w  ru 
chach tow . S erw atk i widać zmę 
ozenie? —  N ie, jes t tak  samo 
świeża, ja k  przed 5-cioma go-

jnorn}.
. 11.45 —  przjm hodzi ju ż  tkacz 
zm ianowy A r tu r  W itze. Tow. 
Serwatka szybko czyści m aszy
nę, rzucając przez ram ię  uw a
g i: —  P rzyp ilnu jc ie  m a js tra , 
niech popraw i maszynkę mus- 
trow ą. Znowu z ły  w ątek, na 
U .K . 16, czółenko zacina się...

U m iejętność, 
serce do p racy  i am b ic ja
Robim y k ró tk i b ilans: w  cią

gu 6-ciu godzin pracy m ia ła  
3 zacięcia czółenka, 6 razy p ru 
ła gniazda, 4 —  z ryw y  w ą t
kowe (zawsze k ilk a  n itek  na
raz, bo p rzy  jednej tow . Serwat 
ka nie za trzym u je  krosna •—■ 
wiąże w  „b iegu “ ).

Obie sz tuk i tk a n in y  są czy
ste ja k  „ łz a “ . N ie przepuściła 
ani jednego błędu, nawet n a j
drobniejszego. Prz5Tnusowe po
stoje w  n iczym  nie w p łynę ły  
na ilość, a stracony czas tow. 
Serwatka nadrobiła  p rzy  szyb
szym n iż  u kogo innego pusz
czaniu krosien, zm ianie cewki, 
wpuszczaniu czółenka.

Przed meczem tenisa stołowego 
Polska —  Rumunia

W  środę, wieczorem  w y je 
chała do Bukaresztu reprezen
tacy jn a  drużyna p ing -pong i- 
stów  polskich, k tó ra  rozegra w 
Bukareszcie spotkanie m iędzy
państwowe z drużyną rum uń
ską. W  skład ekipy wchodzą: 
G aj, Gayer, Kaw czyk i W idera. 
K ie row n ik iem  ek ipy jes t kap i
tan  sportow y Polskiego Zw iąz
ku  Tenisa Stołowego —  Czer- 
niachowski.

Z Bukaresztu drużyna po l
ska uda się na m istrzostw a 
św ia ta  do Budapesztu.

Prezes PZTS tow. Górski w y 
jeżdżą za k ilk a  dni do Buda
pesztu bezpośrednio z W arsza

wy. Będzie on o fic ja ln ym  dele
gatem  Polski na M iędzynarodo 
w y Kongres Tenisa Stołowego.

Mecz z Rum unią będzie cięż 
ką próbą dla naszych zawodni 
ków. Gracze rum uńscy repre
zentują dobrą klasę i  wa lka 
będzie zacięta.

"Pierwszy mecz g ra ją  Polacy 
w  sobotę, dnia 21 bm. Rum uni 
w ystąp ią  w  składzie: Naumes- 
cu (m is trz  R u m un ii), Vladone 
i R e ite r, rezerwow ym  będzie 
Davidescu.

W e w torek, dnia 24 bm. dru 
żyna polska rozegra drug i 
mecz w  C lu j, z reprezentacją 
tego m iasta .

Społeczeństwo K ie lc  i  Rzeszowa 
składa ho łd  bohatersk ie j A rm ii 

Radzieckie j w 5 rocznicę wyzwolenia

Przez 6 godzin obserwowa
liśm y pracę tow. Serw atki, pra 
cę jednej z najlepszych tkaczek
—  m is trzyn i w  swoim zawo
dzie. Czym się odznacza ? Sku
pieniem, uwagą i spokojem, do 
skonałym  zgraniem  czynności 
oczu i dłoni. Sześć godzin rów 
nom iernej pracy bez niepotrzeb 
nych ruchów. K iedy  wszystko 
jes t z gó ry  przemyślane, a 
równocześnie p łynn ie  i  e lasty
cznie wykonane.

A le  to jeszcze nie wszystko. 
N ie m 1 ,vi o tym  co prawda tow. 
Serwatka, lecz dopowiada ża 
nią  tow. K ow a lsk i, k ie row n ik  
tk a ln i:

_ —  N aw et najlepsze k w a lif ik a  
cje nie zdadzą się na nic, je 
żeli człow iek pracuje bez po
święcenia i oddania. U m ie ję t
ność, serce do pracy i  am bicja
—  oto trz y  zasadnicze elemen
ty , k tóre posiada tow. Serw at
ka i  w  k tó rych  w łaśnie tk w i 
„ta jem n ica “  wysokich osiąg
nięć, bezbłędnej produkcji.

JE R Z Y  K R Y G IE R

Ulica Bohaterów 
Stalingradu 

w Krakowie
Dla uczczenia wiekopomne

go zwycięstwa bohaterskie j 
A rm ii Radzieckiej nad h it le 
row skim  najeźdźcą pod S ta lin 
gradem, krakow ska M R N  po
stanow iła jednom yślną uchwa
łą  zmienić nazwę u licy  S taro
w iś lne j, k rzyżu jące j się z A l. 
S ta lina , na ulicę Bohaterów 
S talingradu.

8 tys. górników wałbrzyskich 
otrzymało 31 ni i In. prem ii 
z tytułu „Karty Górniczej44

W  dniach 16 i 17 bm. doko
nano w  Dolnośląskim  Zjedno
czeniu P rzem ysłu Węgłowego 
pierwszej w y p ła ty  p rem ii w  ra 
mach przyw ile jów , nadanych 
górnikom  „K a r tą  Górniczą“ . 
W yp la ta  objęła ok. 8 tys. gó r
n ików, a ogólna kw ota  w yp ła 
conych p rem ii wynosi ponad 31 
m iln. zł.

ków, o trzym a ł m. in. prem ię w  
kwocie 8.143 z ł Paweł K rz y w - 
dziański, k tó ry  po 30 la tach 
pracy w  górn ic tw ie  w  W estfa 
li i,  pow rócił do Polski w  1948 
roku.

„U w ażam , że teraz każdy z 
nas jeszcze m ocniej chwyci się 
za robotę —  oświadczył. N ie

Realizacja postanowień „K a r  1 J?dziemy szczędzić s ił, by Pol-
ty  Górniczej“  p rzy ję ta  została 
przez gó rn ików  w a łbrzyskich  z 
ogrom nym  zadowoleniem. Gór
nicy podkreśla li, że uważają 
„K a r tę  Górniczą“  za jedno z 
najwspanialszych zdobyczy kła 
sy robotniczej Polski Ludowej.

W  kopaln i „B ia ły  Kam ień“ , 
gdzie prem iowano 2.228 górn i-

sce Ludowej wywdzięczyć się 
za w ie lką  zdobycz górn ika , ja 
ką jes t nasza „K a r ta “ .

Jedną z na jw iększych p re
m ii w  kop. „M ieszko“  o trzym a ł 
rębacz Jan Buszak, reem igran t 
z F ra n c ji, k tó ry  w  górn ic tw ie  
francuskim  rozpoczął pracę ja 
ko 15-Ietni chłopiec.

16 i 17 bm. obradowało 
Plenum Zw. Zaw. Spółdzielców
W  dniach 16 i  17 bm.

odbyły się obrady rozszerzo
nego Plenum Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, z udziałem 
przewodniczących i  sekreta
rzy  okręgów i oddziałów oraz 
przodowników pracy.

Dyskutanci k ła d li specjalny 
nacisk na wzmożenie p lano
wości w  pracy, na wzmożenie 
szkolenia zawodowego i  ideo
logicznego mhs członkowskich 
oraz podniesienie poziomu p ra 
cy in s tru k to rów  i  pre legen
tów.

Dużo uw ag i poświęcono w 
czasie obrad skraw ie w a lk i z 
w rogiem  klasowym .

W  końcu ub. roku , w  w yn i
ku rea lizac ji uchwał I I I  P le
num KC PZPR i  I I I  P lenum 
CRZZ przeprowadzono wybo
r y  na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych, k tó re  oczyś
c iły  władze z elementów szko
d liw ych i  da ły podstawę do 
skierowania pracy zw iązkowej 
na w łaściwe to ry .

Podczas obrad nadeszły da
ry  i  l is ty  od pracowników 
spółdzielczych Dem okratycz
nej R epub lik i N iem ieckie j o- 
'raz l is t  od spółdzielców a l
bańskich.

W  miastach i wsiach woj. kieleckiego .— fabrykach i hutach 
odbywały się w  piątą rocznicę wyzwolenia przez Armię Ra
dziecką uroczyste zebrania i poc-b.ody, w których ludność dala 
wyraz swojej wdzięczności dla Armii Radzieckiej za przynie
sione wyzwolenie,

spod ja rzm a h itle ryzm u przez 
A rm ię  Radziecką.

W spaniały rozwój . 
pływactwa w ZSRR

Sport p ływ a ck i w  Zw iązku 
Radzieckim  no tu je  w  r . ub. 
w spania łe osiągnięcia. P ływ a 
cy radzieccy w  1949 r. popra
w i l i  52 reko rdy  (w  1948 r .— 6). 
Liczba zawodników w zrosła  do 
404.000 (w  1948 r . —  299.000). 
L iczba p ływ a ln i pow iększyła 
się do 3.000 (w  1948 r .— 1.507), 

Równolegle z tym  im ponu ją 
cym  umasowieniem sportu  p ły 
wackiego postępuje rów nież sta 
ła  poprawa w yn ików . W  1948 
r . przeciętna 10 na jlepszych w y 
n ików  na 100 m st. dow. w y- 
nosiła  1:00,3. W  roku  1949, po 

; raz  p ierw szy w  h is to r ii sportu 
: radzieckiego przeciętna spadła 
[po n iże j 1 m in u ty !

N a jlepszy czas na 100 m st. 
dow. uzyska ł w  1949 r. D ra p ij
—  58,3 sek. D zies ią ty  zawod
n ik  —  D rab ińsk i ma czas 
1:01,0. N a 200 i 400 m st. dow. 
najlepsze czasy uzyska ł Usza- 
kow —  2:09,8 i  4:43,9.

W  s ty lu  m oty lkow ym  bez
konkurency jnym  na 100 m jest 
M ieszków, z czasem 1:07,2 (le 
p ie j od rekordu św iatowego). 
Ten sam p ływ ak  je s t rów nież 
p ierw szy na 200 m st. klas., 
m ając czas 2:41,2.

N a 400 m . st. klas. na jszyb
szym okazał się B etechtip —  
5:48,0, a na 100 m st. grzb ie t.
—  K riu k o w , z czasem 1:08,3.

Rekord szkolny 
na pływalni warszawskiej

W a rs z a w s k i O k rę g o w y  Z w ią z e k  
P ły w a c k i  z o rg a n iz o w a ł w  5 -tą  r o 
c z n ic ę  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  za
w o d y  p ły w a c k ie  pod  h as łe m  ,,W y 
ś c ig  a sów “ . P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
z a w o d ó w  p rz e d s ta w ic ie l S U K F  
o m ó w ił  z n acze n ie  te j  ro c z n ic y .

W  czasie  z a w o d ó w  d o s k o n a ły  
w y n ik  u z y s k a ł M ro c z k o w s k i,  p rze  
p ły w a ją c  200 m  s t. d o w . w  czasie  
2:26.5 u z y s k u ją c  ty m  sa m y m  
t r z e c i w y n ik  p o  w o jn ie  w  Po lsce , 

i D ru ż y n a  w  s k ła d z ie : B re ite r .  P a 
n cew icz , Z e lm a n , M a ra s e k  (G im n .
: B a to re g o )  u s ta n o w iła  s z k o ln y  r e 
k o r d  P o ls k i w  s z ta fe c ie  4 X  100 m

st. d o w . w y n ik ie m  4:51,8. P ró b a  
F i ja łk o w s k ie j  p o p ra w ie n ia  r e k o r 
d u  P o ls k i na 100 m  s ty le m  m o ty l  
k o w y m  n ie  p o w io d ła  s ię .

W  p o z o s ta ły c h  k o n k u re n c ja c h  
z w y c ię ż y li:  400 m  s t. d o w . K o c i- ,  
s ze w sk i (L eg .) — 6:09,8, 100 m  s t. 
m o ty l .  ju n io ró w  S z y m a n o w s k i 
(O gn .) 1:26,1, s z ta fe ta  5 X  50 m  
s t. d o w . w  s k ła d z ie : Ś l iw iń s k i,  
Z e lm a n , M ic h a ls k i,  M a ra s e k , 
M ro c z k o w s k i —  2:37,9 i  3 X  50 m  
st. zm . w  k o n k u r e n c ji  k o b ie t :  F i 
ja łk o w s k a , K a c p rz a k , P ro k o o  — 
2:16,0.

Rewanżowe spotkania 
w Lidze Hokejowej

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  odbędą  
s ię  re w a n ż o w e  s p o tk a n ia  d ru ż y n , 
k tó r e  w  u b . n ie d z ie lę  w y s ta r to 
w a ły  w  I  ru n d z ie  d o  ro z g ry w e k  
o  m is trz o s tw o  L ig i  h o k e jo w e j.  
T y m  ra zem  pogoda  będz ie  p ra w 
d o p o d o b n ie  ła ska w sza  d la  h o k e i
s tó w  i  w s z y s tk ie  m ecze w  l ic z b ie  
oS m iu  d o jd ą  d o  s k u tk u .

W  n ie d z ie lę  w  m e czach  r e w a n 
ż o w y c h  s p o tk a ją  s ię : G ó rn ik  (Ja 
n ó w ) — W łó k n ia rz  (Z g ie rz ) , Z w ią ż  
Iro w ie c  (K ry n ic a )  — G w a rd ia  (B y d  
go?.zez),, k o le ja r z  (T o ru ń )  — S ta l 
(S ie m ia n o w ic e ), O g n iw o  (B y to m ) 
— S ta l (K a to w ic e ) , O g n iw o  ( K r a 
k ó w ) — G w a rd ia  (K ra k ó w ) , W łó k 
n ia rz  (Ł ó d ź ) — A Z S  (P oznań ), L e 
g ia  (W arszaw a) — W łó k n ia rz

(W a łb rz y c h ) , O g n iw o  (C ie szyn ) - -  
G ó rn ik  (M y s ło w ic e ).

W  u b . n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  t y l 
k o  5 s p o tk a ń , k tó r e  p rz y n io s ły  
z w y c ię s tw a : G ó rn ik o w i (Ja nó w ) 
4:0, Z w ią z k o w c o w i (K ry n ic a )  17:0, 
K o le ja r z o w i (T o ru ń )  7:2, S ta l i  (K a  
to w lc e )  10:0, O g n iw u  (K ra k ó w )  
5:2. O s ta tn ie  t r z y  m ecze, a m ia 
n o w ic ie :  W łó k n ia rz  (Łódź) — A Z S  
(P oznań ), L e g ia  — W łó k n ia rz  (W a ł 
b rz y c h )  i  O g n iw o  (C ie szyn ) — 
G ó rn ik  (M y s ło w ic e )  z o s ta ły  o dw o 
ła n e .

J  a ko  z w y c ię z c ó w  n ie d z ie ln y c h  
s-potkań ty p u je m y :  W łó k n ia rz
(Ł ód ź), G ó rn ik  (Ja n ó w ), Z w ią z 
k o w ie c  (K ry n ic a ) ,  G ó rn ik  (M y s ło 
w ic e ), K o le ja r z  (T o ru ń ) , S ta l vK a -  
to w ic e )  1 O g n iw o  (K ra k ó w ) .

W k ilk o  zdaniach
B n ia  24 b rn . o go2z. 17-ej rd b ę -  

dz.ie sJę w  sa l. k o n fe re n c y jn e j 
S ta d io n u  W . P . d o ro c z n e  w a ln e  
zoncm a -d ien ie  s e k c ji p i łk a r s k ie j  
V, K S  „ L e g ia " .  W  d n iu  1 lu te g o  
p . ik a r ia  „ L e g i i “  w y ja d ą  na obóz 
k o n d y c y jn y  do  Z a ko p an e go .

Y
W  z w ią z k u  z w y ja z d e m  d o  Szw e 

c i i  z a w o d n ik ó w  c h o rz o w s k ie j S ia 
l i  — B a z a rn ik a  i  N o w a ry , n ie 
d z ie ln y  m e cz  p ię ś c ia rs k i o m i

s trz o s tw o  I  L ig i  m ię d z y  K o le ja 
rz e m  (G d a ń sk) i  S ta lą  (C h o rzó w ) 
zo s ta ł o d w o ła n y  i  o db ę d z ie  s ię  w  
p ó ź n ie js z y m  te rm in ie .

*
P Z B  p o s ta n o w ił,  że je ś l i  o k rę g  

p o z n a ń s k i z rz e k n ie  się p o w ie rz o 
n y c h  m u  do  o rg a n iz a c ji  m d y w l-  
d u s in y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w 
b oks ie , im p re z ę , k tó ra  odbędz ie  
s ię  w  d n ia c h  14 — 16 IV .  p r z e j
m ie  o k rę g  g d a ń s k i.

W  dniu 13 stycznia wyzwo
lone by ły  Pińczów i  Busko, 
14 stycznia —  Kozienice i Ję
drzejów, 15 —  Sandomierz i 
K ielce, 16 —  Radom, Skarży
sko, Ośtrowiec i Opatów, 17 —  
Włoszczowa, Szczegociny i Sta 
rachowice.

W  wym ienionych m iejscowo
ściach odbyły się uroczyste 
posiedzenia m ie jsk ieh i pow ia
towych rad narodowych, w  k tó  
rych  liczny udz ia ł w z ię li przed 
staw iciele miejscowego społe
czeństwa. N a uroczystość ob
chodu 5 rocznicy wyzwolenia 
złożyły się rów nież okoliczno
ściowe akadem ie: m asówki w 
zakładach pracy.

W  w ielu miejscowościach od
byw ały się zabawy i wieczor
nice artystyczne z udziałem 
ekip a rtystycznych jednostek 
wojskowych i zw. zawodowych.

N a akademiach i  uroczy
stych posiedzeniach rad naro
dowych wśród entuzjazm u ze
branych uchwalono rezolucje, 
w k tó rych  dawano w yraz 
wdzięczności d la  A rm ii Ra
dzieckiej.

K ie lce  w  hołdzie  
w yzw o leń cze j A rm ii 

R adzieck ie j
W  dniu 17 bm. w  Kie lcach 

odbyło się uroczyste posiedze
nie połączonych rad  narodo
w ych: wo jew ódzkie j, m ie jsk ie j 
i pow iatowych. N a  posiedzenie 
p rzyb y li liczn ie  przodownicy 
pracy, rac jona liza to rzy , przed 
staw iciele w ładz, organ izacji 
społecznych i  delegacje zakła
dów pracy. Po okolicznościo
wym  referacie , k tó ry  często 
prze ryw any b y ł entuzjastycz
nym i okrzykam i na cześć Ge
neralissim usa S ta lina , p rzy 
ja źn i polsko - radzieck ie j i A r 
m ii Radzieckie j, uchwalono re
zolucję, w  k tó re j m asy pracu
jące w o j. kieleckiego złożyły 
zobowiązanie dalszej nieustan 
nej p racy nad pogłębianiem 
osiągnięć, k tó re  umożliw ione 
zostały wyzwoleniem  Polski

Rzeszów w  5 rocznicę  
oswohodzenia W arszaw y

Z okaz ji 5 rocznicy oswobo
dzenia W arszaw y w  sali Pań

stwowego T ea tru  Z iem i Rze
szowskiej odbyło się nadzwy
czajne plenarne zebranie W o
jew ódzkie j, M ie jsk ie j, i Pow ia
towej Rady Narodowej.

R e fe ra t okolicznościowy w y
g łos ił wojewoda rzeszowski 
tow. M irek.

Zebranie rad narodowych 
zakończyła poświęcona W a r
szawie bogata część a rtys tycz 
na w w ykonan iu  zespołów 
szkolnych.

Premiowanie gromad 
przodujących' 

w spłatach FOR 
i podatku gruntowego

O statn io przyznano 80 p rzo
dującym  w  spłacie podatku 
gruntowego i FOR gromadom 
w oj. szczecińskiego 16 m iln . zł 
prem ii.

Fundusz ten przeznaczono 
na cele ku ltu ra ln o  - oświatowe, 
ja k : zakup b ib lio tek  i rad iood
b io rn ików  dla szkół oraz na e- 
le k try f ik a c ję  i rad io fon izację  
św ie tlic  grom adzkich.

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
powstają w całym kraju

(Koresp. w ł.) .  Z całego k ra 
ju  nadchodzą wiadomości o 
powstawaniu nowych spółdziel
ni urodukcyjńyćh.

M. in. w  woj: b ia łostockim  
zarejestrowano w  pierwszych 
10 dniach stycznia dwie spół
dzielnie I I I  typu . Pow sta ły  one 
w pow. B ie lsk-Podlaski, g ro 
madzie ICnorozy (p rzys tąp iło  
19 gospodarstw, wnosząc do 
spółdzielni 153 ha ziem i) i gr. 
R a isk (23 gospodarstwa, 218 
ha).

W  w oj. pom orskim  zare jestro 
wano spółdzielnie w  grom adzie 
K ie łp in y  pow. L ipno ( I  typ , 14 
gospodarstw, 138 ha ), gr. Zbo 
że pow. Sompolno ( I I  typ , 13 
gospodarstw, 103 ha) i gr. Ra- 
dojewice pow. Inowroełay; ( I I  
typ, 24 gospodarstwa, 241 ha ).

W  w o j. lube lskim  pow sta ły  
spółdzielnie w  gromadzie K rz y  
wowierzba pow. W łodawa ( I I I  
iyp,J29 gospodarstw, 250 ha) i 
«  i£ n y  now. P u ław y ( I I  typ , 

34 gospodarstwa).

Rośnie wskaźnik wydajności pracy 
w stoczni szczecińskiej

Konkurs 
na pogadankę 

o racjonalizatorstwie 
pracy

Polskie Radio ogłosiło kon
ku rs  na pogadankę o ulepsze
niach metod p racy i urządzeń 
technicznych. K onkurs  pow i
nien zainteresować wszystkich 
rac jona liza to rów , modernizato- 
rów  i  przodowników pracy, da
je  im  bowiem okazję do podzie
len ia  się z radiosłuchaczami u- 
wagam i na tem at pracy i włas 
nych osiągnięć. Nadesłane opi
sy o trzym a ją  odpowiednie oprą 
cowanie lite rack ie .

Prace należy nadsyłać dę Ze
społu A u d y c ji Naukowych Pol 
skiego Radia w  W arszaw ie, A l. 
S ta lina  21.

W  konkursie  przewidziane 
są nagrody: I  —  15.000 zł., 
I I  —  10.000 zł. i I I I  —  5.000 
zł. oraz wyróżnien ia  w  postaci 
cennych nagród książkowych.

W  stoczni szczecińskiej pod
sumowano w y n ik i IV  etapu 
współzawodnictwa p racy za 
rok ub.

Rekordowe w y n ik i w  pracy 
uzyskała załoga stoczni w  g ru 
dniu, w  okresie rea liza c ji zo
bowiązań na cześć 70 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina. 
Stoczniowcy szczecińscy w a l
czą obecnie o u trzym an ie  i 
podwyższenie grudniow ych 
wskaźników wydajności pracy.

W  IV  etapie uczestniczyło 
74 proc. załog i, wobec 52,2 proc. 
w po-przedni.-^ kw arta le . W  
grudn iu  ub. r. p rzys tąp iła  do 
współzawodnictwa większość 
pracow ników  um ysłowych.

W yn ik iem  stałego rozw oju 
współzawodnictwa je s t poważ
ne przekroczenie przez załogę 
stoczni rocznego planu produk
c ji, k tó ry  zosta ł w ykonany w 
116 proc. P lan oszczędnościo

w y zrealizowano w  145 proc.
W  IV  etapie m iano przodu

jącej zdobyła brygada spawa
czy e lektrycznych M arka  Jer- 
saka ,-k tó ra w ykona ła 137 proc. 
norm y i brygada kadłubowców 
K aro la  Le jm ana —  137 proc.

Wśród warsztatów na czoło 
wysunęła się pochylnia, remon
tująca dok - pontony -----156
proc. i  m a la rn ia  —  155 proc.

W  okresie tym  podwoiła się 
też liczba przodowników  p ra 
cy. Szczególnie wysoką w yd a j
nością w yróżn iło  się w  IV  eta
pie 6-1 przodowników , wśród 
k tó rych  m odelarz A n to n i Ja
sica uzyska ł średnio 225 proc. 
norm y, fo rn ie rz  M ieczysław 
D u rle j —  206 proc., s iln ikow y 
Franciszek T rzc ińsk i —  200 
proc., m alarz Bolesław  Kub iak 
—  197 proc., kow al M arian  
Krauze —  180 proc., stolarz 
F r. Sosnowski —  197 proc.

Górnik dyrektorem 
kopalni

Zastępcą dyrekto ra  naczelne
go kopa ln i węgla Siersza m ia 
nowany zosta ł gó rn ik , tow. 
Franciszek P y tlik .

Tow. P y t lik  od roku  1923 
pracuje jako rębacz w  kopalni. 
Od roku  1934, członek KPP, 
b ra ł czynny udzia ł w  życiu 
społecznym kopaln i, organizo- 
wa. s tra jk i i znosił nieustanne 
prześladowania ze s trony  g ra 
natowej po lic ji.

Po wyzw oleniu tow. P y t lik  
uczestniczy w  życiu społecz
nym  kopaln i jako członek Ra
dy Zakładowej i sekretarz pod
stawowej organ izacji p a r ty j
nej.

Hutnictwo zastosowało w ub. roku  
994  pomysłów racjonalizatorskich

W zrastająca stale liczba ra 
cjona liza to rów  w  polskim  prze
myśle hutn iczym  walczy o ja k  
najlepsze udoskonalenie prze
biegu procesów produkcyjnych, 
zgłaszając n .w e p ro je k ty  wyna 
lazków i usprawnień. Podczas, 
gdy w  1948 r. zastosowano w 
przemyśle hutn iczym  270 po
m ysłów rac jonalizatorsk ich , licz 
ba ta wyn iosła  w  roku ubieg
łym  994.

Na ogólną ilość 1.585 pom y
słodawców około połowę sta
nowią robotnicy, pozostali to in 
żynierow ie, m istrzow ie  i  tech
nicy. W artość oszczędności, u-

zyskanych w  ub ieg łym  roku  
dzięki zastosowaniu pro jek tów  
nowatorskich oblicza się na k i l 
kaset m ilionów  złotych.

W  zakładach podległych Cen 
tra lnem u Zarządow i Przem ysłu 
Gumowego i Tw orzyw  Sztucz
nych zgłoszono w  ciągu 1949 
roku 115 pom ysłów ra c jo n a li
zatorskich, k tó re  p rzysporzy ły  
gospodarce narodowej ponad 
40 m iln . z ł oszczędności w  cią
gu roku.

N ajw iększą ilość wniosków 
rac jona liza torsk ich  zg łos ili p ra  
cownicy W y tw ó rn i N r  1.

Cukrownia Tuczno trzykrotnym  
zwycięzcą we współzawodnictwie

Wzorcowa narada wytwórcza 
w przodującym zakładzie DZPD

V / Zakładzie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia P rzem ysłu Drzew 
nego n r 2, przodującego w  w y  
konaniu p lanów produkcyjnych, 
odbyła się ostatn io pierwsza 
kra jow a wzorcowa narada w y 
twórcza.

Sprawozdania z rocznej dzia 
łalności Zakładów i Rady Za
kładowej zapoznały uczestni
ków narady z osiągnięciam i za 
log i.

Załoga fa b ry k i wykona ła w
115 proc. roczny plan produk
c ji i w  111,1 proc. pian osz
czędnościowy, dając 99 proc. 
p rodukcji p ierwszej jakości.

Z arobk i robotnicze w zrosły  
w tym  czasie o 30 proc. W  w y 
n iku  szkolenia 40 robotn ików

absolwentów SPP uczy się w 
zakładach na pe łnowartościo
wych sto la rzy, w ie lu  robo tn i
ków wysunięto na kierownicze 
stanowiska. Fundusze z akc ji 
socjalnej w  wysokości 9 m iln. 
zł, w ykorzystano w  100 proc. 
Osiągnięcia w  a kc ji ku ltu ra lno - 
ośw iatowej, w  k tó re j m. in. o- 
toczono szczególną opieką dzie
ci i młodzież oraz wysłano 5 ro 
botników  do szkół wyższych —  
staw ia ją  zakład za wzór in 
nym.

Po zapoznaniu się z planam i 
produkcyjnym i na 1950 r., u- 
ezestnicy narady przedyskuto
w a li sposoby ich wykonania, 
zwracając szczególną uwagę na 
szerokie zastosowanie rac jonal

zdobyło zawód w zakładzie, 30 i nych metod nracy.

Domy mieszkalne 
dla rybaków

W  osadach rybackich Jan tar, 
K ą ty , K ryn ica  Morska, T o lk 
m icko i  Kołobrzeg zakończono, 
prowadzoną z kredytów  inw e
stycy jnych , odbudowę budyn
ków  m ieszkalnych dla rybaków .

P rzydz ia ł m ieszkań będzie do 
konany kom isy jn ie  z udziałem  
Rybackich K o m is ji Społecz
nych, kon tro le rów  rybackich i 
.delegatów M orskich Urzędów
Rybackich.

Lubelszczyzna 
na odbudowę 

Warszawy
Mieszkańcy Lubelszczyzny 

w p ła c ili w  1949 roku na od
budowę W arszaw y przeszło 
63,5 m iln . z ł, co stanowi 106 
proc. planu.

N a jw ydatn ie jszym  okresem 
zbiórkow ym  w  ciągu ubiegłego 
roku  b y ł IV  k w a rta ł, k iedy to 
zebrano ponad 30 m iln . zł, a re 
kordow ym  miesiącem —- paź
dz ie rn ik  z wp ływem  około 11 
m iln . zł.

W  stosunku do roku  1948 
w p ływ y  na odbudowę W arsza
w y z Lubelszczyzny zw iększy
ły  się praw ie o 40 proc.

Wzrastają obroty 
towarowe na wsi 

olsztyńskiej
W  ciągu roku  ubiegłego 

spółdzielnie gm inne woj. olsz
tyńskiego w ykona ły  z nad
wyżką roczny plan zaopatrze
nia wsi w  a r ty k u ły  przem y
słowe Ogółem w roku  ub. lu d 
ność w ie jska w o j. o lsztyńskie
go zakup iła  w  spółdzielniach 
gm innych tow a ry  przem ysło
we w artości ok. 20 m ilia rdów  
zł, czy li cztery razy  więcej niż 
w r. 1948.

Spółdzielnie zakup iły  od ro l
n ików  poważne ilości zboża, 
okopowych, nasion, żywca, skór 
surowych, we łny i nabiału, w y 
konując p lan skupu w 160 proc.

W  kam pan ii 1949-50 r. wszy 
stk ie  cukrownie okręgu pomor 
skiego b ra ły  udzia ł we współ
zawodnictw ie zespołowym. N a j 
większą ilość punktów  uzyska
ła cukrow n ia Tuczno, zdoby
wając po raz trzec i z rzędu 
sztandar przechodni okręgu.

D rug ie  miejsce zaję ła cukro
wnia K ruszw ica, przekracza
jąc normę przerobu o 26 proc. 
Na trzecim  m ie jscu znalazła 
się cukrow n ia  Chełmża, z a j
m ująca w  poprzednim  sezonie 
jedno z ostatn ich m iejsc.

W  tegorocznej kam panii 
wprowadzono w  cukrowniach 
po raz pierwszy również współ 
zawodnictwo indyw idualne,

międzyzmianowe i  grupowe. 
N a jle p ie j zorganizowała je  cu
krow n ia  Chełmża, w  k tó re j ca 
ła załoga została podzielona na 
3 zm iany po 13 g rup  współ
zawodniczących ze sobą.

Ogółem we współzawodnict
wie indyw idua lnym  bra ło  u- 
dz ia ł 594 robotników , w  g ru 
powym 6.262 pracowników, 
spośród k tó rych  wytypowano 
320 przodowników pracy.

Również ruch  rac jona liza to r 
ski p rzyczyn ił się znacznie do 
sprawnego wykonania kam pa
n ii. A u to rzy  30 zatw ierdzonych 
wniosków rac jona liza to rsk ich  
o trzym a li nagrody na sumę 
368 tysięcy złotych.

Wspaniałe wyniki akcji 
poradnictwa żywienia bydła

W  obecnym okresie zimo
w ym  dużą aktywność p rze ja 
w ia ją  na teren ie w o j. łódzkie
go placówki poradn ictw a rac jo  
nalnego żyw ienia krów . Ogó
łem poradnictwem  żyw ienia 
objętych zostało U  tys. gospo 
da rs tw  m ało i średniorolnych, 
z ilością ponad 21 tys. krów .
_ Dużą frekw e nc ją  chłopów 

cieszą się specjalne pokazy o r
ganizowane przez poradnie, 
k tó rych  celem je s t zapoznawa
nie drobnych ro ln ikó w  z nowo
czesnymi. m etodami hodowli, 
opartym i na naukowych pod
stawach. O sta tn io  we wszyst
k ich pow iatach w o j. łódzkiego 
odbyło się łącznie 110 poka
zów wzorowego żyw ienia krów ,

39 pokazów z zakresu prze
strzegania h ig ieny udoju i '7 __
nawożenia łą k . W  ram ach te j 
a k c ji zbudowano w  50 drob
nych gospodarstwach pokazo
we okó ln ik i i  wyb ieg i dla by
dła.

racjonalne żywienie by
dła w p ływ a na jego mleczność 
świadczy fa k t ,  że chłop śre
dn io ro lny ze wsi Dobryszyce, 
pow. radomszczańskiego, D ro 
gosz o trzym yw a ł do niedawna 
od swoich dwóch k ró w  zaled
wie 10 li t ró w  m leka dziennie. 
Po zastosowaniu przez niego 
nowoczesnych metod hodowli i  
racjonalnego żyw ienia, w yd a j 
ność obu k rów  wzrosła ju ż  po 
trzech tygodniach do 26 li tró w  
mleka dziennie.

*  f iU A d U J
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W E Z W A N IE
D O  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  

(K o re s p . w ł. ) .  Z a ło g a  p a ro w o 
z o w n i w  P io t rk o w ie  w e zw a ła  cło 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c o w n ik ó w  
p a ro w o z o w n i w  K u tn ie ,  O s tra w iu , 
K a rs z n ic a c h  i C zęs tochow ie . W ez
w ane  p a ro w o z o w n ie  p o d ję ły  ju ż  
w s p ó łz a w o d n ic tw o . (k r )

„ D A L M O ł! “
O T R Z Y M A  N O W Y  G M A C H  

(K o re s p . w ł. ) .  R ozpoczę ta  w  m a
ju  1849 ro k u  b u d o w a  n ow oczesne 
go g m ach u  s a n ita rn o  - a d m in i
s tra c y jn e g o  d la  ,,D a lm cvru“  w  P o r 
cie^ R y b a c k im  w  G d y rd  dob iega  
ko ń c a . G m a ch  o k u b a tu rz e  10.000 
m  sześć, za s ta n ie  p rz e k a z a n y  do 
u ż y tk u  p rz e d  te rm in e m . <jk)

1.000 K L IE N T Ó W  D Z IE N N IE  
(K o re s p . w ł ) .  O tw a r ty  n ie d a w 

no w  L u b l in ie  b a r  m le c z n y  c ie 
szy się o lb rz y m ią  p o p u la rn o ś c ią . 
B a r  o b s łu g u je  d z ie n n ie  ponad  
1.000 k l ie n tó w , z czego w ię kszo ść  
s ta n o w ią  śp ieszący do p ra c y  ro 
b o tn ic y  o raz  a k a d e m ic y , w  ra k u  
b ie ż ą c y m  u ru c h o m io n e  będą w 
L u b l in ie  jeszcze d w a  b a ry  m le c z 
n e . (do)

M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  C H E Ł M K U  
D o w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  oszczęd 

n y m  w y k ra w a n iu  s k ó ry  na  o b u 
w ie  p rz y s tą p ią  w  P o łu d n io w y c h  
Z a k ła d a c h  O b u w ia  w  C h e łm k u

100 p ro c e n t ro b o tn ik ó w , z a tru d 
n io n y c h  w  ty m  d z ia le . N a czo ło  
w s p ó łz a w o d n ic z ą c y c h  w y s u n ą ł się 
o s ta tn io  R om a n  F id y t ,  k tó r y  za
o szczędz ił w  g ru d n iu  u b ie g łe g o  
ro k u  144.8 m  k w . c ie lęcego  b oksu  
cza rnego .

76 N O W Y C H  B IB L IO T E K  
W  W O J. O L S Z T Y Ń S K IM  

W  76 g m in a c h  w o j.  o lsz tyńsk^e - 
go o d b y ło  się  o tw a rc ie  n o w y c h  
b ib h o te k  w yn o s a ż o n y c h  o gó łe m  
w  38 ty s . k s ią ż e k . O becn ie  w  
w o j.  o ls z ty ń s k im  132 b ib l io te k i  p o 
s ia d a ją  o k . 100 ty s . ks iąże k .

j łU N A C Y  „S P ‘*
W  W A L C E  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M

W  p o w . s z a m o tu ls k im  w  g m i
n ach : G rz e b ie n is k o , K u n ó w , Se- 
d z ia n y , G ro d z is z c z y k  i  S ęków  z o r  
g an izo w a n o  5 n o w y c h  k u rs ó w  d la  
a n a lfa b e tó w , w  o rg a n iz a c ji k u r 
sów  w z ię ła  u d z ia ł m ło d z ie ż  ,.S P ‘% 
p rz e p ro w a d z a ją c  sp isy  a n a lfa b e 
tó w  o ra z  p o m a g a ją c  w  urządzę-, 
m u  p om ieszczeń  na  k u rs y .

W Y K O P A L IS K A  
N A  D Z IE D Z IŃ C U  Z A M K U  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
P race  w y k o p a lis k o w e  p ro w a d z o 

ne na  d z ie d z iń c u  Z a m k u  P ia s to w 
sk iego  w  S zczecin ie  d a ły  In te re 
su jące  w y n ik i .  M . in .  o d s ło n ię to  
fra g m e n t o s ie d la  s ło w ia ń s k ie g o  z 
10 — 12 w ie k u . _ .
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O brady nad realizacją 6-letniego p lanu 
inw estyc ji ku ltu ra ln ych

Nowe kina, teatry, domy ku ltu ry  otrzyma stolica
Prezydium Stołecznej Rady Narodowej omawiało ostatnio 

projekt 6-letniego planu inwestycji kulturalnych na terenie 
W arszawy, przygotowanych przez Biuro Regionalne Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego, Prezydium wniosło 
tu wiele zasadniczych poprawek i uwag.

61 pomysłów racjonalizatorskich 
zgłosili robotnicy PPB  

— Zjednoczenie Warszawskie

Groź — na wysypisko!
W a rsza w a  je s t w c ią ż  jeszcze 

te re n e m , na k tó r y m  t r w a  w a lk a  
z g ru ze m . N a jb a rd z ie j u c ią ż l i
w y m  je s t te n  jeg o  g a tu n e k , k tó 
rego  n ie  m ożna  u żyć  do  re ló w  
b u d o w la n y c h  — bądź ja k o  e?glę 
ro z b ió rk o w ą , bądź po p rz e ró b c e  
ja k o  p u s ta k i g ru zo  - b e to n o w e . 
P rzed  p rz y s tą p ie n ie m  do k a ż d e j 
b u d o w y  trz e b a  w y w ie ź ć  z te re 
n u  o lb rz y m ie  ilo ś c i z b ite j  m asy 
p o k ru s z o n y c h  c e g ie ł, t y n k u  i  
śm iec i.

W  s to l ic y  w yzn a czo n e  zo s ta ły  
p u n k ty  gdzie  n a le ży  w y s y p y w a ć  
g ru z . N ie  d o k o n a n o  te g o  b y n a j
m n ie j p rz y p a d k o w o  — b e z w a rto 
ś c io w y  w  b u d o w n ic tw ie  m a te r ia ! 
m oże s łu ż y ć  d osko n a le  do n iw e 
la c j i  te re n u , s y p a n ia  w a łó w  nad 
W is łą  i tp .  P u n k ty  te  w  d z ie li 
c ieszą sie o lb rz y m ią  . . f re k w e n 
c ją “  c ię ż a ró w e k  i  fu rm a n e k *  
k tó re  k i lk a k r o tn ie  p rz e b y w a ją  
tra s ę  z b u d o w y  na w y s y p is k o .

W  n o cv  d z ie je  s ię  itta e z e j. 
„ F r e k w e n c ja “  spada do ze ra . 1 
to  n ie  t y lk o  d la te g o , że w  porze  
te j  na w ię k s z o ś c i b u d ó w  trw a  
p rz e rw ą  w  p ra c y . O to  fu rm a n i 
i  k ie ro w c y  z a tru d n ie n i p rz y  noc 
n y c h  b u d o w a c h , u p ra szcza ją  fo 
b ie  „ z n a k o m ic ie “  p ro b le m  w y 
w ó z k i g ru z u . Z a m ia s t je c h a ć  na 
o d le g łe  w y s y p is k o , z w a la ją  ca
ł y  t r a n s p o r t  w  n a jb liż s z e j i n a j*  
m n ie j o d w ie d z a n e j p rz e z  p rz e 
c h o d n ió w  p o s e s ji, czy  u l ic y .  
W s n a n ia ły m  p rz y k ła d e m  może 
b y ć  u l.  S m o ln a  p rz y  A l .  J e ro 
z o lim s k ic h . Co d z ie ń  p o ja w ia ją  
s ię  tu  na  c h o d n ik a c h  i  je z d n i 
n o w e  s te r ty  g ru z u .

W y d a je  n a m  się , że sp raw a  ta  
p o w in n a  s tać się  p u n k te m  z a in 
te re s o w a n ia  z a ró w n o  k ie r o w 
n ic tw  w a rs z a w s k ic h  p ra c  b u d o 
w la n y c h , k tó re  w in n y  k o n t ro lo  
w a ć  gdz ie  zo s ta je  w y w o ż o n y  
g ru z  z ic h  p o se s ji, ja k  i  M i l i 
c j i  O b y w a te ls k ie j,  k tó ra  d y s p o 
n u je  d o s ta te c z n y m i ś ro d k a m i na 
to . a b y  w y t łu m a c z y ć  „p o m y s ło 
w y m “  k ie ro w c o m  i  fu rm a n o m , 
że m ie js c e  g ru z u  je s t n a  w y s y 
p is k u . (k ) . x

Poliklinika 
Z w. Bojowników 

o Wolność 
i Demokrację 
w Warszawie

Zarząd O kręgu W arszaw 
skiego Zw iązku B ojow ników  
o Wolność i  Dem okrację zaw ia
damia, że z dniem 1 stycznia 
b r. zosta ła przekształcona P rzy 
chodnia Lekarska p rzy  u l. K re  
dy tow e j 2/4 na P o lik lin ikę .

W  reo rgan izac ji P rzychodni 
Zarząd k ie row a ł się dobrem 
członków Zw iązku rozszerza
jąc  zakres leczenia chorób w 
następujących dziedzinach: cho 
roby wewnętrzne, skórne, oczu, 
kobiece i  dentystyka. Ponadto, 
P o lik lin ik a  dysponuje ren tge
nem i  udzie la zabiegów. Szcze 
gotowe in fo rm acje , dotyczące 
p rzy jm ow an ia  chorych o trz y 
mać można na m iejscu.

Współzawodnictwo 
wśród kolejarzy

K ole jarze  gdańscy, k tó rzy  
od dłuższego czasu prowadzą 
współzawodnictwo z DO KP 
W rocław  i DO KP Katow ice, o- 
siąga ją coraz lepsze w y n ik i 
produkcyjne i  przez masowy 
udz ia ł w  ruchu rac jona liza 
to rsk im  przyśpieszają tempo 
pracy.

DO KP Gdańsk zwyciężyła 
Katow ice i  W roc ław  w  tym  
współzawodnictw ie, osiągając 
869 punktów .

„Dom Starców“ 
w woj. rzeszowskim

W oj. w yd z ia ł op ieki społecz
ne j w  Rzeszowie urządza w  
obszernym pałacu w  P ełk in iach 
pow. Jarosław  dom starców, w  
k tó rym  znajdzie pomieszczenie 
100 osób. Będzie to w zorow y 
zakład, jeden z na jw iększych 
na teren ie w o j. rzeszowskiego. 
O tw arcie  domu nastąp i w  n a j- ‘ 
b liższych tygodniach.

Analizując opracowany 
przez B iuro Regionalne PKPG 
plan inwestycji kultura lnych ni. 
W arszaw y, Prezydium St. RN 
stanęło na stanowisku, że cho
ciaż plan przewiduje lokaliza
cję poszczególnych obiektów  i 
opracowany jest bardzo szcze
gółowo, budzi iędnak Wiele za
strzeżeń i nie zawsze odpowia 
da realnym potrzebom W arsza 
w y jako całości oraz interesom 
poszczególnych dzielnic. N a te 
mat niezaspokojonych potrzeb 
kulturalnych w yw iązała się o- 
żyw iona dyskusja.

K in a  i w id zow ie

N ow e kina, które  mają po
wstać do 1955 r., znacznie po
lepszą sytuację na terenie W a r

Ilość ocen niedostatecznych 
po I-y m  okresie szkolnym  by
ła  bardzo poważna. W  nie
k tó rych  klasach szkoły 11 - 
le tn ie j p rzy  u l. Łazienkow skie j 
było  np. około 40 proc. stopni 
niedostatecznych. Znaleźli się 
tu  rów nież tacy uczniowie, 
k tó rz y  m ie li po 8 lub 9 dwó
jek.

W  drug im  okresie szkolnym, 
zam ykającym  1-sze półrocze, 
nastąp iła  w yraźna poprawa o- 
gólnego poziomu nauki w w a r
szaw skich szkołach.

Z rozm ów przeprowadzonych 
z przedstaw icie lam i dyrekc ji 
poszczególnych szkół oraz z 
uczniam i, nie trudno było  się 
dowiedzieć, że jes t to zasługą 
nauczycielstwa, a zwłaszcza 
jego przodujących kadr oraz 
o rgan izac ji ZM P - owakich, 
współpracujących z zespołami 
samopomocy w  nauce i  ko łam i 
naukowym i.

W ięce j zespołów

N atychm iast po ogłoszeniu 
w yn ików  za 1-szy okres, koła 
ZM P  rozpoczęły organizow a
nie tżw . narad uczniowskich. 
W  naradach tych  b ra li udzia ł 
nauczyciele. W spólnie z ucz
n iam i dysku tow a li oni nad 
trudnościam i w  nauce z po
szczególnych przedm iotów, ra 
dz ili ja k  w p łynąć na zwiększe
nie się fre kw e n c ji na lekcjach,

szawy, zaspokoją jednak po
trzeby sto licy zaledwie w  50 
proc. Należałoby przeto 
zwiększyć plan budowy kin 
przerzucając na ten cel kredy
ty  z innych pozycji.

Bezwzględnie trzeba wzmóc 
akcję wyśw ietlania film ów  na 
świeżym pow ietrzu oraz prze
znaczyć pewne kw o ty  na za
kup aparatury przenośnej dla 
szkół. P ozw oliłoby to także 
wyzyskać do seansów publicz
nych sale istniejące przy za
kładach prący, szkołach i in 
stytucjach.

Przyśpieszyć budow ę  
O p ery

Palącym zagadnieniem staje

na poprawę dyscyp liny uczniów 
ski_‘j  itp .

A by  pomóc uczniom, k tó rzy  
o trzym a li stopnie niedostatecz 
ne, zwiększono liczbę tzw . ze
społów samopomocy w nauce, 
w skład k tó rych  weszli „dw ó j- 
kowicze“  oraz uczniowie, k tó  - 
rzy  chcieli się podciągnąć i  o- 
trzym ać lepsze stopnie. K ie 
row nictw o zespołu powierzono 
najlepszym  uczniom.

M n ie j „d w ó jko w iczó w “

W alka o lepsze w y n ik i w 
nauce nie kończy się jednak 
z chw ilą  ogłoszenia w yn ików  
za 1-sze półrocze. W  2-gim  
półroczu powinna jeszcze p rzy 
brać na sile.

Procent stopni niedostatecz-

się sprawa przyśpieszenia od
budowy Teatru  W ie lk iego, 
tak, aby Opera mogła rozpo
cząć tu swą pracę jeszcze 
w  1953 r.

Robotnicza Praga nie może 
być wciąż kopciuszkiem, dla
tego wskazana byłaby budowa 
teatru dramatycznego dla Pra
gi Centralnej.

Zagadnienie, które wymaga 
specjalnego zastanowienia i 
głębszej uwagi, to sprawa te
a trów  m łodzieżowych i dla 
dzieci, które wciąż jeszcze nie 
posiadają odpowiednich po
mieszczeń.

Konieczne również byłoby 
uzyskanie kw o ty  około 500 
miln, zł potrzebnych na rozpo 
cięcie budowy w ie lk ich  par
ków  odpoczynku i ku ltu ry  dla 
pogrzeb szerokich mas. Jako

nyćh na półrocze powinien być 
m nie jszy n iż w  1-ym  okresie 
szkolnym. ZM P-owey postaw i
l i  sobie jednak za zadanie o- 
graniczyć liczbę „d w ó jko w i
czów“  do m in im um , zm n ie j
szyć liczbę „tró jko w iczó w “ , a 
tym  samym powiększyć g ro 
no dobrych uczniów.

W spółpraca z Z A M P
Opracowywany je s t już plan 

pracy na 2-gie półrocze. Do 
akc ji trzeba wciągnąć jeszcze 
większą liczbę nauczycieli, trze 
ba zwiększyć liczbę zespołów 
samopomocy w  nauce oraz kó ł 
naukowych.

Przew idu je się również na
w iązanie ścisłej współpracy ze 
studentam i-członkam i ZAM P-u, 
k tó rzy  współpracując z ko łam i 
naukowym i i  zespołami samo
pomocy w nauce, u ła tw ią  m ło 
dzieży szkolnej pogłębianie w ia 
domości, a tym  samym u ła tw ią  
je j późniejsze studia w  w yż
szych zakładach naukowych.

(iw a)

tereny nadające się na założe

nie tego rodzaju ośrodków wy 

mienia się 1) Powiśle, 2) Bie

lany z przyległym  M arym on- 

tem, 3) Park Sobieskiego i je

go otoczenie, 4) tereny na pra 

w ym  brzegu W is ły !

Ponieważ dotychczas nie ma 

nigdzie potrzebnej na ten cel 

kw oty, ostateczna decyzja w 

tej sprawie zależy od Naczel
nej Rady O dbudow y W arsza
wy.

D robne na pozór spraw y

Ciągle nie ustalona jest jesz
cze sprawa budownictwa ku l
turalnego na terenie osiedli 
ZO R -u. T rudno tu zająć ja
kieś określone stanowisko, 
gdyż władze Z O R -u  nie przed 
staw iły  dotychczas Stołecznej 
Radzie N arodowej konkret
nych wniosków.

Zbadawszy projektowane 
inwestycje w  zakresie budowy 
Dzielnicowych Dom ów K u ltu 

ry, Prezydium St. R N  stw ier
dziło, że sumy preliminowane 
na budowę tych ośrodków są 
za niskie.

Zdaniem Prezydium St. R N  
pro jekt inwestycji ku ltu ra l
nych nie uwzględnia należycie 
potrzeb średniego szkolnictwa 
artystycznego. Już obecnie od
czuwamy brak średnich szkól 
plastycznych, średnich szkól 
baletowych, potrzebnych dla 
szkolenia instruktorów .

Należałoby też większą u- 
wagę zwrócić na zagadnienie 
budowy świetlic ogólnych, pe! 
niących funkcje „m ałych“  D o 
mów K ultury. Jednocześnie na 
leżałoby opracować program 
działalności tych świetlic.

Głos m a teren

Stanowisko St. R N  zostało 

już zakomunikowane w łaści

wym  władzom. Znow elizow a

ny plan inwestycji ku ltu ra l

nych będzie następnie przed

miotem dyskusji na plenarnym 

zebraniu St. R N  i na posiedze

niach D zielnicowych Rad N a 

rodowych. Te ostatnie będą 

n iewątpliw ie m iały tu dużo do 

powiedzenia zwłaszcza, że od 

nich w  dużej mierze zależy 

sprawa lokalizacji, nowych kin 

teatrów  i  szkół, które mają 

powstać na terenie poszczegól

nych dzielnic. (E k)

W  roku  ub ieg łym  robotnicy 
PPB Zjednoczenie W arszaw
skie zg łos ili ogółem 61 po
m ysłów  rac jona liza torsk ich . Po 
m ys ły  te obejm ują zakres ro 
bót m urarsk ich , tynka rsk ich , 
zbro ja rsk ich , ciesielskich, ka
m ieniarskich , in s ta la c ji sani
ta rnych , mechanizacji, bezpie
czeństwa i  h ig ieny  pracy.

Pom ysł o znaczeniu ogólno
k ra jo w ym  z g ło s ił Franciszek 
Durniew icz, konstruu jąc apa- 
ra t-s ito  do zmechanizowania 
czynności przesiewania schlich- 
ty  wapiennej do tynków .

W ażny pom ysł dotyczący za 
stosowania na budowie w ink la - 
W arstwownika opracował E d 
ward Padućh.

S tan is ław  Czempiński w y 
na laz ł un iw ersa lny przyrząd 
do gięcia strzem ion, k tó ry  po-

Prace p rzy  odbudowie M ie j
skiego In s ty tu tu  H ig ie ny  p rzy  
ul. Nowogrodzkie j, są już  na 
ukończeniu. N a jpóźn ie j w  po
łow ie lu tego gmach In s ty tu tu  
zostanie oddany do użytku .

W  gmachu tym  mieścić się 
będzie m, in . Dom O św ia ty 
S an ita rne j —  ^centralna p la 
cówka propagandy lecznictwa 
w W arszaw ie. Dom O św ia ty Sa 
n ita rn e j dysponować będzie 
w ie lką  salą pokazową na 600 
m iejsc, salą odczytową i  sze
regiem  innych pomieszczeń, 
k tó re  przeznaczone zostaną na 
kursy sanitarne. W  głównych 
salach odbywać się będą syste-

W  dniu 17 bm. ukonsty tuo
w a ł się w Bydgoszczy W oje
wódzki K om ite t Uczczenia 5 
Rocznicy W yzwolenia Pomorza. 
W  dniu tym  przew iduje się u- 
roczyste posiedzenie rad narodo 
wych, capstrzyk i z udziałem  
wojska, o rgan izacji społecznych 
i m łodzieży. Odbędą się także 
zabawy robotnicze w m iastach, 
miasteczkach i gm inach całego 
województwa. A rtys tyczne  ze
społy w y jadą  na wieś, gdzie 
dadzą szereg koncertów  i  przed 
stawień.

zwala jednocześnie giąć 8 prę
tów  o wysokości 0,56 m, do 
0,20 m, i  szerokości od 0,54 do 
0,18 m. Zastosowanie tego 
pom ysłu zmechanizowało, znor
m alizowało i  przyspieszyło w y 
konywanie strzem ion.

Wobec konieczności beto
nowania w  okresie późnej je 
sieni i z im y na budowie Cen
tra lnego Domu P a rtii,  rob o tn i
cy A nd rze j Łaz ińsk i i  H enryk 
S trzem bicki opracowali po
m ys ł wężownicy, k tó ra  dostar
cza gorącą wodę do be ton iark i.

W  roku ub ieg łym  za tw ie r
dzono ostatecznie 30 wniosków 
rac jona liza to rsk ich  z ogólnej 
liczby 61 zgłoszonych.

Prem ie, wypłacone rob o tn i
kom za te  pom ysły, wynoszą 
200 tys. zł. (w . b.)

m atycznie odczyty, pogadanki, 
urozmaicone przezroczam i i 
pokazami.

P lan pracy Domu O św ia ty 
S an ita rne j na na jb liższy  okres 
czasu obejm uje im prezy p ro 
pagandowe z dziedziny w a lk i 
z gruź licą , alkoholizm em , cho
robam i wenerycznym i, ochro
ny zdrow ia m a tk i i  dziecka.

W arto  dodać, że im prezy 
tego rodzaju, urządzane w  ro 
ku ub ieg łym  przez W ydz. Zdro 
w ia ZM na teren ie ośrodków 
zdrow ia, zakładów pracy i 
szkół, cieszyły się o lbrzym ią 
frekw encją . (K . S.)

Groby bohaterów radzieckich 
na Pomorzu będą udekorowane. 
Pod pom nikam i wdzięczności 
społeczeństwo pom orskie złoży 
w hołdzie żołnierzom  wieńce i 
kw ia ty . W szystkie  m iasta będą 
udekorowane flagam i.

We wszystkich szkołach w 
mieście i  na wsi, odbędą się 
ponadto specjalne pogadanki i 
prelekcje, poświęcone A rm ii Ra 
dzieckiej, k tó ra  wspóln ie z po l
skim  żołnierzem  oswobodziła 
polskie m iasta od najeźdźcy h i
tlerowskiego.

Zebrania aktywów 
spółdzielni spożywców

Poczynając od dn ia 22 stycz
nia  do 12 lu tego br., odbędą się 
we wszystk ich m iastach w o je
wódzkich zgrom adzenia a k ty 
wów spółdzielęzych zwołane 
przez Zw iązek Spółdzie ln i Spo
żywców.

Zgromadzenie a k tyw u  w o je 
wództwa warszawskiego odbę
dzie się w  niedzielę, 22 stycz
nia o godz. 10, w  >- 
nej Rady Narodowej p rzy  u l. 
Chm ielnej 7.

Tematem obrad ak tyw ó w  
spółdzielczych będzie rea lizac ja  
uchwał Z jazdu Delegatów CSS 
„Społem “ , k tó ry  w y ty c z y ł no
we drog i spółdzielczości spo
żywców w  m yśl wskazań I I I  
Plenum KC PZPR.

Robotnice rolne 
w akcji szkoleniowej

W  ośrodku szkoleniowym 
Okręgowego Zw iązku Zawodo
wego P racowników  i  Robotn i
ków Rolnych w  Ujeździe, pow. 
brzezińskiego, zorganizowany 
zosta ł ku rs  ideologiczny dla  
przodownic p racy Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
woj. łódzkiego, ak tyw is tek  
zw iązkowych i  członkiń rad  
kobiecych.

P rog ram  kursu  obejmuje m . 
in. szereg zagadnień po litycz
nych, społecznych i  k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych oraz zagadnienia 
z zakresu współzawodnictwa 
pracy.

W  kurs ie  uczestniczy prze
szło' 50 kobiet.

7 „Mavagów“ 
w drodze do stolicy

Specjalna ekipa techniczna 
M ie jsk ich  Zakładów K om un i
kacy jnych  prze ję ła  w  Cieszynie 
drugą z kole i pa rtię  7 autobu
sów m a rk i „M ava g “ , zakupio
nych na Węgrzech i  przeznaczo 
nych dla wzmocnienia stołecz
nego taboru  M Z K .

W ozy są ju ż  w  drodze do 
W arszawy.

6.110 lamp ulicznych 
oświetla już Warszawę

Przez okres ostatn ich 5 la t  
odbudowa E le k tro w n i i  sieci 
m. st. W arszawy poczyniła o- 
gronine postępy.- R obotn icy 
przeciągnę li ogółem 1.150 km  
sieci, podłączyli 12.393 n ie ru 
chomości, u ruchom ili 130.460 
liczn ików  oraz za insta low a li 
na u licach W arszaw y 6.110 
lam p, ośw ietla jąc przede 
w szystk im  dzielnice robotnicze 
m iasta, (w . b.)

R A D I O
P IĄ T E K  — 20 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1339,3 r r .  
P ro g ra m  d n ia  8.35, na  ju t r o  23.53; 

S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o m o ś c i
12.00, IG.00, 20.00, 23.00; W sze ch n i
ca 9.15, 21.10.

8.40 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I —IX ,
9.35 M u z y k a ; 1Ó.00 P C K ; 10.10 D la  
p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y k a ; 10 50 
In fo rm a c je ;  10.55 D la  k la s  I — I I ;  
11.15 „M ic k ie w ic z “  — K . P ru s z y ń -  
s k ie g o ; 11.35 P ie ś n i; 12.25 M u z y 
k a ; 12.30 D la  w s i;  12.55 M e lo d ie  lu  
d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  —  J. F . H a e n d e i;
17.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 17.30 
„S ło ń c e  n a d  s te p e m “ ; 17.50 — So 
n a ta  B - d u r  F . S c h u b e rta ; 18.20 
S łu c h o w is k o ; 18.40 K o n c e r t  z p ły t ;
19.00 C R Z Z ; 19.15 N a  m u z y c z n e j 
f a l i ;  20.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 
21.30 S łu c h o w is k o ; 22.30 K w a r te t  
s m y c z k o w y ; 23.10 M u z y k a  ta n e cz 
n a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  —  na  f a l i  395,8 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, n a  j u 

t r o  21.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d o m o ś c i 5.15, 6.00, 6.45. 8.00, 15-00,
20.00, 23,00; W sze ch n ica  8.15, 18.40. 

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 G im 
n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t ;  7.20 M u z y 
k a ; 7.55 R e p e r tu a r  te a tró w  i  k in ;  
8.05 M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.30 
M u z y k a ; 14.00 R a d io k ro n ik a ; 14.15 
M u z y k a ; 14.55 N o w y  n u m e r  „ K u ź 
n ic y “ ; 15.00 „M ó w ią  k s ią ż k i“ ; 15.10 
D la  sz k ó ł p o p o łu d n io w y c h ; 15.30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u  
z y k a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i;
16.35 M u z y k a ; 16.50 W ia d o m o ś c i z 
te re n u ; 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w  
n ik ó w  p ra c y ; 17.45 A u d y c ja  P O S P ;
18.00 Z k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 M e 
lo d ie  ś w ia ta ; 19.00 „ S z p i l k i “ ; 19.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 20.49 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a ; 21.05 H u m o re s k a  
21.20 M u z y k a  ta n e c z n a ; 22.00 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a ; 22.15 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y ;  23.15 K o n c e r t  z p ły t ;
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t ;  
N a k ła d  R . S. W . „P ra s a “ .

R e d a k c ja :
W arszaW 3, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y ; R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gosp o d arczy  

8-64-78.
C e n tra la ; 8 -  82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 -  57 -  02.
T e le fo n y  n o c n e ; S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62-

D z ia ł depesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T A ;
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 150.-- p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na je d e n  
adres , p a r ty jn a  z ł 75—, za g ra 

n iczn a  z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  t c z y 

te ln y  ad res .
A d m in is tra c ja :  W arszaw a u l.

S m o ln a  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż , te l 8-71-80 B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-60-23.

D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
^P ra s a “ , u l.  S m o lna  10-

*  B-96575

K L U B  M IĘ D Z Y N A R O D O W F .i PRASY I  K S IĄ Ż K I
z a w ia d a m ia , że

otrzym a ł potw ierdzenie zam ówienia na dodatkową 
pa rtię  w ydaw nictw  encyklopedycznych, wydawanych 
w  Z. S. R. R. i  w żw iązku z tym  p rzy jm u je  jeszcze 
zgłosżenia na :

B O LS Z A JA  S O W IETSK A JA  E N C Y K L O P E D IA .
50 TOMÓW  W O P R A W IE — P R Z E D P ŁA T A  

z ł. 1.000.—
O PYT SO W IETSKO J M lE D IC Y N Y  W  W IE L I-

KO J O T IE C Z E S T W IE N N O J W O JN IE  1941— 1945,
35 tom ów w opraw ie, przedpłata 

zł. 2.000.—
P rzy  odbiorze poszczególnych tom ów pobiera się ich 

rów nowartość, przedpłatę zaś lik w id u je  się p rzy ostat
n im  tom ie.

Zgłoszenia i  w p ła ty  p rzy jm u je : K lu b  M iędzynarodowej 
P ra sy  i  K s iążk i, W arszawa, Bagate la  14, PKO 1-8270, 
lub N B P  989.

Subskrybenci m ają zagwarantowaną ciągłość nabywa
nia  wydaw nictw a. 331B

Julian Galaj 10)

W rodzin ie  
Lebiodów

—  A  co? —  sp y ta ł k tó ryś  z chłopów. —  Proroc
tw o ja k ie , czy wo jna nowa w ybuch ła? Judzyński 
ciągle przepowiada, że Rosja z łap ie  się z Am eryką , 
a jakoś się nie łap ią . Może ju ż  się z łapa ły?

—  A n i proroctwo, an i nie w o jna  —  o współzawod
n ic tw ie  p racy —  odpowiedział Stacho. —  Jeżeli 
chceta, mogę wam  przeczytać.

—  Jak  co ciekawego, to  czy ta j, ale ja k  bzdury, 
to nie zaw raca j g łow y  —  rz e k ł W a len ty  Łoza, sta
ry ,  s iw ir tk i chłop, opatu lony w  kożuch. —  Pow ie
dzia łbyś lep ie j, cośta z a ła tw ili w  W ielicow ie. Czy 
Pomoc Chłopska przyśle nam trochę węgla na zim ę? 
Zawodzioki nie chcą ju ż  sprzedawać to rfu , to m u
s im y się za węglem  oglądać. I  ja k ?  Co godo Pomoc 
Chłopska ?

—  Jaka Pomoc Chłopska? —  p rze rw a ł K rów ka . —  
Cóż wy, W a len ty , zm ieniacie nazwy? Samopomoc 
Chłopska, a nie Pomoc. Gadać nawet po polsku nie 
umiecie ?

—  Pomoc albo Samopomoc, jeden czort —  m ów ił 
Łoza. —  Ładne nazwy nam nie im ponują. Gadajta, 
cośta z a ła tw ili w W ielicow ie. Przecieśta pojechali 
W spraw ie ty  Pomocy czy tam  Samopomocy.

W  rozmowę w trą c ił się W ałek N iedręga:
—  W szystko za ła tw iliśw a , co po trza , a nawet 

więcej. Jak będziemy m ie li fo rm a lne  żebranie Kola, 
tc dowieta się wszystkiego.

Stacho Lebioda podniósł gazetę do gó ry  po raz 
drug i.

—  Uwaga, ch łopy! —  znów krzykną ł. —  Chceta 
czy nie chceta posłuchać?

—  A c  czym ?
—  Może o ja k im  nowym podatku? M ało jeszcze ich 
tto m a?  —  m rukn ą ł ktoś pod piecem.

—  N ie  o podatku. M ów iłem  przecie. O współza
wodn ictw ie pracy!

—  Powiedz naprzód, co to za gazeta —  dopytyw a
ły  chłopy.

—  „C h łopska D roga“  —- odpowiedział Stacho, 
rozw ija ją c  gazetę. —  O, proszę! Pisze W yraźnie 
„N iech  ży je  jedność robotniczo-chłopska!“  „C h łop 
ska D roga“ . O! s to i w yraźnie.

Stacho w yc iągną ł rękę do gó ry  i  pokazyw ał 
w szystk im  napis. Potem, widząc U chłopów za in tere
sowanie, zaczął czytać. N asta ła  cisza. Ten i  ów ze 
słuchających obe jrza ł się dokoła, ten i  ów w yc ie ra ł 
nos w  palce, ten  i  ów ćm ił machorkę. W  domu za
czynało się stawać duszno. Gdy Stacho skończył, 
N iedręga u c h y lił drzw i.

—  N iech wejdzie trochę pow ie trza, bo nakopciliś- 
wa, ja k  na weselu —  pow iedzia ł, w racając na po
przednie miejsce.

M ilczenie przedłużało się. Już K rów ka  chcia ł je  
przerwać, gdy w tem  odezwał się s ta ry  Łoza:

—  żeby z tego, ja k  ono się tam  nazywa „w sp ó ł
zawodnictwa“  czy ja k  tam , nie wyszła taka gospo
darka, ja k  jednego m łyna rza  w  Latoszycach. Daw 
no to ju ż  beło. M ia ł ten m łyna rz  w ia tra k  i  lu b ił so
bie w yp ić. A le  ,¡wypić“ , to  ta k  się aby m ówi. Ten 
m łynarz  lu b ił „w ych lać“ , nie wyp ić. A  chował ten 
m łynarz  całe stada indyków . To ja k  ten m łyna rz  
przychodził z karczm y, to te in d y k i ju ż  czatow ały 
na niego. M ia ru je ta  cheba, za co ? M łyna rz  pchał co 
kaw ałek palec do gęby, a in d y k i koło niego co ka
w a łek ino gu l, gu l, gu l. Takie ci to mądre b y ły  te 
indyk i.

Chłopy buchnęły śmiechem. M acie j K rów ka  trzas 
ną ł pięścią w stół.

—  I  czego się śm ie jeta ? W am  Łoza nie dziw uje się 
—  zw róc ił się do starego. —  N ie było  was ko
mu oświecić, to i ciemny jesteście, ja k  tabaka w ro 
gu. A le  czego reszta się śm ieje?

—  Abo W alenty ta k  ładnie pow iedzie li: gu l, gu l, 
gu l...! A  może te in d y k i i  do was się z la tyw a ły?  — 
p y ta ł ktoś Łozy że śmiechem.

—  Chłopy! —  poparł Krówkę Wałek Niedręga — 
wy słuchata, ktoś wam czyta i nie tylko nic nie ro- 
zumieta, ale nawet żaden się nie zastanowi, co to 
jest takie współzawodnictwo. Gul, gul, gul, niech 
będzie gul, gul, gul, a poważne sprawy to są po
ważne sprawy. Człowiek musi się śmiać i pożarto- 
wać, bo na to jest człowiekiem, ale śmiać się wtedy, 
kiedy należałoby może płakać —  nie uważam za 
mądre. Według mnie takie współzawodnictwo pracy, 
o jakim czytał Stacho, to jedna z najpoważniejszych 
rzeczy. A  wieta dlaczego ?

N ikt się nie odezwał. Po chwili wyczekiwania Nie
dręga zwrócił się do Łozy:

—  No i co, Walenty? Nic nie powiecie?
—  Paweł Lebioda już dawno gada, że teraz jajka 

mądrzejsze od kury — wymamrotał Łoza. —  Wyśta 
teraz jajka, a ja jestem głupia kura. Gadajta wy.

— Mniejsza z tym —  machnął ręką Krówka. — 
Chciałbym, chłopy —  zwrócił się do wszystkich — 
nad jednym się zastanowić.

—  Zaraz, zaraz — uprzedził nagle Niedręga —
pozwólcie, że ja coś powiem. —  I  Niedręga, nie zwa
żając na niechętne poruszenie ramion Krówki, za
czął mówić: —  Skąd wypłynęło współzawodnictwo 
pracy? Po Niemcach, jak wiadomo, otrzymaliśmy 
w Polsce tylko ruiny i groby. Nie wszyscy wyszli 
tak cało z wojny, jak my —  reczycaki. I  dlatego 
Zaczynaliśwa gospodarkę z dziesięcioma palicami. 
Jeszcze na roli, jak na roli, ale w przemyśle i fabry
kach leżeliśmy jak bedłki. Co my mieliśmy? No, 
powiedzta, co my mieliśmy? Jeden węgiel i trocha 
tu i ówdzie popalonych maszyn. A tu cała ponie
miecka i sanacyjna hałastra, ale ta prawdziwa, nie 
tak jak nas nazwał Judzyński, gruchnęła po wsiach, 
że pójdziewa przez siłę do kołchozów, że aby patrzeć 
Anders pod pachę z Mikołajczykiem przyjdą do 
Warszawy, że to, że tamto... My chłopy nawet tu, 
w Reczycach, zgłupieliśwa wtedy. Nie wiadomo, by
ło, co robić... A  tymczasem hałastra nie przestawała 
wykrzykiwać: węgla, nawozów, kamaszy, pantofli, an
gielskich garniturowi (d. c. n.)

Młodzież woj. śląskiego przód u ¡e 
w akcji zbiórkowej na SFOS

W  W arszaw ie odbył się 17 i  
18 bm. ogólnokra jow y zjazd de 
legatów W ojewódzkich K om ite  
tów  Szkolnych Odbudowy W ar 
szawy.

Obrady w ykaza ły , że samo
rzutna in ic ja tyw a  m łodzieży, u- 
ję ta  od roku  1948 w  ram y o r
ganizacyjne, daje doskonałe 
w yn ik i. W płynę ło  na to zw łasz
cza współzawodnictwo w  akc ji 
świadczeń, podjęte m iędzy po
w ia tow ym i i w o jew ódzkim i ko
m ite tam i szkolnym i. K o ła , w  
liczbie ok. 14 tys., zrzeszające 
pod koniec ub. roku  niem al 
1.300 tys. m łodzieży, o rgan izu
ją  dz ies ią tk i im prez, zbiórek u- 
licznych na SFOS i  podejm ują 
specjalne prace, z k tó rych  do
chód przeznaczają na odbudo
wę W arszaw y.

Dowodem o fia rności m łodzie
ży są w y n ik i świadczeń kó ł

szkolnych Odbudowy W arsza
wy, k tó re  w yn ios ły  pod koniec 
ub. roku  ponad 43 m ilio n y  zł. 
Na czoło pod względem św iad
czeń wysunęła się m łodzież 
Woj. śląskiego, przekazując na 
SFOS w  ciągu roku  —  9.797 
tys. zł.

Uczestnicy zjazdu u s ta lili za 
dania k ó ł szkolnych na rok  
bież. Działa lność kó ł skierowa
na będzie— poza akcjam i zb ió r
kow ym i na SFOS —  na pracę 
wychowawczo-propagatorską w 
celu systematycznego zapozna
wania m łodzieży z odbudową 
stolicy.

Na zakończenie obrad Z jazd 
uchw a lił rezolucję, w  k tó re j w 
im ien iu  całej m łodzieży, zrze
szonej w  szkolnych kołach od
budowy W arszaw y składa hołd 
Budowniczym S tolicy.

Osiągnięcia pomorskich 
hufców „SP“ w odbudowie kra ju

Młodzież pomorska, zrzeszo
na w  organ izac ji „S łużba P o l
sce“ , 12 października ub. roku  
w ykona ła  p lan roczny, p rze
pracow ując 550 tys . junako- 
dniówek.

Jako dodatkowe zobowiąza
nie junacy da li Państwu 130 
tys. przepracowanych junako- 
dni. Łącznie m łodzieżowe b ry 
gady „S P “  w yko na ły  w  roku  
ub ieg łym  p lan w  132 proc.

Przeciętn ie w  osta tn im  k w a r 
ta le  roku  ub. w  pracach do
ryw czych b ra ło  Udział około 
40 tys . junaków  i  20 tys . ju -  
r.aczek.

D z ięk i pomocy junaków  zrea
lizowano wiosenny p lan zale- 
sień w  lasach państwowych w 
województw ie pom orskim , za
lesiając 519 ha nieużytków .

Najw iększe e fe k ty  przyn io 
sła praca junaków  w  okresie 
żniw . W  PGR ekipy „S P “  prze

pracow ały łącznie 178.647 ju -  
nakodni g łów n ie p rzy  zbiorach 
zbóż, wykopkach z iem niaków  i 
buraków cukrowych.

We w spółzawodnictw ie „S P “  
pierwsze m iejsce za ją ł pow ia t 
cho jn icki, k tó ry  w ykona ł plan 
roczny w  236,5 proc., dając o- 
gółem 66 tys . 221 junakodn ió- 
wek. P ow ia t bydgoski osiągnął 
208,2 proc. p lanu rocznego, 
przepracowując 58.318 junako- 
dniówek. W  pracy „S P “  na Po
m orzu -wyróżnili się: Ignacy 
Lachm an i  Edm und W ie ltro w - 
sk i w  powiecie cho jn ick im , ju -  
naczka P in ia rska , Bolesław 
W inke l i  Józef K u libe rda  w  
powiecie bydgoskim , Roman 
C ichocki i  Jan Czarnecki w  po
wiecie ryp iń sk im . P rzodow ni
cy c i os iąga li przecię tn ie w  
ciągu ubiegłego roku  w  p ra 
cach trzydn iów ek „S P “  300 
proc. ńorm y.

Współzawodnictwo 
w warsztatach P K P  w Bydgoszczy

W spółzawodnictwo pracy za
początkowane w  m a ju  1948 r. 
przez 4 pracow ników  bydgo
skich w arsz ta tów  PKP objęło 
w  końcu tego roku  58 proc. za
łog i, a w  ch w ili obecnej b ie
rze w  n im  udz ia ł 97,5 proc. 
pracow ników  warszta tów .

Przoduje oddział mechanicz
ny : we współzawodnictw ie ze
społowym  pierwsze m iejsce 
pdobył zespół Moraczewskiego, 
drugie —  zespół Golińskiego. 
We współzaw odnictw ie in d y 
w idua lnym  w yróżn iło  się 88 
przodowników pracy. Do n a j
w yb itn ie jszych  należą: A na
stazy K u fe l, toka rz  oddziału 
mechanicznego, Bolesław Ję
drze jewski, kaw ale r orderu

„S ztandar P racy“  I  k la sy  i  
Stanisłaiwa Szterm ińska, od
znaczona • orderem „S ztandar 
P racy“  I I  k lasy. O statn io 30 
przodowników  pracy o trzym a
ło nagrody.

Prócz tego załoga w arsz ta 
tów  o trzym a ła  prem ię zespor 
łow ą w  wysokości 2 m ilionów  
zło tych, za k tó rą  przeprow a
dzono rad io fon izację  w a rsz ta 
tów, zakupiono b ib lio tekę tech
niczną, zorganizowano wyciecz 
k i przodowników  i rac jona liza 
to rów  do Poznania i  Z ie lonej 
G óry itp . Suma ta  um o ż liw iła  
również bezpłatne przeszkole
nie 50 pracow ników  na k u r 
sach czeladniczych i  m is trzow 
skich.

Warszawscy ZMP-owcy w walce 
o lepsze w y n ik i nauczania

Jednym z czołowych zadań Warszawskiej Organizacji Z M P  
jest walka o lepsze wyniki w nauce. W  tym celu Z M P  przy 
pomocy nauczycielstwa organizuje zespoły samopomocy 
w nauce i kola naukowe. W prawdzie nie ogłoszono jeszcze 
stopni za pierwsze półrocze, jednak jest już wiadomo, że pro
cent ocen niedostatecznych będzie znacznie mniejszy niż 
w 1-szym okresie szkolnym.

Stołeczny Dom «Oświaty Sanitarnej 
wkrótce rozpocznie działalność

Przygotowania w Bydgoszczy 
do obchodu 5 rocznicy 

Wyzwolenia
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Włoskie masy pracujące w walce
Podziękowanie kuracjuszy z Polanicy Jerzy Lobman

Coraz w ięcej lis tó w  o trz y 
m ujem y od ludzi pracy, przeby 
wających na wczasach. W ie lu  
z nich pisze do nas bezpośred
nio z m iejscowości uzdrow isko
wych, in n i po powrocie do do
m u. W  lis tach  tych opisują 
wczasowicze swoje wrażenia i 
w y  ażają podziękowania tym , 
k tó rz y  im  ten pobyt u m o ż liw i
l i ,  oraz tym , k tó rz y  im  go u- 
p rz y je m n ili. Oto jeden z tych 
licznych lis tó w , nadesłany 
przez kuracjuszy z Państwo
wego Domu Uzdrow iskowego w 
Polan icy —  Z dro ju . C zyte ln i
cy piszą:

T ą  d ro g ą  p ra g n ie m y  w y ra z ić  na-

N iew łaśc iw y  stosunek obsłu
g i do k lie n ta  i  b rak nadzoru 
ze s trony  k ie row n ic tw a  może 
stw orzyć w  gospodzie ludowej 
ta k ie  w a run k i i  atm osferę, że 
ten, dla którego te gospodę za
łożono, a więc człow iek pracy, 
zaczyna od n ie j stronie.

Oto przyk ład . Ob. Jan M o j- 
sak z G rajewa piisze:

G ospoda  S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w  
w  G ra je w ie  m ie fc l  się w  d u ż y m  
lo k a lu ,  w y p o s a ż o n y m  w  ła d n ie  u- 
rzą dzo n e  w n ę trz e . Cóż z te g o , k ie  
d y  a tm o s fe ra  p a n u ją c a  w  ty m  lo 
k a lu  n ie  s p rz y ja  je g o  p o p u la rn o 
śc i. N ie rz a d k ie  są w y p a d k i,  że 
goście  c z e k a ją  g od z in ę  na  o b ia d . 
O bs ługa  b u fe tu  p o t r a f i  w y la ć  o- 
k o ło  10 l i t r ó w  p iw a  do  z le w u , 
tw ie rd z ą c , że n ie  m o żna  go b y ło  z 
b e c z k i w y p o m p o w a ć . Poza ty m  
n ie z b y t  e n e rg ic z n e  k ie ro w n ic tw o  
to le ru je  ró żn e g o  ro d z a ju  b u rd y  i  |

K ropki
M O RALNOŚĆ 

SIR  S T A F F O R D A

Minister Stafford Cripps 
jest wrogiem kostiumów ką 
piętowych, znanym purytani- 
nem i moralistą.

Parę dni temu Sir Stafford 
oświadczył ic brytyjskim par 
lamencie: „Nie zgadzam się 
ze zdaniem, jakoby zyski by 
ly czymś niemoralnym".

Jako człoioiek moralny —  
„socjalista" Cripps jest wła
ścicielem kilkunastu tysięcy 
akcji różnych wielkich przed 
siębiorstw.

Bo czymże byłyby zasa
dy, gdyby ich nie realizo
wał ? ( ab)

szą g łę b o k ą  w dz ię czn ość  lu d z i 
p ra c y  za u m o ż liw ie n ie  n am  p o b y 
tu  w  P a ń s tw o w y m  D o m u  U z d ro 
w is k o w y m  w  P o la n ic y . r o b y t  
nasz w  te j  p ię k n e j m ie js c o w o ś c i 
w y k o rz y s ta l iś m y  d la  w y p o c z y n k u  
i  n a b ra n ia  s i ł  do d a lsze j p ra c y . 
C h o rz y  w s p ó łto w a rz y s z e  k o rz y 
s ta li ze w s z y s tk ic h  u d o g o d n ie ń , ja  
k ie  m ó g ł im  z a p e w n ić  D o m  U - 
z d ro w is k o w y .

P ra g n ie m y  w y ra z ić  ró w n ie ż  po 
d z ię k o w a n ie  D y r e k c j i ,  N a c z e ln e 
m u  L e k a rz o w i, k ie ro w n ik o m  p o 
szczegó lny ch  o d d z ia łó w , o ra z  ca 
łe m u  p o z o s ta łe m u  p e rs o n e lo w i za 
s tw o rz e n ie  n a m  o d p o w ie d n ic h  w a 
r u n k ó w , s p rz y ja ją c y c h  naszem u 
w y p o c z y n k o w i i  k u r a c j i .

a w a n tu ry ,  z a m ia s t l ik w id o w a ć  je  
w  z a ro d k u . Często z d a rz a ją  się 
w y p a d k i b ó je k , b ic ia  k u f la m i.  G i
ną  z a s ta w y  s to ło w e , a w ię c  w id e l
ce, noże i tp .

C oraz  w ię c e j k l ie n tó w  s tro n i od 
gospody , co z k o le i  p rz y n o s i de 
f ic y t .

Gospody ludowe m ają  służyć 
dla lu dz i pracy, k tó rz y  pow in
ni tam  otrzym yw ać ta n i i do
b ry  obiad. N ie  wolno odstra
szać gości przez z łą  obsługę, 
a ju ż  zupełnie nie dopuszczal
ne je s t stwarzanie w  gospodzie 
ta k ie j a tm osfery, w  k tó re j b i
ja ty k i i inne aw an tu ry  są na 
porządku dziennym. W ina  za 
ten stan rzeczy leży n ie w ą tp li
w ie  po stronie k ie row n ictw a 
Gospody. W ydaje nam się, że 
władze spółdzie ln i zwrócą u- 
wagę na tę gospodę i  zajm ą 

1 odpowiednie stanowisko.

nad „i“
Z A B R A K Ł O  W IĘ Ź N IÓ W ?

16 farmerów południowo - 
afrykańskich złożyło poda
nia o zezioolenia na założe
nie prywatnych więzień. Po
dania zostały odrzucone 
przez władze, z powodu „bra 
ku odpowiednich więźniów, 
nadających się do pracy".

Czyżby wszyscy „nadają
cy się do pracy“ Murzyni o- 
trzymali już zaszczytną" 
funkcję więźniów w kopal
niach złota i diamentów?

Jeśli tak, to współczujemy 
ministrowi sprawiedliwości 
Unii Południowo Afrykań
skiej. Skutkiem własnej nad
gorliwości gotów jest stra
cić zajęcie... (a)

W ypadk i ubiegłych dn i n a j-  
dob itn ie j wskazują na to, że po 
l i  tyka  k le ryka ln e j rea kc ji, k tó 
ra  doszła we Włoszech do 
w ładzy w  kw ie tn iu  1948 
roku  zaprow adziła k ra j w  
ślepy zaułek. Zaprzeda
nie gospodarki w łoskie j im 
pe ria lizm ow i amerykańskiem u, 
udzia ł w  plan ie  M arsha lla  i 
pakcie a tla n tyck im  oraz nieroz 
w iązanie podstawowych próbie 
mów gospodarczych i społecz
nych pociągnęło za sobą całko
w itą  ru inę  gospodarki k ra ju . 
Jednocześnie doprowadziło ono 
do niezwykle ostrego napięcia 
sprzeczności społecznych we
w ną trz  k ra ju  i  na tym  tle  
sprzeczności po litycznych w  bio 
ku rządzącym.

Gospodarka W łoch zna jdu je  
się w opłakanym  stanie. W  po
łow ie 1949 r. ro ln ic tw o  włoskie 
osiągnęło zaledwie 87 proc. po
ziomu 1938 r . P rzem ysł w ło 
ski —  zaledwie 92 proc. pozio
mu tego roku. Należy tu  do
dać, że jednocześnie ludność 
k ra ju  wzrosła o 7 proc. We 
wrześniu i październ iku 1949 
r . ilość nieczynnych przedsię
b io rs tw  osiągnęła w  średnim  
8 proc., p rzy  czym w  przem y
śle górniczym  procent ten w y 
nosił 25, we w łókienniczym  12, 
w  spożywczym 10 itd .

Pod butem  im peria lis tó w  
am erykańskich

K ra j został całkow icie pod
porządkowany im peria lizm ow i 
am erykańskiem u. M im o k la u 
zu l tra k ta tu  pokojowego, ogra 
niczających po tencja ł wojsko
w y  W łoch, k ra j został wciągnię 
ty  do paktu  atlantyckiego. Spe
c ja ln y  ambasador am erykański 
Jacobs m ianowany został dla 
u trzym yw a n ia  kon taktów  w o j
skowych z W łocham i, obok u- 
rzędującego ju ż  ambasadora 
„gospodarczego“  Dunna. Am ba 
sada am erykańska, k tó ra  w trą 
cała się do wyborów 1948 r. 
nadal inge ru je  w  życie po litycz 
ne k ra ju , popiera jąc czynn ik i

k le ryka lne , faszystowskie i so
cja ldem okratyczne.

A m erykan ie  używ a ją  k le ry - 
ka łów  w łoskich do wszelkiego 
rodzaju brudnych kontaktów . 
N ie należy zapominać, że p ierw  
szy o fic ja ln y  kon tak t T ito  z ka 
p ita łem  zachodnim nas tąp ił za 
pośrednictwem W łoch, k iedy to 
p rzy  podpisaniu tra k ta tu  han
dlowego włosko - jugosłow iań
skiego a d m in is tra c ja  m arshal- 
lowska zw oln iła  część w łoskich 
zablokowanych funduszów m ar 
shallowskich dla celów w ym ia
ny handlowej z titow cam i.

K le ry k a ło w ie  
i  socjaldem okraci —  

sługusy U S A
Reakcja am erykańska opiera 

się we Włoszech na trzech czyn 
n ikach po litycznych. N a  k le ry - 
ka lnym  stronn ic tw ie  chrześci
jańsko - dem okratycznym  de 
Gasperiego, na rozbijaczach 
praw icowo - socja listycznych 
Saragata i  na neofaszy
stach. A m erykan ie  w p ływ a ją  
na rządy bądź bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem 
reakcyjnych kó ł watykańskich.

Niecną ro lę  spe łn ia ją  p ra 
w icow i socjaliści. W  jednym  z 
listopadowych num erów dzien
n ika  Saragata „U m a n ita “  
można było  w yczytać co nastę
pu je:

„Jest rzeczą całkowicie słusz 
ną, że A F L  i  CIO  s ta w ia ją  wa 
ru n k i w  zw iązku z udzielaną  
przez nie pomocą. Jest jednak  
pożałowania godne, że s taw ia 
ją c  te w a ru n k i i  w yw ie ra jąc  
następnie nacisk w  k ie runku  
ich zrea lizowania, nie biorą ó- 
ne pod uwagę w łosk ie j rzeczy
w istości i  racze j przeszkadza
ją , an iże li pom agają procesowi 
wyzw alania się p ro le ta r ia tu  
włoskiego spod opieki kom uni
stycznej“ .

C yta t ten zaw iera dwa waż
ne stw ierdzenia. Pierwsze, że

A m erykanie „pom aga ją “  i  sta
w ia ją  w a run k i, k tó re  egzekwu 
ją . D rug ie , że ingerencja  zew
nętrzna i działalność wewnętrz 
nych sprzedawczyków i zd ra j
ców w yw o łu ją  e fekt a k u ra t od 
w ro tn y  od tego, jak iego p ra 
gną im peria liśc i. M asy pracu
jące W łoch zaciekle walczą o 
swe praw a i niezależność k ra ju  
i w walce te j osiągają poważ
ne rezu lta ty .

W a lk a  mas
Ubiegłe miesiące ob fitow a ły  

w wiele zwycięskich s tra jk ó w  
robotniczych, w  toku k tó rych  
m anifestow ała się jedność k la 
sy robotniczej osiągnięta 
.wbrew knowaniom  rozbijaczy. 
N a jw span ia lszą m an ifes tac ja  
te j jedności b y ł 24-godzinny 
s tra jk  generalny, k tó ry  całko
w icie un ie ruchom ił życie go
spodarcze k ra ju , w  odpowiedzi 
na m orderstwa p o lic ji dokona
ne ńa  robotn ikach ro lnych.

Również ruch robotn ików  ro i 
nych okupujących ziemie ob- 
szarnicze osiąga coraz wspa
nialsze rezu lta ty . W  ruchu tym  
wzięło udz ia ł ponad pół m ilio 
na robotn ików  rolnych, k tó rzy  
za ję li około 150 tys. ha. W  co
raz licznie jszych p row incjach 
obszarnicy zmuszani są do pod 
p isyw an ia  umów, w  k tó rych  u- 
stępują przed żądaniam i chło
pów.

W  toku a kc ji chłopskiej na
stąp iła  poważna ewolucja p o li
tyczna mas w łoskich. Robotnicy 
so lida ryzu ją  się z w a lką  chło
pów, pom agają im  m ora ln ie  i 
m ate ria ln ie , krzepnie sojusz ro 
botniczo - chłopski, jedność 
mas p racu jących w  walce z 
reakcją .

Faszystow ski te rro r  
chadecji

Reakcyjny rząd dokładał 
wszelkich w ys iłków , aby ruch 
m asowy złamać. W  ciągu u- 
biegłego pó łto ra  roku  około 
30 robotn ików  i  chłopów pa-

Gospoda ludowa czy karczma?

ZMP-owcy są zadowoleni z kursu 
w Zielonej Górze

ZM P organ izu je  od dłuższe
go czasu rozm aitego rodzaju 
ku rs y  dla swego ak tyw u . Ja
k ie  wrażenie zostaw ia ten 
ku rs  na jego  absolwentach do
w iadu jem y się z lis tu  jednego 
z nich, ob. Tadeusza Sypniew
skiego, k tó ry  pisze:

P rz e d  p a ru  d n ia m i z a k o ń c z y ł 
s ię  k u rs  d la  a k ty w is tó w  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z teTenn  L i 
ce ó w  R o ln ic z y c h . K u rs  te n  o d Ł y - 
w a ł się  w  C z e rw iń s k u  k o ło  Z ie lo 
n e j G ó ry  i  t r w a ł  10 d n i. P rze szko 
lo n y c h  zo s ta ło  o k o ło  150 Z M P -c w -  
c ó w . M ie liś m y  m o żno ść  zapozna 
n ia  się ze w s z y s tk im i in te re s u ją 
c y m i nas z a g a d n ie n ia m i n ie  ty lk o  
z d z ie d z in y  p ra c y  k ó ł  Z M P  p rz y  
szko ła c h  ro ln ic z y c h . W y s łu c h a liś 
m y  c y k lu  w y k ła d ó w  z d z ie d z in y  
a g ro b io lo g ii  u s p o łe c z n io n e j gospo

d a r k i  n a  w s i, s y tu a c ji  m ię d z y n a 
ro d o w e j i td .

C ała  m ło d z ie ż  p o d z ie lo n a  zos ta 
ła  na  6 g ru p , k tó re  w s p ó łz a w o d n i
c z y ły  ze sobą w  n a u c e . W spó łza 
w o d n ic tw o  o b e jm o w a ło  ró w n ie ż  
p u n k tu a ln o ś ć , o rg a n iz o w a n ie  p ra - 
só w e k , u rz ą d z a n ie  w ie c z o rn ic  ś w ie t 
l ic o w y c h  o raz  e s te ty k ę  w y g lą d u  
sa l m ie s z k a ln y c h .

K ie ro w n ic tw o  k u rs u  s ta n ę ło  w o 
bec p o w a ż n e j t ru d n o ś c i,  k o m u  
p rz y z n a ć  p ie rw s z e  m ie js c e  we 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie . W szyscy  k u r 
sa nc i s ta ra li  się do te g o  s to p n ia , 
że p ie rw s z e  m ie js c e  p rz y z n a n o  
w s z y s tk im  g ru p o m . W e w s p ó łz a 
w o d n ic tw ie  in d y w id u a ln y m  w y 
r ó ż n i l i  s ię k o l.  k o l.  Z . R am is , W . 
K a rc z e w s k i, T . F e le d z ia k  i  in n i .

W szyscy  w y ró ż n ie n i o t r z y m a li  
p ię k n e  n a g ro d y  k s ią ż k o w e .

Pałac Kultury w Taszkiencie

Fotografia nasza przedstawia Pałac Kultury robotników przemysłu włókienniczego
w Taszkiencie (stolicy Uzbekistanu) Foto SIB

więto wolnego narodu 
uzbeckiego

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P F C JA L N IE  
D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Maksud Szejchzade
P is a rz  u z b e c k i

N aród uzbecki przeżywa ra 
dosne dr.i: m ija  25 la t  od chw i
l i  u tw orzen ia Uzbeckie j Socja
lis tyczne j R epub lik i Radziec
k ie j. Radziecki Uzbekistan, 
k ra j drogocennej bawełny, sa
dów i jedwabiu, k ra j obecnie 
n iezw ykle ro zw in ię ty  pod wzglę 
dem przem ysłow ym , k ra j po
tężnych e lek trow n i —  symbo
lizu je  t r iu m f leninowsko - sta
linow sk ie j p o lity k i narodowej 
i  t-wórczą siłę u s tro ju  radziec
kiego. U s tró j radzieck i odro
dz ił naród uzbecki. Przed rewo 
lue ją  Uzbecy n igdy  nie m ie li 
w łasnego państwa. K o lon iza to
rz y  i  ciem ięzcy k ra ju  —  feu- 
dr.łowie s ta ra li się, by  nawet 
słowo „U zbek“  za ta rło  się w 
pam ięci ludzk ie j. 25 ła t  temu 
z in ic ja ty w y  towarzysza S ta li
na, utworzona została Uzbecka 
SRF.. Uzbecy rozb ic i w  czasach 
przedrewolucyjnych m iędzy T u r 
kie fańsk im  Generalnym Guuer 
natorstw em  i feuda lnym i cha
na tam i Buchary i  Chiwy, zjed
noczyli się w  jedną bra te rską 
rodzinę. Po raz p ierw szy za
brzm ia ło  w  k ra ju , jako te rm in  
państwowy słowo „U zbek is tan “  
— k ra j Uzbeków.

P otężny ro zw ó j gospodarki 
i  k u ltu ry

Odrodzony naród uzbecki w 
c iągu 25 la t  wolnego is tn ien ia  
przeby ł drogę, k tó re j w  innym  
u s tro ju  i  bez n ieustannej, bez
in teresownej pomocy w ielk iego

narodu rosy jsk iego, nie m ógłby 
przebyć nawet w  ciągu całych 
stuleci. Radziecki Uzbekistan, 
k tó ry  w  niedalekie j jeszcze 
przeszłości b y ł zacofanym  k ra 
jem  ro ln iczym , odgryw a dzis ia j 
ogrom ną ro lę  w  ekonomicznym, 
społecznym i  k u ltu ra ln y m  ży
ciu potężnego Zw iązku Radziec 
kiego.

Uzbecka SRR w ita  dzień swo 
jego 25-lecia szeregiem wspa
n ia łych  sukcesów. W  republice 
uruchomiono w ie le ’ potężnych 
przedsiębiorstw  przem ysło
wych. S ta l i  żeliwo, maszyny i 
urządzenia techniczne fa b ry k  
w łókienniczych i  chemicznych, 
pierwszorzędne m aszyny ro ln i
cze, s iln ik i, m otory, tu rb iny , 
urządzenia elektrotechniczne, 
potężne kopaczki, węgiel, ropa 
naftow a, m a te ria ły  budowlane, 
w yroby w łókiennicze —  w szyst
ko to produku je  się teraz i  w y 
dobywa w  zakładach przem yslo 
wych, fab rykach  i  kopalniach 
Uzbekistanu. Przed Rewolucją 
Październikowa ca ły przem ysł 
k ra ju , tkw iącego w  m rokach 
średniowiecza, stanow iła  nie
w ie lka  ilość m ałych w arszta tów  
rzem ieślniczych, k tó re  zajmowa 
ły  się p rym ityw n a  przeróbką 
surowców rolniczych.

N a jw iększe  urodzaje  
b a w e łn y  na świecie

K w itn ie  rów nież ro ln ic tw o . 
Pod względem urodzajności ba-

w ełny, k tó ra  stanow i podstawo 
wą k u ltu rę  ro lną  re p u b lik i Uz
bekistan, prześcignął w szyst
k ie  k ra je  kap ita lis tyczne, w  ¿ej 
liczbie i  U S A . W iększość k o ł
chozów i  sowchozów repub lik i 
uzyskuje 40 —  50 cetnarów
bawełny z hektara . Kołchoźnik 
N a z ra li N ijazo w  z kołchozu im. 
W oroszyłowa, re jonu  Jang i-Ju l- 
skiego uzyska ł 91,3 cetnara ba 
w e łny z hektara , ro ln ik  z k o ł
chozu im . K a ro la  M arksa — 
Abdurazak Ism a iłow  —  90,5 
cetnara baw e łny z hektara, ko l 
choźnik A m irksa  Achmedow —  
94,9 cetnara. P rzyk ładów  ta 
kich można by podać w iele, każ 
dy z nich świadczy o potężnej 
sile tw órcze j p racy zespołowej 
chłopów uzbeckich, k tó rym  
Państwo Radzieckie dało po
tężną broń do rę k i:  p ierwszo
rzędny sprzęt techniczny —  ty 
siące tra k to ró w  i  maszyn do u- 
p ra w y  bawełny, oraz na jnow 
sze zdobycze w iedzy agronom i
cznej.

Kołchozy i sowehozy U zbeki
stanu p roduku ją  obecnie k ilk a 
k ro tn ie  więcej bawełny niż w 
czasach przedrewolucyjnych. 
Bogactwo kołchozów Uzbekista 
nu stanow i jednak nie ty lk o  oa- 
wełna. Republika dostarcza o- 
ko ło  60 proc. skórek ka ra ku ło 
wych, produkowanych w  Zw iąz
ku Radzieckim , ogromna ilość 
kokonów jedwabniczych, ryżu, 
owoców, w inogron i  w ina.

K a n a ł F ergański —  chluba  
U zbekis tanu

W  gorącym , suchym k lim a 
cie Uzbekistanu, woda jest 
źródłem ;życia. Cała przeszłość 
narodu uzbeckiego to dzieje je 
go w a łk i o wodę, w a lk i prze
ciwko feudałom , k tó rzy  zawład 
nę li wodnym i zasobami k ra ju . 
Można podać w iele p rzyk ładów

z przeszłości, gdy zniszczenie 
systemu nawadniającego żarnie 
n ia ło  całe obwody w  wypalone 
słońcem i  opuszczone przez rnie 
szkańców pustynie

W  u s tro ju  radzieckim  stan 
ten  u leg ł zasadniczej zm ianie. 
W  ciągu 25-ciu la t  u s tro ju  ra 
dzieckiego zosta ły wyzyskane 
pod względem gospodarczym 
w szystk ie  potężne zasoby wod
ne rep ub lik i. N iezliczone nowe 
kan a ły  nawadniające i  ogrom 
ne zb io rn ik i wodne p rzekszta ł
c iły  przyrodę olbrzym ich ob
szarów i  um o ż liw iły  uzysk iw a
nie bogatego u rodza ju  baw eł
ny, ryżu , owoców, w inogron i 
pszenicy. Z potężnych zasobów 
wodnych ko rzys ta  dziś każdy 
ro ln ik  uzbecki.

W  ciągu 25-la t is tn ien ia  U z 
beckiej ŚRR została przepro
wadzona m e lio rac ja  około 800 
tysięcy hekta rów  ziem i. W a r
to  przypom nieć, że w  ciągu 60 
la t, poprzedzających Rewolucję 
Październikowa, przeprowadzo 
no m eliorac ję  obszaru dziesię
c iokro tn ie  m niejszego —  około 
80 tysięcy hektarów .

D z ięk i a k ty w n e j w sp ó łp ra 
cy całego narodu można było 
zbudować w  n iezw ykle k ró tk im  
czasie nowy system nawadnia 
jący. W ie lk i K an a ł Fergański 
im . S ta lina , długości 270 km, 
w  budowie którego bra ło  u- 
dz ia ł b lisko 160 tys ięcy k o ł
choźników zosta ł przekopany 
w  ciągu 45 dni.

1.200 tysięcy dzieci 
w  szkołach

W  radzieckim  Uzbekistanie 
oświata, ochrona zdrow ia, na
uka, lite ra tu ra  i sztuka służą 
ludow i. Dziś naród uzbecki nie 
jest już  narodem analfabetów, 
ja k im  b y ł do ostatn ich dni przed 
rewolucją . W  republice z rea li
zowany został obowiązek pow

szećhnego siedm ioletn iego nau
czania. Zbudowano praw ie 5 ty
sięcy szkół, w  k tó rych  uczy się 
1.200 tys ięcy synów i  córek ro 
botników , kołchoźników  i  in te 
ligenc ji. W  33 wyższych uczel
niach uczy się 38 tysięcy m ło 
dzieży.

Dzisiejsze k a d ry  uzbeckiej 
in te lig en c ji narodowej to ty 
siące inżyn ie rów , agronomów, 
lekarzy, działaczy nauk i, lite ra  
tu ry  i  sz tuk i. Potężnym  ośrod
kiem  k u ltu ry  na radzieckim  
Wschodzie je s t Akadem ia Nauk 
Uzbeckie j SRR, grupu jąca k i l 
kadziesiąt in s ty tu c ji naukowo - 
badawczych, w  k tó rych  pracu
ją  setk i uczonych uzbeckich. 
Pom agają oni swemu narodo
w i rozw ijać  gospodarkę oraz 
ku ltu rę  —  narodową w  fo rm ie  
i socja listyczną w  treści. N a 
ród uzbecki dum ny je s t z te 
go, że wśród uczonych radziec 
kich, dzia łaczy li te ra tu ry  i 
sz tuk i oraz laureatów  prem ii 
s ta linow sk ie j je s t nie mało i 
jego przedstaw icie li.

Należą do nich: prezydent 
A kadem ii N auk Uzbeckie j ŚRR 
—  m atem atyk T. Sarymsa- 
kow, członek Akadem ii Nauk 
R epublik i Ch. Rachm atu llin , 
pisarze: M. A jbek  i F. Guljam , 
a rtyśc i S. Iszanburajewa, A. 
C h ido ja tow , Ch. Nasyrowa i 
Tam ara Chanum, kom pozytor 
M. A sz ra fi, reżyser f ilm o w y  K. 
Ja rm a tow  i w ie lu  innych.

Uzbecy w  ciągu w ie lu  w ie
ków  nie zna li wolności, a bez 
n ie j nie zna li i szczęścia. 
U s tró j radziecki, p a rtia  kom u
nistyczna, da ły  im  wolność i 
szczęście. Pod k ierownictwem  
swego ukochanego nauczyciela 
i wodza, najlepszego p rzy jac ie 
la ludu pracującego —  S ta li
na, w zgodnej rodzin ie b ra t
nich narodów radzieckich, na
ród uzbecki pewnym  krokiem  
idzie do komunizmu.

dło pod ku lam i faszystow skie j 
p o lic ji Scelby. O lbrzym ia ilość 
została ranna. T y lko  w  okre
sie od 14 lipca 1948 r. do 30 
czerwca 1949 r . aresztowano 
ze względów po litycznych 
14.573 robotn ików  i  chłopów, 
a 13.794 znajdowało się po
nadto pod śledztwem, pozosta
jąc na w o lne j stopie.

Jednocześnie widząc, że ża
den te rro r  nie je s t w  stanie 
złamać zdecydowanej postawy 
mas, reakcyjna większość p ró
buje wszelkiego rodzaju m a
newrów, k tó re  m a ją  zm ylić 
czujność klasową ludu w ło 
skiego. De Gasperi w ysuw ał 
wciąż nowe oszukańcze p ro 
je k ty  „re fo rm y  ro ln e j“ , tak  
obwarowanej różnym i k lauzu
lam i, że nie by łaby  re form ą. 
Podobne m anew ry daje się za
uważyć na w szelkich odcin
kach życia politycznego.

Jednakże masy pracujące 
nie da ją się wprowadzić w 
błąd. Pod potężnym  naci
skiem robo tn ików  w łoskich 
pękła m arionetkowa p a rtia  „so 
cja l-dem okra tyczna“  Saragata 
i rozpadła się na nowe, zasi
lane z am erykańskie j i  ang ie l
skie j kasy efem erydy po litycz 
ne. Pod naciskiem  mas obu
rzonych os ta tn im i m ordam i po 
lic y jn y m i w  Modenie, rząd 
de Gasperi zmuszony został 
do ustąpienia. Zadufany w 
swą większość parlam entarną 
de Gasperi próbu je zrekon
struować ten rząd w  jego daw
nej postaci. Jednak zdecydo
wana postawa mas wobec kle- 
ryka lnych  w ładców i  ich za
m orskich opiekunów oraz na
rasta jące sprzeczności w  sa
m ym  bloku rządowym  św iad
czą dobitn ie o rosnącej słabo
ści reakcyjnych rządów.

Sprzeczności w  b loku  
rządow ym

N a tle  w a lk i chłopów o zie
m ię i  systematycznego niszczę 
nia  k ra ju  w  ram ach planu 
M arshalla , zarysow ały się po
ważne sprzeczności w  bloku 
rządowym , składającym  się z 
w ie lk ich  przem ysłowców z pó ł
nocy i  z w ie lk ich  obszarników 
z południa.

Przem ysłowcy, szukając ryn  
ków  zbytu  w ew nątrz k ra ju  
wobec kurczącego się ekspor
tu , go tow i są ustąpić przed żą
daniam i chłopów i  zgodzić się 
na re form ę ro lną. M a ją  oni na
dzieję, że w  ten sposób w zro
śnie s iła  nabywcza chłopstwa, 
a jednocześnie ustępstwa spo
łeczne na odcinku ag rarnym  
roz ładu ją  trochę napiętą atmo 
sferę i  uw oln ią  ich od rosną
cego nacisku mas robotniczych 
domagających się zm niejszenia 
bezrobocia, podw yżki płac, za
pewnienia świadczeń społecz
nych itp . Obszarnicy dążą o- 
czywiście do u trzym an ia  swe
go stanu posiadania.

K o n s tru k ty w n y  program  
mas robotniczych

G w a łty  rządu chadeckiego 
nie  z łam ią mas pracujących. 
M asowy ruch chłopów i ro 
bo tn ików  stale się rozsze
rza, osiągając wciąż . nowe 
sukcesy. O rganizacje zw iąz
kowe w ysunę ły konkre tny  p ro
gram  uzdrow ienia gospodarki 
k ra ju , poprzez upaństwowienie 
przem ysłu  elektrotechnicznego, 
przeprowadzenie m e lio ra c ji 
z iem i i  podniesienie poziomu 
technicznego produkc ji ro lne j, 
połączone z pełną re fo rm ą 
ro lną , rozbudowanie p lanu bu
downiczego w  całym  k ra ju  i 
zrea lizowanie szerokiego pro - 
g ram u robót publicznych.

P a rtia  Kom unistyczna, re 
prezentu jąca in teresy na jszer
szych mas i  prowadząca masy 
te do w a lk i, popierana przez 
je dn o lifo fro n tow ych  soc ja li
stów  z Nenn im  na czele, 
wysunę ła konkre tny  p ro 
gram , dom agający się po
szanowania stale łam anych 
przez rząd p raw  konsty
tucy jnych , w ykluczenia z rzą 
du de Gasperiego i  Scelby, od
pow iedzialnych za ka ta s tro fa l
ną sytuację k ra ju  i  m asakry 
robotn ików , w yco fania się z 
pak tu  a tlan tyck iego , wyzw o
len ia  się od gospodarczej kon
t r o l i  zagran icy i  na tychm ia
stowego przeprowadzenia re 
fo rm y  ro lne j. Jednocześnie
p a rtia  kom unistyczna popiera 
p rogram  Generalnej Konfede
ra c ji Pracy. O p rogram  ten 
walczą masy ludowe W łoch. 
T y lko  zrea lizowanie tego p ro 
gram u może uratować k ra j od 
rosnącego kryzysu, zapewnić 
m u niezależność i  rozw ój.

Państwowa Szkoła Baletowa

W Sosnowcu czynna jest jedyna w Polsce szkoła bale
towa. Szkoła pod kierownictwem Tacjany Wysockiej jest 
na poziomie gimnazjum i liceum zawodowego. Na foto

grafii uczennice podczas zajęć szkolnych
Fot-o F i lm  P o ls k i

Teatr umacnia więź z robotnikam i
K iedy we w rześniu ub. roku 

rozpoczął się sezon te a tra ln y  
w  Łodzi, z zaciekawieniem, 
ale i  z pewną dozą nieufności 
spoglądano na s ta ry  gmach 
te a tru  Domu Żołnierza, w  k tó 
ry m  po doskonałym Teatrze 
K am era lnym  ob ją ł „rz ą d y “  
m łody, nieznany nikom u zespół.

H is to r ia  te j g rupy  zapaleń
ców sięga jeszcze roku 1947, 
k iedy to w  tea trze  Schillera 
w  Łodzi k ilk u  m łodych ak to 
rów  założyło koło sam okształ
ceniowe. Praca ko ła  obejmo
wała studia m arksizm u - len i- 
nizmu, analizę szkoły S tan i
sławskiego oraz naukę jeżyków  
obcych. P raw ie co tydzień od
byw a ły  się zebrania, na k tó 
rych dyskutowano zarówno nad 
problem am i życia politycznego 
i społecznego, ja k  i  zagadnie
niam i pracy zawodowej.

M in ę ły  dwa ła ta . W  tym  
czasie grupa zw iększyła się już  
do k ilkuna s tu  osób. . W  m aju 
1949 w ys tąp iła  ona z m em oria
łem  do M in . K u ltu ry  i Sztuki, 
przedstaw iając p ro je k t o rga
n izac ji nowego, masowego i 
praw dziw ie robotniczego tea
tru . Celem i zadaniem grupy 
było stworzenie dla rob o tn i
czej Łodzi te a tru  o m arks is tów  
skim  obliczu ideowym. M in i
sterstwo p rzych y liło  się do 
prośby m łodej g rupy  i  dało je j 
do dyspozycji salę T eatru  K a 
meralnego.

W  ta k i to sposób powsta ł w 
Łodzi T ea tr Nowy.

N a otw arcie  sezonu w yb ra 
no u tw ó r czeskiego robotn ika, 
W aszka K an i, p t. „B rygada  
sz lifie rza  K arhana“ .

W ybór b y ł tra fn y . N ie  jest 
to sztuka, k tó rą  należy m ie
rzyć s ta rym i k ry te r ia m i tea
tra ln ym i. K an ia  nazywa ją  
„sw o ją  brygadą“ . Pracował 
nad nią, ja k  pisze, w  różnych 
fab rykach  Czechosłowacji. Sam 
jest sz lifie rzem , a bohaterow ie 
sztuki, s ta rzy  robo tn icy : K a r- 
hanowie, Zarubow ie i F ike js i
—  b y li jego towarzyszam i 
pracy.

„...To sa p raw dz iw i ludzie
—  i  ta k  ży ją  we wszystk ich

F i l m

naszych fab rykach , ja k  ich po- 
kazałem...“ .

I  nasz rob o tn ik  —  z S trze l* 
czyka, W ifam y, F am atk i, z 
zakładów baw ełny czy w e łny , 
ze - wszystk ich fa b ry k , k tó ry  
z entuzjazm em  i wzruszeniem  
ogląda „B ryga dę “ , odnajdu je 
swoje miejsce w  te j sztuce, 
rozpoznaje kolegów i tow a rzy 
szy, oklasku je b lisk ie  m u suk
cesy współzawodnictwa, prze
żywa tragedie zniszczenia cen 
nej maszyny i  rozum ie, żę w  
ogniu w a lk i o now y stosunek 
do pracy, o socjalizm , w  sztu
ce K a n i ta k  samo ja k  i w  ży
ciu sz lifu je  się cha rakte r no
wego człowieka.

W ystaw ienie „B ry g a d y  sz li
f ie rza  K arhana“  nie było  ła 
twe. Nowe koncepcje scenicz
ne i  reżyserskie, nowe m etody 
pracy zespołowej, gdzie każdy 
szczegół, każde zagadnienie 
jes t dyskutowane i  rozw iązy
wane ko lektyw n ie  —  w szystko 
to hartow a ło  m łody zespół i  
postaw iło  go na p la tfo rm ie  
rea lizm u socjalistycznego.

Zarówno m łodzi, ja k  i  sta
rz y  ak to rzy , b iorący udzia ł w  
przedstaw ieniu, często zaglą
da li do fa b ry k i W ifa m y , gdzie 
uczyli się od robotn ików  ja k  
„chodzić p rzy  maszynie“ , ja k  
zachowywać się w  czasie p ra 
cy, a ja k  w  czasie odpoczynku. 
R adz ili się, ja k  wypow iadać 
poszczególne kwestie, a ńa pró 
bach generalnych dysku tow a li 
z n im i na tem at każdej sceny, 
każdego obrazu.

T ak sumienna i uczciwa p ra 
ca akto rska dała swoje rezu l
ta ty .

Obecnie zespół T ea tru  N o
wego stoi przed poważnym  
problemem w yboru  następnej 
sztuk i. N ie  chcąc zejść z raz  
obranej, konsekwentnej d rog i 
ideologicznej, m łodzi a rtyśc i 
zw racają się . z apelem do 
wszystk ich lite ra tó w , aby im  
pom ogli, aby naw iąza li z n i
m i kon takt, by  w spólnym  w y 
s iłk iem  tw orzyć  te a tr  o nowym  
repertuarze, k tó ry  będzie po
m agał robotn ikom  Łodzi budo
wać podstawy socjalizm u.

J. BOG.

W ie lk ie  zawody
,.500 ccm“‘. Scenariusz: Jerzy Stastny, Józef Neuberg 

i Franciszek Vlczek, reżyseria: M artin  Fricz, zdjęcia: Jan 
Rotli, muzyka: Miłosz Smatek. Produkcja: Ceskoslovensky 
Statni Film 1949.

W spom ina liśm y ju ż  o tym  
f ilm ie  z okaz ji jego praprem ie
ry  na M iędzynarodowym  F es ti
wa lu w  M ariańskich-Łaźn iach i 
w lis topadzie ubiegłego roku, 
k iedy w yśw ie tlony zosta ł na 
ekranach polskich w  czasie 
trw a n ia  fe s tiw a lu  f ilm ó w  cze
chosłowackich. . ' .

A kc ja  f ir n u  toczy się w  fa 
bryce m otocyk li i  zna jdu je  swój 
ep ilog na torze wyścigowym , 
gdzie rozg ryw a  się osta tn i etap 
w ielk iego wyścigu nie ty lk o  
sportowego. Zwycięzcy zawo
dów —  m otocyk lis ta  i  jego 
maszyna —  są bowiem jedno
cześnie zwycięzcami innego 
współzawodnictwa, rów nie e- 
mocjonującego. Zdobyli oni 
pierwsze miejsce we współza
wodnictw ie pracy, k tó re  ro zw i
nęło się w  fabryce m otocykli 
p rzy  p ro du kc ji m otorów  no
wego typu .

F ilm  „500 ccm“  ( ty tu ł o ry g i
na łu „P ie tis to vka “ ) u trzym any 
zosta ł w  fo rm ie  le k k ie j i  za
bawnej kom edii. N ie  je s t to 
w ie lk ie  dzieło film ow e. W  ra 
mach zam ierzeń rea liza to rów  
jednak należy uznać f i lm  za po 
żyteczny i  poprawny, celowo 
spe łn ia jący wyznaczoną m u ro 
lę.

W ie lką  zaleta f i lm u  je s t ju ż  I 
samo podjęcie nowego i  t ru d 
nego dla m łodej k in em a to g ra fii 
k ra jó w  dem okracji ludowej te 

m atu współzawodnictwa pracy. 
Nieodłączną treśc ią  m usi tu  
być ukazanie nowego stosunku 
do pracy i  nowego człow ieka 
epoki budowania podstaw soc
ja lizm u. Zadanie —  ja k  w iem y 
z w łasnych naszych doświad
czeń —  n ie ła tw e do zrea lizo
wania. F ilm owcom  czeskim u- 
dał i się na ogół oddać atm osferę 
pracy w  dzisiejszej fab ryce , u - 
dsło się celnie uchwycić elemen 
ty  nowego stosunku do pracy i 
uw ypuk lić  wagę i  w a lo ry  spo
łeczno - wychowawcze ruchu 
współzawodnictwa.

Zgadzam y się na tom iast w 
zupełności z robo tn ikam i czes
k im i, k tó rzy  w  dyskus ji nad f i l 
mem zarzuc ili rea liza torom  po
m inięcie ro l i p a r t i i i  organ iza
c ji zw iązkowej. Ze swej s tro 
ny pragnę libyśm y jeszcze moc
niejszego podkreślenia postaci 
pozytywnych.

„500 ccm“ , m im o pewnych 
nieścisłości w  przedstaw ieniu 
samego procesu produkcyjnego, 
je s t film e m  w ie rn ie  na ogół i 
rea lis tyczn ie  oddającym atm o
sferę fa b ry k i oraz stosunek do 
pracy robo tn ików  i  in te lig en 
c ji technicznej. Jest f ilm e m  
mocno w rośn ię tym  we w spół- 

| czesną rzeczyw istość, film e m  o 
rea lnych problemach i  p raw 
dziwych ludziach.
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